
Hr. 521. Rok XII Lwów, piątek 8 listopada 1907. Wydanie popołudniowe
prenumeraty.

V»’e Lwowie; miesięcznie 2  Kor., 
za codzienną d w u k r o t n ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy

Z p rzesy łką poczt, w kraju 
i m onarchii:  

deszcz. 2 K.5 0  Ji. j| z 2-krot. 3  K. -  h. 
kwakał. 7 K .5 0 h . wysyłką 9  K. —h. 
roczni» 3 0  K. — h. oocziow. g g  K _  h
W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Reds.kcya,Adm'nistracya, DruKarnia 
Lwów, ulica Zimorowicza 11— 15.

2  r a s y  d z i e n n i e

C en y  o g ło s z e ń .
O głoszenia  (inseraty) za 1 wiersz 
petitowy lubjego miejsce 2 0  hal. 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za Siersz petit. 6 0  hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t.p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz 
D robne ogłoszenia za wyraz 6  h. 
najmniej 3 0  hal :rzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów :
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10  h. 
Nr. poranny 4 h .  z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych naieży adresować do: Redakcyi Słow a Polskiego we Lwowie. — Listy w SDrawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszeń.a i rekiamacye 
uprasza się nadsyłać pod adre„cm: Administracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: S łow o Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Admimstracy <40.
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„Ponad życiem"
Przesilenie gabinetowe.

(Telefonem od naszego koresp. wiedeńskiego)

W iedeń , 8 listopada 19C7.

(A) Nagle w ciągu wczorajszego wieczora wyło­
niły się nowe trudności, które na razie nie pozwalają 
przypuszczać, że do niedzieli br. Beck zdoła zrekonstru­
ować swój gabinet.

Ponieważ z jednej strony agraryusze niemieccy 
oparli się powierzeniu teki ministerstwa rolnictwa agra- 
ryuszowi czeskiemu Praszkowi, a z drugiej strony ró ­
wnocześnie młodoczesi uparli się, ażeby ich reprezen­
tant pozostał i nadai w ministerstwie handlu, przeto pre­
zes ministrów br. Beck wczoraj wieczorem zapropono­
wał stronnictwu chrześcijańsko-spoiecznemu następującą 
kom binacyę.

Starosta  krajowy i poseł do Rady państwa dr. 
Ebenhoch miałby objąć tekę rolnictwa, podczas, gdy dr. 
Albert Gessmann wstąpiłby do gabinetu na razid ja*o 
minister bez teki i wciągu grudnia otrzymałby tekę no­
wego mającego powstać ministerstwa robót publicznych.

Stronnictwo chrześcijańsko - społeczne odbywało 
wczoraj długi czas narady w parlamencie, a  potem ze­
brali się przewódcy stronnictwa chrześcijańsko-społeczne- 
go u dra Luegera na ratuszu.

Oficyaime obiegała pogłoska że stronnictwo chrze- 
ścijańsko-społeczne nie powzięło żadnej uchwały, To też 
większa część dzisiejszych dzienników porannych, a 
mianowicie wszystkie dzienniki niemiecko liberalne po­
mieszczają ariykuty wstępne, w których płaczą i utysku­
ją, że tak zażarty antysemita, jak dr. Gessmann ma zo­
stać ministrem i w ten sposób nada zupełnie odrębne 
piętno polityczne gabinetowi br. Becita

Prawdziwą natomiast niespodziankę stanowi arty­
kuł wstępny w dzisiejszem porannem wydaniu dziennika 
chrześciiańsko-soołecznego „Reichspost".

Ów artykuł wstępny, zredagowany w tonie bar­
dzo wojowniczym, oświadcza bar. Beckowi, iż myli się 
on sądząc, że stronnictwo chrześcijań^ko-spoieczne za­

dowoli się tak podrzędną teką jak teka rolnictwa i zgo­
dzi się, aby drugi reprezentant tego stronnictwa tygo­
dniami całymi, a może i miesiącami czekał na przyobie­
caną tekę. jeżeli bar. Beck życzy sobie, ażeby stron­
nictwo chrześciiańsko-społeczne popierało ugodę w par­
lamencie, to  musi temu stronnictwu zapewnić taki udział 
w rządzie, do jakiego owo stronnictwo ma prawo mo­
cą liczby niemal 100 głosów w parlamencie. Pariya 
chrześcijańsko - społeczna jest zdecydowaną odrzucić 
wszelkie propozycye, które zmierzałyby do tego, aoy 
jej udział w rządzie był ograniczony do podrzędnego 
stanowiska w gabinecie i ażeby dawano jej to  stano­
wisko w gabinecie na raty. Stronnictwo chrześcijańsko- 
społeczne jest zbyt silne i zbyt wierzy w swoje siły, 
ażeby się na takiego rodzaju transakeye na raty rnoglo 
zgadzać.

Artykuł kończy się v'ezwaniem bar. Becka, ażeby 
w przeciągu najbliższych 24 godzin zdecydował się od­
dać stronnictwu chrześcijańsko-społecznemu tekę mini­
sterstwa handlu, gdyż w razie przeciwnym stronnictwo 
chrześcijańsko-społeczne stanowczo wysiąpi przeciwko 
gabinetowi.

Tego rodzaju ultimatum ze strony g"upy chrześci- 
jańsko-spolecznej wpłynie w ciągu dnia dzisiejszego na 
zawikłanie sytuacyi, w razie jeżeli młodoczesi nie zde­
cydują się odstąpić od swojego żądania, aby tekę han­
dlu posiadał i nadai któryś z polityków czeskich.

Zdaje się przecież, że br. Beck będzie usiłował 
Czechów zadowolić w ten sposób, że zgodzi się na ich 
dawniej postawione żądanie, ażeby jeden z szefów sekcyi 
w ministerstwie handlu był stale jednym z mężów za­
ufania stronnictwa, polityk albo urzędnik narodowości 
czeskiej.

Równocześnie -nr. ^ l e c k  c e i ć ^  ułagodzeni'' Cze­
chów zgodzi się na częściową decencralizacyę pocztowej 
Kasy oszczędności i zaakceptuje projekt ustępującego 
ministra handlu p. dra Forzta. aby w Pradze powstała 
filia pocztowej Kasy oszczędności niemal z takiemi sa- 
meini prawami jak centralny zarząd tejże Kasy w Wiedniu.

Już od kilku dni urzędnik ministeryalny narodo­
wości czeskiej dr. Fatka jesl przydzielony do dyrekcyi 
pocztowej Kasy oszczędności w Wiedniu, aby obznajo- 
mił się z całym biegiem interesów i biurowości tejże 
Kasy, poczem uda się do Pragi prawdopodobnie ceiein 
zorganizowania tamże filii pocztowej Kasy oszczędności.

Przy tej sposobności warto zaznaczyć, że również 
i Koło polskie pcwinno obecnie z całym naciskiem wy­
stąpić z żądaniem, aby również i we Lwowie powstała 
filia pocztowej Kasy oszczędności.

Większa część dzisiejszych dzienników porannych 
pomija milczeniem pogłoski, które pojawiły się wczoraj 
wieczorem o blizkiem ustąpieniu hr. Dzieduszyckiego. 
Wiadomo jednak, że w razie rekonstruhcyi gabinetu 

| w wielkim stylu, ustąpi również i hr. Dzieduszycki, przy-

czem najwięcej szans zostania ministrem galicyjskim po­
siada obecnie prezes Koła polskiego p. Abranamowicz.

** * *
W tej samej sprawie otrzymujemy od naszego ko ­

respondenta listem z daty wcześniejszej wyjaśnienie pre­
cedensów obecnego przesilenia.

W iedeń , 7 listopada.

(A) Wrzorai nie było pos :edzenla Izby poselskiej. 
Mimo to  w parlamencie panowały rucn i życie. Grupy 
posłów i dziennikarzy stały na korytarzach, w sali ko­
lumnowej, w obu bufetach. Obradowała komisya ugodo­
wa. Jej posiedzenie przecież nie zwracało uwagi ogólnej 
w tej mierze, jak przesilenie mimsteryalne.

Przesilenie ministeryalne na całej linii. Ów fakt 
zarysował się wczoraj już jasno. Na pozór chodziło 
tylko o  kwestyę. czy poseł Praszek przystame na przy­
jęcie stanowiska czeskiego ministra-roaaka. Na dnie tej 
kwestyi spoczywało przecieć inne p y tan ie : co zrobi b a ­
ron Beck, gdyby nie zdołał przeprowadzić rekonstrukcyi 
gabinetu, a tern samem zdobyć gwarancyj gładkiego za­
łatwienia ugody w parlamencie?

Pod wieczór wyłoniła się pogłoska, że przeciwko 
gabinetowi Becka powstał spisek. Stronnictwo chrze- 
ściańsKO-społeczne chce go obalić, aby ująć samemu 
rządy. Dziennik praski czeski „Union" (dawna „Poli- 
tik “) oznajmił, że stronnictwo chrześciańsko-społeczne, 
liczące prawie i 00  postów, chce ująć w ręce ster wła­
dzy i przystąpić do załatwienia w Austryi kwestyi na­
rodowej. Nowy gabinet opierałby się na większości, zło­
żonej ze stronnictwa chrześciańsko-społecznego, związKu 
narodowo-memieckiego, Włochów, Polaków, Słowian po ­
łudniowych i rumimcew.. P o z y s k a j ,  dia tej większości 
tak'*': err ',C Czechów \ j j

Dzisiaj rano miormacya po* yższa oKazała sfę tra ­
fną. Ściśle z stronnictwem chrześciańsko-społecznern 
związany dziennik katolicki „Reichoost“ zaatakował ba­
rona Becka w sposób, który świadczy, że partya dr. 
Luegera dąży do obalenia obecnego gabinetu.

„Przez cały dzień —  pisze „Reichspost" —  i
rzad i stronnictwa pracowały dzisiaj gorączkowo celem
usunięcia truaności, zagrażających rządowi, parlamentowi 
i —  ugodzie. Tarć, jak jest, dłużej dziać się nie może. 
O w e koła. które życzą sobie załatwienia ugody, muszą 
przedewszystkiem dążyć do umożliwien.a oorad parla­
mentarnych nad ugodą i uchwalenia tej ostatniej w ter­
minie żądanym. O  owem uchwaleniu przecież nie może 
być mowy, jak długo czas upływa i marnuje się na 
przesilenia rządowe, na handle o teki, na intrygi zaku­
lisowe i ekstratury pryinadon parlamentarnych.

„Nikt się z pewnością nie omyli, kto przyjmie
jako pewnik, iż w Schónbrunnie panuje jak najżywsze
zainteresowanie, jak stoją sprawy w parlamencie. Boć 
w tym Schónbrunnie kwestya, kto jest ministrem, należy
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(Ciąg dalszy)
Ze ścieżki politycznej zbaczali w urocze zaro­

śla uczuć i bawili się śród nich w chowanego, zapadały 
między niemi milczenia, mówili do siebie urywanemi 
zdaniami, spojrzenia zawderały przymierze, „ligę miłości", 
panna Malinowska wprawdzie prowadziła grę, ażeby jej 
dostał się me sam tylko Józefowy płaszcz; grali oboje... 
W momencie kulminacyjnym wszakże, w momencie, 
w którym wytrawny i śmiały gracz rozbija bank, sięga 
po całą sumę i osobę bankiera, ostrożny Paweł odkia- 
dał Karty, przywoływał ją do porządku, oblewał zimną 
wodą, nawracał do przerwane) pracy, do przerwarej 
rozprawy politycznej. I przeciągała się ta  dziwna walka...

Tego dnia wszakże panna Malinowska postanowiła 
skończyć. Tak albo inaczej. Wypadło jęi tak ze wszyst­
kich rachub, a zwłaszcza z tego rachunKu, gdzie główną 
pozycyę stanowił Żymirski Upadek znienawidzonego 
człowieka, oczekiwany i upragniony, nie uszczęśliwił jej, 
jak spodziewała się, jak od wielu lat krzykliwie zapo 
wiedziała wszystkim. Troska rozwiała złośliwą uciechę. 
Na progu banku, gdy odmówiono jej wypłaty na osta­
tnie czeki, zrozumiała, iż to, co się stało, dla niej prze­
dewszystkiem oznacza nędzę. I w tłoku zrozpaczonych 
złorzeczyła najgłośniej, pierwsza zaczęła kamieniami tłuc 
lustrzane szyby gmachu, podjudzała innych, A botem,

kiedy ktoś wtajemniczony szepnął o mei tłumowi na 
ucho i gniew ttumu zwrócił się przeciwko niej, —  śród 
przekleństw i pogróżek nie stchórzyła. Odpowiadała. 
Strojna i piękna krzyczała rozdrażnionej c.żbie o g"ze- 
chu bogactwa i o prawach proietaryatu, o odwiecznej 
krzywdzie i dniu odwetu, o niewolnictwie kapitalisty- 
cznem i rychłym uoadku gnębicieli, o nędzy i blizkiej 
zemście ludu... Policya zamicnęła jej usta. Panna Mali­
nowska musiała ukryć się i dwa długie dnie przesie­
działa w samotności,  posypując sobie głowę popiołem 
troski, trapiona nużącem rozmyślaniem, przełomowy pra­
cą. Dotychczasowe jej istnieniu materyalnie opierało się 
na Żymirskim, moralnie —  na przeświadczeniu, że ona 
jest nieszczęśliwą ofiarą ustroju i nikczemnego człowie­
ka, który ją zwiódł, który ją złamał... I jedno i drugie 
dogadzało jej ze wszech miar. Życie, które stworzyły 
dia mej miłość i złoto bankiera, było przybytkiem wca­
le przyjemnym, a mogła zostawać w nim, nie kfócąc 
się ani z własnem sumieniem, ani z opinią otaczających 
ją kół. Jedni przebaczali, bo wierzyli w siłę jej przy­
wiązania, niewygasłego mimo zawodu, inni uznali rzu­
cony przez mą frazes o żywej krzywdzie i pokutującej 
ofierze, ona sarna rozgrzeszyła s :ebie w imię zemsty, 
z przywileju pokrzywdzonej. Nazywała siebie szumnie 
siostrą cierpiącego proietaryatu, równie jak on uciśnio­
ną. niewolnicą, is to t ' ,  zatraconą w piekle czasów, czy­
tała broszury o prostytucyi, hojnie szafowała cudzym 
groszem, czem zdobyła pewne zachowanie, płonęła nie­
nawiścią do możnych świata, którzy za pieniądze ku­
pują zdrowie i cześć rzesz robotniczych, walczyła o pra­
wa kobiety —  ale była zadowolona ze swego losu. 
Dziś to wszystko urwało się naraz. Po pierwsze zabra­
kło pieniędzy, powtóre znikła owa moralna sankeya, 
usprawiedliwiająca i zbytek i próżniactwo i grzech —

a każde życie opiera się na jakiejś sankcyi —  wysunął 
się z pod nog piedestał urojonego cierpienia, wypadł 
z rąk wieniec męczeński a nie ciernisty, którym przy­
wykła potrząsać, w który stroiła swoje piekne czoło... 
Był przewrót w całem znaczeniu tego wyrazu i w pan­
nie Malinowskiej toczyła się owa stara, znana, pospoli­
ta walka, zilustrowana w greckieir  podaniu. Jak tam te­
mu młodzianowi należało wybierać. Wszystkie myśli, 
uczucia, marzenia skierowały ją zaraz na tę drogę, do 
której, zdawało się, tęskniła, której, rzekomo, zadrościła- 
innym, którą opłakiwała, którą utorowały dla niej jej 
własne słowa i teorye. Chcąc być w zgodzie z sobą 
samą, nie mogła wahać się... Bez wahania przeto posta­
nowiła rozpocząć inne życie. Ogarnięta zapałem zmie­
niła uczesanie i suknię, najęła skromne mieszkarie, ogło­
siła wyprzedaż strojow, kosztowności,  sprzętów... O d ro ­
dzona wypierała się przeszłości, którą nazywała złą, i 
wszelkich do mej pamiątek. Wyznaczyła sobie szarą do­
lę pracy i ubóstwa, prostą i zmuaną ścieżkę, kiórą cho­
dzą ludzie czyści, w zachwycie nad sobą marzyła o 
słodkim smaku suchego i twardego chleba, zarobionego 
uczciwą robotą  rak... o szlachetnem braterstwie z cier­
piącym proletaryaiem, o bojowaniu i zwycięstwie... G ra ­
ły w niej huczną fanfarę dumne uczucia, szukała Janka 
Snialowskiego, który w ostatnim roku dźwigał ją i na­
uczał, żeby pochwalić się przed nim, żeby usłyszeć za­
służoną pochwałę. Zreszią szczęście tych pierwszych go­
dzin, uciecha szyderczego patrzania ludziom, ludziom 
pasorzytom, wyzyskiwaczom, trutniom, obłudnikom pro­
sto w twarz, stanowiły dostateczną nagrodę. Gdyby by ' 
ło można, chodziłaby od domu do domu, biłaby okna, 
plwałaby w oczy burżujom, sytym, zadowolonym z sie­
bie, pysznym, zebrałaby tłumy nędzarzy i, stanąwszy na 
czele, burzyłaby zgniły dom ustroju... (C. d. n.)

wychodzi
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"'o spraw podrzędnych. Na pierwszym planie od lat 
•rwudziestu stoi pytanie, jak załatwić pomyślnie ugodę. 
W Schónbrunnie celem załatwienia ugody powołano do 
rządów Badeniego i jego następców, a potem icn usu­
nięto. Tylko z powodu ugody powołano Czechów do 
żłobu i wywołano obstrukcyę niemiecką, potem zaś zro­
biono odwrotnie.

„Z  uwagi na ugodę to lerow ano sztuczki żongler- 
skie takiego magika, jak Koerber, celem wyrwania 
z korzeniami przywiązania do parlamentaryzmu wśród 
ludu i ostatecznego ugruntowania § 14 już n,e na rok, 
lecz na całe dziesiątki lat, aby zaraz potem znowu 
tylko z uwagi na ugodę przeskoczyć od systemu Koe j e ­
ra podkopuiącego ugodę, dc  glosowania powszechnego, 
a więc do parlamentaryzmu jak najbardziej skrajnego.

, „Korona pyta się przedewszystkiem , jak 
sprawy w parlamencie stoją i czy gabinet Becka zdoła 
zagwarantować terminowe załatwienie ugody w parla­
mencie. W razie, gdyby przesilenie, rozpoczęte dymi- 
syami ministrów Prażaka i Forzta, miało potrwać w dal­
szym ciągu, baron Beck nie mógłby dać takiej rękojmi. 
I tern właśnie można objaśnić pogłoskę, która się po­
jawiała dzisiaj kilkakrotnie z całą stanowczością, że 
b a r o n  B e c k  p o s t a n o w i ł  p o p r o s i ć  c e s a r z a  
o d y m i s y ę  c a ł e g o  g a b i n e t u ,  jeżeli możliwie
rychle załatwienie przesilenia nie przyszłoby do skutku.

„Jak wszystkie gabinety, poczynając od hr. Ba­
deniego włącznie, tak sam o i gabinet barona Becka 
jest przedewszytitkiem rządem, mającym załatwić ugodę. 
Musiałby więc natychmiast zniknąć z powierzchni poli­
tycznej, gdyby oświadczył, że nie zdoła załatwić na 
termin w parlamencie austryackim ugody, zawartej
z rząuem węgierskim".

W dalszym ciągu „Reichspost" notuje pogłoskę
o możliwości rozwiązania Izby poselskiej i natychmia­
stowego rozpisania nowych wyborów. Notuje tę pogło­
skę, lecz nie wierzy w jej wiarogodność. Boć w takim 
razie nie dałoby się stanowczo załatwić ugody Drzed 
Nowym Rokiem nawet, gdyby świeża Izba poselska
była pochopniejszą do uchwalenia ugody. W epoce glo­
sowania powszechnego niepodobna myśleć o załatwieniu 
ugody na podstawie § 14.

„Reichsposi" w końcu twierdzi, ze baron Beck 
jest zdecydowanym w sobotę  poprosić o dymisyę, gdy­
by do tego dnia nie zdołał załatwić przesilenia i do­
prowadzić w Izbie poselskiej do kompromisu.

Komisy a ugodowa.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi ugouowej 

zabrał głos prezyaent ministrów bar. Beck i wygłosił 
dłuższą mowę, określającą Stanowisko rządu w SDra&ie 
ugody.

\ Mówca podnltfeT \± zawarcie ugody rozwiązuje 
rządswi ręce i p cz w u i  zwrócić całą uwagę na pogłę­
bienie życia politycznego i gospodarczego w kraju, na 
uregulowanie kwestyi narodowościowych „w pewnym 
ściśle ograniczonym zakresie", oraz na przystąpienie do 
rozwiązania aktualnych problematów socyalno-polity- 
cznych i reform administracyjnych.

Obecny projekt ugody nie jest według bar. Becka 
projektem separacyjnym, lecz jest to projekt, oparty na 
zasadach z r. 1867 i właśnie dla tego jest pragmaty­
czny. W każdym razie znamienne jest, iż rząd był 
w stanie w tym czasie, kiedy ujawniły się tak s.lne dą­
żenia d j  rozdziału Węgier od Austryi, uskutecznić ugo­
dę bogatszą w szczegóły, niż inne.

Zatrzymując się nad kwestyą wojskową, prezes 
gabinetu zastrzegł się przeciw temu, jakoby przeczył 
wszelkiej łączności między sprawą wojskową a ugodą. 
W chwili równoczesnego regulowania sprawy kwoty, 
istnieie rzeczowa łączność, jakkolwiek formalnej łączno­
ści nie ma.

Słuszne jest pragnienie, aby i sprawa wojskowa 
została rozwiązania i oparta  na szerszej podstaw ie: nie 
jest to  lednakowoż rzeczą tak łatwą, gdyż rozwiązanie 
zawierać ma w sobie ustalenie systemu wojskowego, 
zapewnienie rekrutów, jakoteż wszystkich potrzeb, do­
tyczących armii. Prezes gabinetu więc jako wielką zdo­
bycz uważałby, gdyby mógł był tę  kwestyę równocze­
śnie rozwiązać; jednakże uważałby za wielki błąd czy­
nić los ugody zawisłym od załatwienia sprawy wojsko­
wej. Mówca może sobie wyobrazić rozwiązanie kwestyi 
wojskowej jedynie w ram ach jednolitości i wspólności 
armii przy utrzymaniu nadal tych zasad, na których 
ooecnie armia się opiera.

Zbaczając na chwilę do sprawy rozporządzeń, w y­
danych na zasadzie § 14, br. Beck oświadczył, iż rząd 
obecnie nie ma wcale potrzeby przedkładania izbie d a ­
wniejszych rozporządzeń wydanych w myśl § 14, i tego 
też nie uczyni. Prezes gaoinetu sądzi, że aziaia tym spo­
sobem i w interesie Izby, gdyż byłoby dla tej Izby bar­
dzo niepożądanem zadaniem, gdyby zajmować się miała 
temi pozostałościami z przeszłości i byłoby politycznym 
błędem rządu, narzucenie Izbie tego zaaama. Mówca 
wyraża nadzieję, że obecnemu rządowi zaoszczędzone 
będzie robienie użytku z § 14 nawet w najskromniejszej 
mierze. Choc.aż właściwe zastosowanie § 14 me jest 
wykluczone, to  jednak mówca sądzi, że może powie­
dzieć, iż czas na nienaturalne stosowanie § 14 z pe­
wnością definitywnie już przeminął. Prezydent ministrów 
zakończył w te słowa. „Jeśli parlament w obecnej cnwili, 
kiedy ugoda jest z".u rtą, powie „nie“ , —  ustanie
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wszelka wzajemność między o d u  państwami, pozostanie 
zaś tylko jedno: gospodarcza i polityczna wojna z Wę­
grami na całej linii. Wszyscy, którzy pragną powiedzieć 
„nie“ , muszą przyjąć na siebie zupełną odpowiedzial­
ność za ten krok. Ci sami, k.órzy potępią ugodę, mu­
szą być gotowi objąć przewodnictwo w walce, muszą 
być zdecydowani prowadzić walkę nadal. Muszą zaaać 
sobie tu pytanie, czy mają siły do przeprowadzenia wal­
ki, która toczyć się będzie na cudzy koszt, cudzym: 
środkami. Mogą powiedzieć „nie“ , lecz nie powinni; 
powinni raczej dać odpowiedź potakującą. Nie ulega 
wcale wątpliwości, że rząd ma program i w tej ugodzie. 
Jako szef rządu, który dwa wielkie punkty swego pro­
gramu rozwńązal, kióry panom przed kilku aniami przed­
łożył ten budżet, mogę i mam prawo i obowiązek ro­
ścić sobie pretensyę do pop-owadzenia Izby ku spełnie­
niu tego programu, ku załatwieniu tej ugody".

Poseł br. B a t t a g l  i a oświadcza, że w obecnej 
ugodzie po obu stronach korzyści i niekorzyści prawie 
się równoważą, dlatego jest zrozumiałem i usprawiedli- 
wionem, że w dyskusyi bardzo mało się mówi o treści 
przedłożenia. Jednakowoż fakt przyjścia do skutku ugo­
dy w obecnej chwili musi nie tylko przyjaciołom wspól­
ności gospodarczej, aie także i jej przeciwnikom wyda­
w ać  się miłym, ponieważ nasz organizm gospodarczy 
nie jest przygotowany na zerwanie. Z  tego wynika, że 
w dyskusyi nad ugodą mamy się mniej zajmować horo ­
skopami i politycznemi pikanteryami, jak sprawą, co 
uczynić należy, aby nasz organizm gospodarczy w cią­
gu najoliższych lat 10  wzmocnić i przygotować go na 
oczekiwane po roku 1 917 :  pokój lub walkę. D o tego 
należy wielka program owa polityka gospodarcza, jaka 
dotychczas nie istniała. Dochód narodowy musi tern bar­
dziej intenzywnie byc podniesiony, ile ze w najbliższych 
larach musi doróść nowym wielkim ciężarom, wypływa­
jącym z polityki społecznej. T rzeba także na to  napie­
rać, aby Węgrzy w polityce socyalnej z nami szli w ró ­
wnej linii, gdyż w przeciwnym razie możliwość gospo­
darczej konkurencyi byłaby utrudniona. Nadto  musi być 
poszczególnym obszarom państwa dana możność po­
myślnego gospodarczego rozwoju, jakoteż równomierna 
pod tym względem pomoc państwa. Z  tern łączy się 
rozszerzenie autonomii krajowej, zwłaszcza na polu go- 
spoaarczem. Organizm, w którym poszczególne wielkie 
części na korzyść innycn są poszkodowane, nie dorósłby 
do warunków, jakie z pewnością nastaną w czasie po 
roku 1917.

Poseł ks. A u e r s p e r g  polemizuje z prezyden­
tem ministrów, któremu zarzuca, że nie zajął się pra- 
wno-państwową sprawą stosunku. Nie tak bardzo jest 
widocznym ten rzekomo silny parlament, który ma stać 
poza rządem. Prezydent ministrów, szanując ten parla­
ment, nie śmie atoli mu przedkładać rozporządzeń na 
podstawie § ld  wydanych, r  nieważ przez to  przyspo­
rzyłby rtam najuKKszycn klcpotówk izba me bedzie w sta ­
nie zmienić swego regulaminu i przeprowadzić oznaczo­
nego przez premiera, jako punkt programowy projektu 
regulaminu Rady państwa, celem usunięcia narodowych 
przeciwieństw.

Interesującą rzeczą byłoby usłyszeć, czy prezes 
gabinetu jest centralistą czy federalistą i j a k  m y ś l i  
o r o z s z e r z e n i u  k o n i e c z n e j  n a r o d o w e j  
a u t o n o m i i .  Premier oddaje się złudzeniu pod tym 
względem, jakoby przez ugodę kwestya węgierska była 
rozu lązana. Gdyby tylko chciano to i pragmatyczne 
sprawy mogłyby być przedmiotem ugody. Mówca trwa 
przy zapatrywaniu, że rozdział armii jest lepszy, jak 
stan ozisiejszy i zaprzecza, jakoby powstać miała p ró ­
żnia w razie nieprzyjęcia tej ugody, i jakoby zacząć 
się musiała powszechna wojna na polu politycznem i 
ekonomicznem , to byłoby niemożliwością, ponieważ je­
steśmy związani traktatami handlowymi i musimy się 
z sobą zgodzić.

Bar. B ec k zauważa, iż jeżeli porównywa się obe­
cną ugodę ze stanem dotychczasowym, to należy za­
znaczyć trzy s tadya:  naprzód stan, który stworzyło toz- 
porządzenie z r. 1899, następnie ugodę Szell-Korber, a 
wreszcie obecną ugooę. Przy porównaniu dostrzeże się, 
że poprawa prowadzi w prostej linii do obecnej Lgody. 
Z chwilą, w której potępia się tę ugodę, trzeba zrezy­
gnować z osiągnięcia w drodze rokowań czegoś lepsze­
go. Pozostaje tylko dalszy ciąg obecnego stanu i za tą 
ewentualnością zdaje się przemawiać ks. Auersperg. 
Ewentualność ta  oznaczałaby jednak dalsze trwanie 
istniejących zobowiązań co do taryf kolejowych, dalsze 
trwanie niekorzystnych dla Austryi umów weterynaryj­
nych i dalsze trwanie niekorzystnej obecnej kwoty. N a ­
tomiast ugoaa obecna wykazuje szereg ulepszeń. Stan 
obecny miał być utrzymany nadal, stan, który jest goi- 
szy, a zwłaszcza gorszy dla agraryuszy.

Jeżeli nie przyjmiemy ugody i skoro  obecnego 
stanu utrzymać nadal nie możemy, bo jest ztym, to nie 
pozostaje nic innego, jak walka gospodarcza, w której 
jedna ręka nasza jest związana traktatami handlowymi. 
Na koniec nadszedłby jednakże czas, w ktorymbyśmy 
przecież musieli się porozumieć. Wówczas nie byłoby 
ani po jednej strome, ani po drugiej pokonanych, tylko 
byliby dwaj walczący, którzy krwawią z głębokich ran, 
a następstwem byłaby ciężka niemoc, z której nieła­
two możnaby się dźwignąć. Koszty zaś walki musiałyby 
pokryć nasze klasy produkuiące i konsumujące. Zatem 
z pewnością lepiej jest zawrzeć sprawiedliwą ugodę.

P. K o 1 i s c h e r oświadczył, że, jeżen w dysku­

syi podniesiono zarzut, że obecna ugoda nie je; 
dnym kompletem, to mówca musi oświadczyć, iż fakt*■» 
jest, że w całości uregulowano przez nią kwestye ró­
żnorodne. Nie należy bawić się ogniem, lecz owszem 
trzeba pamiętać, że zbyt na Bałkanach i na Dalekim 
Wschodzie może stanowić tylko część naszego eksportu, 
jaki Austrya w obecnej chwili posiada. Ze stanowiska 
przeto interesów austryackich, powinno się starać o utwo­
rzenie takiego stanu, któryby we wzajemnym interesie 
umożliwił także po r. 1917, choćby nawet w odm ien ­
nej formie, utrzymanie spólności ekonomicznej pomiędzy 
Austryą a Węgrami, przez co zachowałoby się targ wę­
gierski dla eksportu austryackiego. Mówca rróglby so ­
bie wyobrazić monarchię z dwoma monarchami, mimo, 
że jego stronnictwo nie stoi na tern stanowisku, nigdyby 
jednak przedstawić sobie nie mógł monarchii, której 
części zwalczałyby się wzajemnie pod względem ekono­
micznym. W każdym razie mówca, jako reprezentant 
Galicy;, nie może pominąć milczeniem, że właśnie ten 
kraj, wskutek niedostatecznego swego uprzemysłowienia 
i panującego w nim rolniczego kierunku, właśnie z tej 
ugody nie odniesie żadnych nadzwyczajnych korzyści.

Jeżeli Polacy mimo to ze względów politycznych 
ponoszą dla ekonomicznych interesów austryackich ofiarę 
i popierają dzieło ugodowe, to  muszą z drugiej strony 
domagać się dla Galicyi, aby jej ekonomiczny rozwój 
popierano z większą, niż dotąd, energią, zwłaszcza w za­
kresie polityki agranej, daiej co do regulacyi rzek, za­
budowania potoków górskich i melioracyi, a  przede- 
wszystkiem uprzemysłowienia kraju. Z  tern programo- 
wem zastrzeżeniem stronictwo głosować będzie za przej­
ściem do specyalnej dyskusyi.

Listy z kraju.
B rze ża n y ,  w listopadzie 1907.

Sejmik relacyjny. — Szkoła wydziarowa. — Jospodarka 
gminy. — „Sokół". — T. S. L. — „Wzajemna Pomoc" la- 
uczycieli. — Ku/s pożarnictwa. — Sprzedaż „specyalite- 

tów". — Klęska elementarna.
W dniu 24 października odbył się w sali Rady 

powiatowej s e j m i k  r e l a c y j n y  posła dra Stanisła­
wa Schatzla. N a  zgromadzenie, któremu pi zewodniczył 
notaryusz Karol Morwitz, przybyło bardzo wielu wybor­
ców różnych warstw i zapatrywań społecznych.

Zabrawszy głos, wyraził poseł Schatzel swoją ra­
dość, że może porozumieć się ze swoimi wyborcami 
i zdać relacyę z tego, co stało się w Sejmie podczas 
tegorocznych posiedzeń W półtoragodzinnej przemowie 
przedstawił mówca dokładnie wynik wspólnej piacy po­
słów polskich w Sejmie, jakoteż wspomniał o żmudnych, 
a  przez całą jesienną sesvę sejmową trwających per- 
traktacyach w sprawie reformy wyborczei. P o  skończo- 
nem przemówieniu udzielono drowi Schaizlowi wotum 
zaufania. • '

Dzięki zabiegom tutejszego inspektora szkół ludo­
wych ks. Bazyiego Nawrockiego, lakoteż za przyczy­
nieniem się tutejszej gminy, która ofiarowała wymaganą 
przez Radę szkolną krajową subwencyę w kwocie dwóch 
tysięcy koron, zreorganizowano tutejszą żeńską szkołę 
ludową, a mianowicie przekształcono ją na szkołę wy­
działową. Z  dniem 1 listopada otw'artą została przy 
tejże szkole klasa VII, a wpisy do tej klasy już się od ­
bywają.

Wogóle skarżyć się na tutejszą gminę me można, 
gdyż nie pozostaje ona w tyle za innemi gminami. S ta­
ra się o  dobro  mieszkańców, ale w każdym razie obe­
cna jej gospodarka pozostawia leszcze wiele ao  życze­
nia. Zdążam do opisania ujemnych stron budynku s z k o ­
ły żeńskiej. Sprawa już tyle razy poruszana przez od ­
nośne czynniki i przez prasę, nie odniosła dotycnczas 
pożądanego rezultatu. A dlaczego ? Bo niema nikogo, 
ktoyby tak ważną sprawą szczerze się zajął. Powinna 
przecież gmina wejrzeć w stosunki panujące w szkole 
żeńskiej, powinna usunąć, względnie pizeoudować miej­
sca ustępowe, z których dostają się do klas szkodliwe 
dla młodego pokolenia wyziewy. Dalej powinna gmina 
ustawić w klasach nowe piece, gdyż eDecne nie odpo­
wiadają wcale swemu zadaniu, a dziatwa siedząc w kla­
sach, marznie i naraża się na rozmaite choroby.

Czy tak być powinno? '
Te i tym podobne usterki muszą być jak naj­

rychlej usunięte i sądzimy, że gmina nasza, dbając 
z drowie malutkich, sprawę tę |ak najrychlej załatwi. 
Tylko trochę dobrej woli ze strony magistratu, a wów­
czas mogiibyśmy przypuszczać, że strona hygieniczna 
przynajmniej w możliwych granicach w tutejszych Szko­
tach jest uwzględnianą.

Po wakacyjnej przerwie rozpoczęły się już w S o­
kole gimnastyczne ćwiczenia dla młodzieży męskiej i 
żeńskiej pod fachowem kierownictwem grona nauczyciel­
skiego. Szkoda jednak, że Wydział Sokoła nie Domyślał 
o nauce szermierki, k tóra odbywała się w poprzednich 
latach.

T a  gałąź gimnastyki, wyrabiająca siłę i zręczność 
powinna być pielęgnowaną, jeżeli są do tego warunki; 
dlatego też spodziewamy się, że Wydział Sokoła wskrze­
si naukę szermierki.

Zarząd tutejszego Koła T. S. L. po długiej przer­
wie w pracy, spowodowanej akcyą wyborczą i feryami 
przystępuje napowrót do intenzywnej działalności. Posie­
dzenie zarządu, które się odbyło przed kilku dniami, 
poświęcono omówieniu, w jakim kierunku ma być pra­
ca w na,bliższe; przyszłości rozpoczętą.

we Lwowie, ul. Kopernika 5 (dawny lokal Józefa Schustera)
poleca we wszystkich rodzajach 12678
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Z prawdziwą radością powitało nauczycielstwo tu­
tejsze powstanie Towarzystwa „Wzajemna Pom oc" nau­
czycieli i nauczylek brzeżańskiego okręgu. To filantro­
p i e  stowarzyszenie powstało za inicyatywą tutejszego 
inspektora sztcół ludowych ks. B. N., a zawiązało się 
podczas o s ta tn ie j  konferencyi okręgowej. Stowarzyszenie 
ma na c e lu ' udzielanie członkom drobnych pożyczek —  
a tern samem bronić ich i wyrwać z rąk lichwiarskich. 
D o tego towarzystwa przystąpiło bardzo wielu człon­
ków nauczycielstwa, obierając prezesem ks. N aw rockie­
go, a kasyerem nauczyciela p. .Łopuszańskiego.

W dniacn 22, 23  i 24  października br. odbył się 
kurs pożarnictwa dla delegatów straży pożarnych Kółek 
rolniczych. Urządzeniem kursu zajmował się Wydział p o ­
wiatowy.

Kurs był bardzc liczny; wzięło w nim udział b a r ­
dzo Wielu delegatów powiatu brzeżańskiego. Egzamino­
wi, który wypadł zadowalniająco przysłuchiwała się in- 
teligencya brzeżańska.

Przed uczestnikami kursu odbył się popis ocho­
tniczej straży pożarnej, wobec licznie zgromadzonej pu­
bliczności, burmistrza dra Schatzla, Rady miejskiej, jak 
i wydziału tejże straży. Ćwiczenia wykonane zostały 
według programu, to  też wykazały, że straż ochotnicza 
pożarna brzeżańska jest fachowo wykształconą. Podczas 
kursu udzielał dr. Adam Kowenicki nauki o  pierwszej 
pomocy w nagtych wypadkach.

Przez długi szereg lat ubiegano się o utworzenie 
w Brzeżanach sprzedaży SDecyalnych sort tytoniu i cy­
gar — ale bezowocnie, gdyż odpowiedzią ministerstwa 
skarbu było, że w Brzeżanach za mały byłby obrót dla 
takiej sprzedaży. Obecnie zmieniło ministerstwo zapa­
trywanie i zezwoliło na sprzedaż niektórych sort.

Szkody elementarne w naszym powiecie przybrały 
zastraszające rozmiary. Klęska posuchy staje się groźną 
dla rolników okolicznych ; brak deszczu daje się we 
znaki zasiewom. Myszy polne pojawiły się w kilkunastu 
gminach. Ludność wiejska, pomimo „ z a m i e r z o n y c h "  
ulg podatkowych jest w rozpaczliwem położeniu. Po 
nieurodzaju przyjdzie drugi rok klęski. Z.

Wiadomości polityczne.
WYWŁASZCZENIE.

O rgan  agraryuszów niemieckich, „Deutsche Tages- 
zeitung" oświadcza, że wniesienie projektu o wywła­
szczeniu w zbliżającej się sesyi sejmowej, nie jest rze­
czą pewną jeszcze, ale w wysokim stopniu praw dopo­
dobną.

Twierdzenie, jakoby stronnictwa konserwatyume 
zgodziły się już na ten projekt, jest mylne. W sprawie 
tej nie toczyły się w czasach ostatnich nowe układy; 
wyrażone dawniej wątpliwości nie zostały więc usunięte. 
Ale przyzwolenie konserwatystów na zamiary rządowe 
byłoby bardzo prawdopodobne, „gdyby pi awo o wy­
właszczeniu zostało ścisłe określone i ograniczone".

Liberalna „Frankf. Z tg .“ uważa za możliwe, że 
rząd zastosuje się do powyższego życzenia konserwaty­
stów, w nadziei pozyskania ich głosów. Ale —  dodaje 
„Fr. Z tg .“ —  „ściślejsze określenie i ograniczenie" wy­
właszczenia można zrozumieć tylko tak, że nowa ustawa 
ma być skierowana wyłącznie przeciw ludności polskiej, 
a zapobiegać wywłaszczeniu właścicieli niemieckich. Idzie 
więc o jawne pogwałcenie praw konstytucyjnych i wy­
niesienie gwałtu i samowoli do godności prawa.

„Na mocy takiej ustawy władze mogłyby sam o­
wolnie każdego obywatela niemieckiego narodowości 
polskiej wypędzić z jego własności, a następstwem by­
łoby zupełne wyjęcie Polaków z pod prawa, złamanie 
danych zoDowiązań i naruszenie równości obywatelskiej. 
Byłoby to gorsze od wszystkich błędów, popełnionych 
w dotychczasowej polityce antypolskie j; akt taki wywo­
łałby zrozumiałe rozgoryczenie, które mogłoby wyjść 
tylko na korzyść ruchu wielkopolskiego. Nie zmniejszo- 
noby przez to „niebezpieczeństwa polskiego", lecz prze­
ciwnie wytworzono by je dopiero. Żaden polityk, po ­
siadający zdrowe poczucie prawa i przejęty rzeczywiście 
duchem liberalizmu, nie może wkroczyć na tę drogę".

Z oświadczeń tych wynika, że ta grupa wolno- 
myślna, której organem jest poczytne pismo frankfur- 
cme, nie zgodzi się na przekształcony w sposób wska­
zany przez konserwatystów projekt wywtaszczenia. Je ­
żeli jednak rząd zapewni sobie głosy konserwatystów, 
to nie będzie miał potrzeby liczyć się z protestami wol- 
nomyślnemi, bo i bez wolnomyślnych będzie posiadał 
w obu izbach sejmu pruskiego większość, wysiarczającą 
do przeprowadzenia swego projektu.

P O D R O Ż Ę  CESARZA WILHELMA.
Nagłe zmiany w ułożonym już dawno, po prze­

prowadzeniu ukłrdów dyplomatycznych, programie po­
dróży cesarza Wilhelma wywołały w krajach intereso­
wanych przykre zdumienie : powódź nie bardzo pocnle- 
bnvch dla Niemiec komentarzy. W Anglii zrobiła szcze­
gólnie wrażenie wiadomość, że cesarzowa, pomimo 
uprzejmego zaproszenia ze strony króla Edwarda, nie 
będzie towarzyszyła cesarzowi i że cesarz po wizycie 
na dworze angielskim, zamierza zabawić przez czas 
dłuższy na wyspie Wight Pisma zapytwą złośliwie, dla­
czego cesarz me wyjedzie na morze Śródziemne, lecz 
chce, ze względu na niepomyślny stan swego zdrowia, 
zatrzymać się na wyspie, która w*aśnie w listopadzie

nie należy ani do przyjemnych ani do zdrowych miejsc 
pobytu. Wyrażają one pizypuszczenie, że cesarzowi idzie
0 to, aby po ostatnich przykrych przejściach schronić 
się do cichego zakątka, w którym mógłby zastanawiać 
się nad swą dotychczasową i ułożyć plan swej przyszłej 
polityki.

W Holanayi, którą cesarz pierwotnie zami-rzał 
również odwiedzić, a w dniach ostatnich podobno wy­
łączył z programu swej podróży, tłumaczą nagłą zmianę 
dysDOzycyi cesarskich procesem Haraena, który dał pi­
sm om  noienderskim sposobnosć do wypowiedzenia uwag 
niepochlebnych dla Niemiec.

Z  drugiej strony przypuszczają, że rząd niemiecki 
czuje się niemile dotknięty usiłowaniami, zmierza,ącemi 
do wytworzenia ściślejszych związków handlowych mię­
dzy Holandyą a Belgią. Przed pięciu laty Niemcy sta­
rały się usilnie o  wciągnięcie Hoiandyi w obręD swoich 
kombinacyi handlowych, a w dalszem następstwie poli­
tycznych, ale bez powodzenia. Tern większe więc nieza­
dowolenie panuje w Berlinie wobec faktu, że Holanoya 
poczyna zbliżać się uo Belgii, a  tern samem i do 
Francyi.

Nieprzychylne komentarze prasy angielskiej i ho­
lenderskiej sprawiły bodaj w Berlinie wrażenie i skło­
niły cesarza Wilhelma g o  przywrócenia pierwotnego 
programu podróży. Przynajmniej „Beri. Tagebl."  donosi, 
że cesarzowa wskutek ponow nego zaproszenia ze strony 
królewskiej pary angielskiej, zdecydowała się na wyjazd 
do Anglii, a cesarz w powrocie z wyspy Wight odwie­
dzi królowę holenderską —  o ile progi am podróży 
z powodu nieprzewidzianych wypadków nowej nie ule­
gnie zmianie.

JSfa ziemiach polskich.
Z ZABORU PRUSKIEGO.

P o ’acy a ce n tru m  kato lick ie ,  „G azeta Opolska" 
wzywa centrowców górnośląskich poraź ostatni do wy­
raźnego oświadczenia, czy chcą lub nie chcą zawrzeć 
z ludnością polssą kompromisu wobec zDliżaiących się 
wyborow sejmowych. Jeżeli centrowcy nie powezmą w 
sprawie tej w czasie najbliższym stanowczej decyzyi, to 
lud polski postawi wszędzie własnych kandydatów, nie 
oglądając się na żadne kompromisy. W takim razie 
centrum poniesie na Górnym Ślązku sromotną klęskę. 
Lud polski zaś nie ma powodu obawiać się walni. „ P o ­
zostawieni sami sobie —  p ;sze „Gaz. Opolska" —  bez 
wątpienia w  kilku okręgach przeprowadzimy naszych 
posłów, a gdzie tego dokazać nie będziemy mogli, 
zmierzymy conajmnlej nasze siły, a rezultat wyborów da 
nam dokładny bilans tego, cośmy dotąd zdziałali, ile 
nam jeszcze pracy pozostaje, i gdzie potrzeba oświaty 
najwięcej nagli. Porażki w żadnym razie nie poniesie­
my, gdyż nie mając dotąd żadnego posła w Sejmie, nie 
możemy też żadnego mandatu utracić, a co zdołamy 
zyskać, to  będzie nowy nabytek, wywalczony z tern 
większą chlubą, bo o własnych siłach i w zapasach 
z dwoma przeciwnikami".

P ro te s t  p rze c iw  u s ta w ie  w y ją tkow e j.  N? wiel- 
kiem zebraniu polskiem w Mikulczycach na Górnym 
ŚlązKu, uchwalono po przemówieniach posłów Napieral- 
skiegc i Korfantego, jednomyślnie rezoiucyę treści na­
stępującej ;

„My, zebrani na wiecu w Mikulczycach robotnicy 
pclscy, protestujemy przeciwko zakusom hakarystów 
urzędowych i nieurzędowych, by nam zakazano używa­
nia języka polskiego na wiecach ij w towarzystwach, 
piętnując takie zamiary jako chęć 'pogwałcenia naiele- 
mentarniejszych praw ludzkich i ustaw państwowych
1 jako nowy środek wyzysku ludu roboczego przez żą­
dnych zysku kapitalistów. Wzywamy rząd-rzeszy, aby 
stanął ponad partyami i stał wyłącznie na straży ró­
wnouprawnienia wszystkich oby * Meli i kierował się wy­
łącznie sprawiedliwością".

Rezoiucyę treści podobnej uchwalono na zebrania 
robotniczem polskiem w Nieposzycach na Górnym 
Ślązku.

S k ra d z io n y  fu n d u sz  pom nikow y . W miasteczku 
Swaizędzu pod Poznaniem, patryotyczni Niemcy i ży­
dzi postanowili wystawić pomnik zmaiłemu cesarzowi 
Fryderykowi III i zebrali na ten cel drogą składek do­
browolnych znaczną, jak na maleńkie miasteczKO, sumę 
3000  marek. Na wzniesienie pomnika jednak czekali 
napróżno, a obecnie pokazało się, że złożony na ten 
cel fundusz —  zniknął bez śladu. Z obawy przed roz­
głoszeniem kompromitującego dla obrońców kultury nie­
mieckiej złodziejstwa, sprawę tę otoczono najściśleiszą 
tajemnicą. Dopiero przed kilku dniami sprawa wyjaśniła 
się, gdy zjechała do Swarzędza komisya rządowa i na­
stępstwem tej wizyty byio złożenie burmistrza Hopp- 
manna, na którego ręce złożono składki na pomnik, 
z urzędu.

Anglia i Ameryka: Hearst versus „Times".
Nadzwyczajnie ciekawy list kablową do mdyn- 

skiego .T im esa"  głośny przeciwnik prezydenta Roose- 
velta i właściciei t. z w. „żółtej prasy" w Ameryce —
W., R. Hearst. Nasi czytelnicy przypomną sobie nieuda­
na jego kandydaturę na gubernatorstwo Stanu nowojor-

poleca swoje w y r o D j  po cenach fabrycznych
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skiego, ówczesne sensacyjne wystąpienie przeciw niemu 
i jego prasie samego prezydenta, oraz sekretarza stanu 
Roota, wreszcie podaną i przez nas, a zaczerpniętą 
z amerykańskich pism wiadomość, iż Hearst przed woj­
ną hiszpańską telegrafował do swego korespondenta na 
Kubie (który wojny me przew:dywał): „pańskim ooowiąz- 
kiem jest rysować, a  moim —  sprawić, azeoy była 
wojna". Teraz, skoro „Times" wskazał na artykuły 
prasy Hearsta (właściciela, jak wiadomo całego szeregu 
wpływowych dzienniKów), jaKc te, które się najbardziej 
przyczyniają do zaostrzenia istniejących sporów między 
Ameryką a Japonią, cięty dziennikarz daje londyńskiemu 
organowi odprawę, której treść przytaczamy, nietylko 
jako znamienny okaz „żółtego" dziennikarstwa, lecz za­
razem jako próbkę szerzonych przez Hearsta idei. N a­
stępnie podajemy w streszczeniu komentarz „Timesa".

Kosztowny kabiogram opiewa:
Panowie redaktorowie. — Od czasu, kiedy jakiś 

potomek w prostej linii Ananiasza został koresponden­
tem „Timesa" w Nowym Jorku, dziennik ten wydruko­
wał mnostwo artykułów z AmeryKi, równie niedorze­
cznych i potwornych, jak owe słynne fałszerstwa Pi- 
gotta (w procesie Parnella o zdradę stanu), lub śmie­
szną wiadomość o gotowaniu w oleju niemieckiego am ­
basadora w PeKinie Ale żadne wysiłki tego Ananiaszo- 
wego potonuca nie dorównały szczerym fałszem i ge­
nialnym idyotyzmem twierdzeniu, jakoby W. R, Hearst 
dał był koi esDondentowi na. Kubie przesławną instruk- 
cyę i był głownie odpowiedzialnym za wojnę z Hi­
szpanią.

Podobnie zgęszczona niedorzeczność może znaleźć 
ogólny obieg i wiarę tylko w Anglii, gazie, , rzekomo 
konserwatywne i wiarogodne dzienniki są najabsolutniej 
najmniej wiarogodne w świecie. W obronie tych dzienni­
ków można Dowiedzieć, iż ich niewiarogodność nie za­
wsze pochodzi z zamiaru, lecz najczęściej z ignorancyi 
i uprzedzeń. Każdy poinformowany i nieuprzedzeny 
człowiek wie, że jedyną przyczyną hiszpańskiej wojny 
była Hiszpania i że po wysadzeń.u w powietrze okręru 
„Marne" w porcie Hawany, wojna była nieuniknioną. 
Każdy poinformowany i nieuprzedzony człowiek dzisiaj 
wie, że, ieżeli na tak spokojny i pokój irihuący naród, 
jak>m jest amerykański, spadnie wojna, to  spowoduje 
ją Japonia...  może ze skrytą pomocą i zachętą Anglii.

Nasz naród zawsze sobie zdawał jasno sprawę 
z posiawy Anglii wobec nas —  mimo jej przyjacielskich 
zapewnień. —  Słowa —  jak powiedział prezydent Roo- 
seve!t — wtedy tylko są dobre, kiedy im towarzyszą 
czyny, a nie inaczej. Czyny Anglii były zawsze dia 
Ameryki szkodliwe, a inteligentni obywatele nasi wie­
dzą, że Anglia z taką samą gotowością *zachęci dziś 
Azyatow do wojny z nami, z jaką podjudzała czerwono- 
skórych ao  mordowania żen i dzieci kolonistów za dni 
naszej walki o niepodległość. Więc oświadczając wy­
raźnie, że jedynie tylko akcya Japonii może spowodo­
wać nasz kraj do podjęcia wojny, nie myślę podawać 
w wątpliwość sekretnych wpływów i podstępnych kro ­
ków naszego dziejowego wroga —  Anglii.

Żadna jednostka w tym całym narodzie 80  milio­
nów dusz nie chce wojny. Niema ani jednej jednostki, 
której interesy i uczucia nie są całkiem przeciwne wo­
jennej polityce. Żaden dziennik nie iest za wojną. Ale
każdy obywatel-patryota wie doskonale, że amerykański 
prezydent ma niezaprzeczone piawo wysłać flotę am e­
rykańską gdziekolwiek się mu podoba wzdluz am ery­
kańskich wybrzeży, nie oglądając się na zagraniczną kry­
tykę, otwarcie czy skrycie wrogą. I każdy am erykań­
ski obywatel-patryota jest gotow popierać tę aKcvę pre­
zydenta w ruchu floty na każdy sposób, jakiego nonor
narodowy wymaga." >

Podpisano: „Szczerze —  W. R. Hearst".
Mimo obelżywych zdań niektórych tego listu i 

choć w Anglii nie istnieje paragraf 19, „Times" wydru­
kował cały ten kabiogram. Dodał jednak te telegramy 
swego nowoiorskiego korespondenta, które wywołały po­
wyższy list Hearsta, a które nie były co do treści ni- 
czem mnem, jak tylko... aosłownem przytoczeniem arty­
kułów z własnych dzienników Hearsta. Co do owego 
telegramu przed wojną hiszpańską, „1  imes“ podaje na­
zwę i numer a m e r y k a ń s k i e g o  pisma, w którem 
poaano Hearsta instrukcyę. Co do pekińskiego am ba­
sadora, organ londyński wyraźnie oświadcza, że nigdy 
żadnej podoonej wiadomości nie podał.

Ale w osobnym, wstępnym artykule zastanawia się 
„Times", co mogło spowodować H ea .s ta  do wysłania 
taK zdumiewającego oświadczenia, zaprzeczającego całej 
akcyi „żółtej" prasy — i pisze:

„N a telegram naszego korespondenta, podany wna- 
szem piśmie 30  września... odDOwiada p. Hearst dopie­
ro dziś, stylem.... k tórego wśc.ekiość („ferocity") Ude­
rza czytelnika, jako trochę nazbyt starannie obliczona i 
co do czasu trochę nazbyt dokładnie obmyślona. Wysy­
łając list tak, ażeby się ukazał 2 listopada (choć nic 
„Timesa" nie zmuszało do jego ogłoszenia — Red.), p. 
Hearst upewnił się, że jego puglądy na Anglię i „Ti­
m esa" , oraz na możliwość wojny z Japonia bęuą tele- 
gratowane powrotnie do Ameryki akurat w porę., aże­
by oddziałać na wtorkowe (5 bm.) wybory.

Wybory te, Których rezultat nie jest nam jeszcze 
wiadomy, są na stanowiska 15 gubernatorów Stanów 
Hearst zapomocą swej prasy i olbrzymiej agitacyi nie- 
miecko-irlandżiej, a otwarcie anty-angielskiej, nie usiłuje 
wprawdzie przeprowadzić nigdzie swej własnej kandyda­
tury, aie popiera kandydatów, zdecydowanych zwalcza.1

krajowa
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Wszelkie zamówienia i reparacye uskutecznia 
sie w bardzo  kró tk im  czasie. 125S3
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politykę Waszyngtona, w pierwszern miejscu osobistą po- 
htykę Roosevelta. „Times" jest otwarcie zachwycony 
dziennikarskim sprytem swego przeciwnika.

Ze świata.
(150 lecie Canovy. — Przemiana drogich kamieni. — Boha­

ter przesilenia amerykańskiego).
Czy znacie państwo „najpiękniejszy grobowiec na 

świecie ? —  Warto i bardzo łatwo go zobaczyć. Wy­
starczy, znalazłszy się w Wiedniu zapukać do zamknię­
tego zwyczajnie „Augustinerkirche" i kazać sobie zakry- 
sryanowi pokazać pomnik arcyks. Krystyny p^zeż Canovę. 
Zakrysty n będzie wtedy opowiadął pełnym namaszcze­
nia głosem o 50 .000  dukatów Zapłaconych artyście,
0 tern, że dywan, rozścielony u stóp grobu w formie 
piramidy i wszystkie, idące po mm postacie w czarny 
otwór wieczności, wykute są z jednej bryły marmuru, 
nie powie tylko jednego, dlaczego ten cudowny pomnik, 
jako grobowiec zwyczajnej arcyksiężny jest właściwie 
trocnę... bez sensu, skąd ten płaczący lew po jej zgo­
nie?! Sprzeczność tę wyjaśnia dopiero szczegół z życia 
Canovy, że właściwie był to projekt pomnika dia Ty- 
cyana, a skrzydlaty lew św. Marka miał wyobrażać o- 
piakującą go, Wenecyę.

Z tern wszystkiem jednak, jestto pomnik cudowny
1 nie można s ;ę dziwić, że mu przylepiono etykietę 
„najpiękniejszego grobowca na świecie", tak jak naj­
piękniejszą statuą jeźdźca obwołano wtnecki pomnik 
Coleonego. W każdym razie jestto najpiękniejsza i naj­
głębsza praca Canovy.

Grobowiec ten w dniu 1 listopada b. r. miał głę­
bsze symboliczne znaczenie. Nie tylko dlatego, że jest 
grobow cem, nie tylko, że treścią swej kompozycyi łą­
czy się tak dobrze z świętem umarłych, ale przez to 
przedewszystkiem, że dnia tego minęło lat 150 od daty 
urodzin jego twórcy.

Dia nas ta data co prawda mniej wyraża, niźli to 
sobie wyobrażali współcześni. Dla nich ten syn kam-ie- 
niarza z Passagno pod Wenecyą był człowiekiem, który 
\ s rzesił antyczne piękno w sztuce, który wskazał no- 
# e  drogi rzeźbie. Dla nas Canova jest tylko doskona­
łym antykozującym rzeźbiarzem, k tó rem j jednak nieu- 
dalo się zbliżyć do antyków. Dość przejść się po prze­
sławnym „Cortile del Belvedere“ w Watykanie, aby się 
o tern przekonać: przy cudownei grupie Laokoona, tam 
się znajdującej, przy Apolinie belwederskim i Hermesie, 
ktorego dawniej zwaho „Antinousem belwederskim", za­
paśnicy, walczący na pięści, Canovy wyglądaią jak gru­
pa z masła przy posągach z marmuru. Tak jakpy na 
d? a alności Canovy ciążył klątwą fakt, od k tórego się 
zaczęła jego karyera artystyczna, kiedy jako dwunasto­
letni chłoDak dał się poznać, ulepiwszy z masia lwa na 
stół dziedzica swej wioski, Falierego!...

Taksarao nowej sztuki nie stworzył młodszy od 
mego o lat 20 ale DOtężniejszy Duńczyk Thorwaldsen, 
którego zwykle estetycy przeciwstawiają Cano\.e, bo i 
on ostatecznie szedł tylko ścieżką, udeptaną przez s ta ­
rożytnych. Wprawdzie w historyi sztuki obai zajmują 
wysokie miejsca. zarówno dzięki stworzonym przez 
siebie arcydziełom, jak temu, że wyrwali rzeźbę z ba­
rokowego obłędu, który, datując się od Michała Anioła, 
przez Berniniego i jego następców oplątał zwłaszcza 
rzeźbę aż do zupełnego zabicia twórczości I trzeba 
było aby w trzy ćwierci wieku po śmierci Canowy, a 
w pól wieku po Thorwaldsenie, przyszli francuscy rzeź­
biarze jak Meunier, Falguier, Rodin, Carrier i inni, aby 
rzeźbę, która już się zdawała sztuką martwą, pchnąć na 
nowe naprawdę tory..

Kto wie zresztą.. . Może przyszłość rozwieje i na­
sze złudzenia, może i ci wielcy artyści pod wpływem 
czasu, z biegiem czasu, podobnie jak Canova, zmienią 
się z btylantu pierwszej wody w topaz lub inny podobny 
mniej Kosztowny klejnot w dziejach sztuki ?

Podobna przemiana klejnotów w dosłownem słowa 
znaczeniu iest możliwością naukowo stwierdzoną. D o­
konywać się może pizy pomocy radium, a doświad­
czenia odpowiednie przeprowadził uczony francuski p ro ­
fesor Boidas, który ciekawe wyniki tych doświadczeń 
przedstawił „Akademii nauk“ .

Lubiący sensacyę nadewszystko, wielki bulwarowy 
dziennik francuski „Le Matin“ z tego odkrycia, o któ- 
rem z DOgłosek rozrzuconych po pismach, już dawniej 
na tern miejscu wspominaliśmy, zrobił wielką awanturę. 
Wystąpił z twierdzeniem, iż profesorowi udało się już 
wystawieniem drogich kamieni na wpływ radium dopro 
wadzić do przemiany klejnotów mało wartościowych na 
cenne i naodwrót niszczenie ich wartości. Co to będzie 
—  wołało to  pismo —  jak dzięki odkryciu prof. Bor- 
dasa, lichy korund, który był wart po 2 franki 50  cen­
tymów za karat,  zmieni się w szlachetny rubin, karat po 
500  lub 800  franków?...

Tymczasem londyński profesor Ramsay którego 
odkrycia utorowały drogę przyjściu na świat radium i 
związanym z tern odkryciom i wynalazkom, a także sam 
profesor Bordas bardzo prędko wylali kubeł z.imnej 
wody. Przedewszystkiem Ramsay stwierdził, że barwy 
uzyskane przy oomocy raaium są mętne i nieładne, a 
prof. Bordas zastrzegł się jakoby w jego doświadcze­
niach można było m o w ć  o przemianie wzajemnej klej­
notów wogóle, gdyż obracały się one wyłącznie w je­
dnej t y k o  ich rodzinie, m anowicie w rodzinie korun­

dów, czyli krystalicznej glinki, czy też krystalicznego 
aluminium, jeśli ktoś woli, do której należą rubiny, sza­
firy, pewne rodzaje szmaragdów' i pewne roazaje topa- 
zów i wiele mniej wartościowych kamieni.' Co gorzej, 
prof. Bordas stwierdził, że przemiana klejnotów, wysta­
wionych przez szereg dni na działanie radium, odbywa 
się w kierunku „degradacyi" a nie awansu. Z rubinu 
można w ten sposób otrzymać kamień fioletowy, podo­
bny do  ametystu, a z szafiru korundowy topaz, mający 
dziś, jak wogóle wszystkie topazy, bardzo nizką cenę, 
natomiast niemożna z topazu zrooić rubinu lub szafiru, 
Jednem słowem, jak się wyraził prof. Bordas, działanie 
radium, jest jakby fikcyjna jakaś maszyna, z której, 
gdyby się z jednego końca włożyło zająca, możnaby 
z drugiego otrzymać pieczeń i Kapelusz, ale niemożnaby 
na odwrót z pieczeni i kapelusza otrzymać zająca.

Z tego i z doświadczeń fizyologicznych wynika, 
że iak dotychczas działanie radium okazuje się destruk- 
cyjnem. dlatego możnaby zaprzestać reklamowania nie­
wczesnego źródeł mineralnych odkryciem rzekomej czy 
prawdziwej ich „radioaktywności".

Gdyby tak wyk'yto, że Drzy pomocy radium czy 
mnego środka można przekształcić dajmy nato ołów 
w złoto, co ostatecznie doświadczenia Ramsaya każą 
uważać za możliwe, bardzoby się ten wynalazek przy­
dał w obecnej pieniężnej opresyi Ameryce, która t a ­
jemnicę takiej przemiany w zakresie inaieryału ludzkiego 
już dawno posiadła.

Właśnie teraz, podczas obecnego przesilenia finan­
sowego, wypłynęła jedna z takich prawdziwie amery­
kańskich znakomitości, której początki są bardzo skro­
mne Jest nią sekretarz skarbu, czyli minister finansów 
po naszemu, Stanów Zjeanoczonych George B. Cor- 
telyou, który udowodnił, że jest dobrym finansistą i 
energicznym mężem stanu, skoro swrem wystąpieniem 
w kilka dni potrafił jeżeli nie zażegnać, to przynajmniej 
okiełznać przesilenie. Corteiyou do niedawna, jeszcze 
parę lat wstecz, był skromnym stenografem, a przez 
kilka lat kierował matą szkołą prywatną w Nowym 
Jorku.

Prezydent Stanów Zjednoczonych Cleveland wziął 
go na przybocznego stenografa, zostawił go w spadku 
Mac Kinleyowi, którego ostatnie słowa wypowiedziane 
w chwili konania po znanym zamachu Czołgosza, Carte- 
lyou przekazał publiczności Z kolei Roosevelt wzią> go 
w spadku i tak się nim zachwycił, że postawił go na 
czele nowego ministerstwa pracy. Corteiyou odpłacił się 
Rooseveltovvi: wybrany bovviem prezesem komitetu re­
publikańskiego przeparł i przeprowadził ponowny wybór 
Roosevelta na p rezycienta Stanów Zjednoczonycn. P o ­
tem Corteiyou został generalnym dyrektorem poczt, 
wreszcie ministrem finansów, najwpływowszym i najdo­
stojniejszym po sekretarzu Stanu, to  znaczy mini­
strze spraw zagranicznych. Jestto człowiek osobliwy 
iak na tak szybką karyerę: cichy, zamknięty w sobie,
nie mający talentu oratorskiego, ale silny, stanowczy, 
bezwględny i bez żadnych słaDOŚci politycznych. Jest 
przytem kompletnie biednym człowiekiem a liczy dopiero 
lat 45. Może więc świat polityczny więcej coś jeszcze 
o nim usłyszy.

ALDOR.

Wyposażenie klinik uniwersyteckich.
Jak doniosły wczorajsze wiadomości z Wiednia —  

na wiadomość, iż w budżecie na r. 1908 przeznaczono 
8 milionów koron na urządzenie i wyposażenie klinik 
uniwersyteckich, medyczny fakultet wiedeńskiego uniwet- 
sj retu postanowił podjąć a k c /ę  o uzyskanie części tej 
kwoty dla klinik wiedeńskich. W kołach interesowanych 
uznano tę sprawę za nagłą, zwołano natychmiast posie­
dzenie komitetu klinicznego, na którem ustalono żądania, 
'akie obecnie mają być w pierwszym rzęazie postawio­
ne i wybrano deputacyę, która w najbliższym czasie ma 
udać się do ministra oświaty i ministra handlu i jeszcze 
raz podkreślić naglącą konieczność spełnienia postula­
tów wydziału medycznego. Deputacya ta ma jeszcze 
w bieżącym tygodniu zostać przyjęta przez ministra 
oświaty.

1 nasz wydział medyczny ma cały szereg braków, 
o których usunięcie stara się już od lat i z naszej s tro ­
ny należałoby podkreślić niezbędną konieczność ich usu­
nięcia.

1 tak jest fakultet psychiatryczny, psychiatrya jest 
przedmiotem obowiązkowym, a niema kliniki psychiatry­
cznej, wobec czego radzi się w ten sposób, że uczy się 
ambulatorycznie. Niema wcale klinik' laryngologicznej, 
choć laryngologia jest przedmiotem egzaminacyjnym. 
Kliniki dermatologiczna i okulistyczna mieszczą się 
w szpitalu, zajmując mieisca szpitalowi, który i tak pę­
ka wskutek przepełnienia rosnącego z dnia na dzień 
prawie, i w którym wskutek tego panują stosunki nie- 
odpowiadające wymogom dzisiejszej hygieny i nowożytne­
go szpitalnictwa.

Stosunki te znane są dobrze kompetentnym sfe­
rom, i budowa tych czterech klinik uznaną została za 
konieczną, uchwal ło ją nawet zasadniczo mimsterswo 
wyznać i oświaty. W zeszłym roku bawiła w Wiedniu 
w tej sprawie wysiana przez tut. wydział lekarski depu­
tacya złożona z prodziekana Macheka i profesorów Uu- 
kasiewicza i Haibana, celem wyjednania jaknaispieszniej- 
szego przeprowadzenia uchwalonej już w zasadzie bu­

dowy i tak ministrowie Korytowski i Marchet, jak i 
szefowie sekcyi Ćwikliński i Engel i referent radca mi- 
nisteryalny Kelle przyrzekli usunąć jaknajrychlej istnie­
jące trudności. I rzeczywiście w marcu b. r. dowiedzie­
liśmy się, że w sprawie budowy nowych klinik we Lwo­
wie nadszedł już do Wydziału krajowego resKrypi mi­
nisterstwa oświaty określający stanowisko rządu. CTj  
rząd przyjął w zupełności przedstawione mu przez na­
miestnictwo, a wypracowane w porozumieniu z wydzia­
łem medycznym plany i kosztorysy nowych klinik, któ­
rych koszty wynieść mają okrągło 1,765.0U0 kor. i zo­
bowiązał się pokryć połowę tych kosztów t. j. kwoty 
882 .500  kor., tudzież połowę ceny zakupionego przez 
Wydział krajowy pod nowe kliniki gruntu t. j. blizko 
190.000 koron, razem redy przyczynić się ao  budowy 
kwotą 1 ,072.000 koron. Na tern sprawa stanęła, dalej 
o niej nie słychać, a jedynym znakiem widocznym jest 
zakupiony przez Wydział krajowy grunt przy ul. Pie­
karskiej.

T o  jest najważniejsza sprawa, poza tem zaś, o 
ile nam wiadomo, prawie wszytk>e kliniki cierpią na braki, 
które usunąć należałoby w najbliższym czasie.

O tóż  obecnie, kiedy wobec wstawienia w budżet 
8 milionów na cele klinik, sprawa staje się aktualną, 
kiedy ze sfery p-zyrzeczeń wejść może natychmiast 
w sferę urzeczywistnienia, należałoby, aby wydział me­
dyczny naszego uniwersytetu poczynił kroki celem osta­
tecznego załatwienia czynności przygotowawczych co do 
budowy nowych klinik i przypomniał rządowi uczynione 
w tej mierze zobowiązania, a dalej aby przedłożył mu 
żądanie cc do usunięcia i innych istniejących braków, 
a spodziewać się należy, że żądania te znajdą pcparcie 
u reprezentacyi naszej w Wiedniu jak i u władz krajo­
wych, które od początKu w tej sprawie zajmują bardzo 
życzliwe stanowisko.

I nie można tego odkładać, każda zwłoka bowiem 
może przynieść szkodę. Rząd austryacki ma pamięć 
krótką, o czem mieliśmy sposobność nieraz się przeko­
nać, a spóźniwszy się, możemy znaleźć się wobec faktu, 
że 8 mili onów będą już rozdzielone pomiędzy inne uni­
wersytety, a dla naszego zostaną „zasadnicze" u~hwały 
ministerstw i „zobowiązujące" przyrzeczenia rządu co 
do spełnienia naszych postulatów w miarę możności. 
Perspektywa ta jest tem prawdopodobniejsza, że w k o ­
lach fakultetu medycznego wiedeńskiego odzywają się 
już obecnie głosy, aby całą tę kwotę 8 milonów prze­
znaczyć na cele budowy nowych klinik „pierwszego uni­
wersytetu w państwie". Więc „caveant consules".

I P r E e g r l ą d  p r a s y .

P ł a c i l i
n ie p r z e m a k a ln e  d o  n a k r y w a n i a  w o z ó w  
i  stcrl.  Oleje i s m a r y  do  m a s z y n ,  p a s y  s k ó ­
r za n e ,  w a s e i in ę  i  a p re iu z ę  d o  nprze(ży ,  p o le ca

Kompromitacya, jaka spotkała konserwatywnycn 
menerów w Wiedniu, nie może dotąd uspokoić ich 
urzędowych i pólurzędowych obrońców, więc „Czasu", 
„Dziennika Polskiego11, „Kuryera Lwowskiego" & Ccmp. 
Ażeby odwrócić uwagę społeczeństwa od tego niemiłego 
dla nich faktu, że polityka ich zakulisowych konszachtów 
z rządem bez wiedzy i aprohaty Kota została przez nie­
odpowiednio napiętnowaną, użyli i używają dotąd starej 
metody, w myśl aksyomatu : najlepszą obroną jest cios 
w przeciwnika. Uderzyli więc z całym impetem na 
Unię demokratyczną w ogólności, na posła GłabińsKie- 
go zaś w szczególności; wytoczyli przeciw jednej i dru­
giemu cały arsenał insynuacyj, kłamstw i oszczerstw. 
Konserwatyści, jako do tego rodzaju walk naiwięcej 
wprawni, użyli zręcznej metody posługiwania się ciura 
mi. Te więc napaści, które nie uchodziłoby w „Czasie", 
puszczają naioierw w ..Kuryerze Lwowskim" i „Dzien­
niku Polskim", potem zaś je skromnie podają w „C za­
sie" w postaci przytoczeń i przedruków.

Znamy już tę metodę walki z r. 1903, kiedy to 
konserwatyści i ugodowcy warszawscy wydali kampanię 
narodowej aemokracyi, posługując się wówczas ludowca­
mi i socyalistami, Konserwatyści,  którzy, gdy idzie
0 nich, odmawiają ludowcom i socyalistom wszelkiej 
wiarygodności i ootępi ją metodę insynuacyi i kłamstw, 
aprobują ją, gdy idzie o demokracyę narodową, a w da­
nym wypadku o Unię demokratyczną.

Trzeba sobie jasno powiedzieć o co w grze obe 
cnej c h o d z i : o rozbicie Unii i zdyskredytowanie uosła 
Gląbińskiego. Z początku więc „C zas“ podjudzał dem o­
kracyę narodową przeciw aemoKracyi krakowskiej, pod­
suwając, że Unia jest dziełem p. Lea, który w ten spo­
sób chce opanować całą demokracyę i stworzyć sobie 
z niej podnóżek do karyery. Gdy się to nie udało, te 
raz, już za pośrednictwem „Kuryera Lwowskiego"
1 „Dziennika Polskiego" podjudzają demokratów krako­
wskich przeciw demokracyi narodowej, podsuwając im, 
że „z zawiązai.emi oczyma poddają się demokracyi na­
rodowej", że na ich Darkach chce wyróść poseł CUą- 
biński i t. p.

Ale jak na tamte argumenty nie wzięła się demo- 
kracya narodowa, tak też i te cnybiają celu O to  jak 
na te insynuacye, wydruKOwane w „Kuryerze Lwowskim", 
odpowiada „Now a R eform a":

„N a czem polegać ma ta „kompromitacya (Unii 
dem.), me podobna stwierdzić. Wedle „Kuryera 
Lwowskiego" na tem, że poseł Gł^biński objawić 
miał grzeszne chuci ku objęciu tek' ministra Ga- 
hcyi, co „Kuryer Lwowski", uprzedzając Rusinów,

O.T. W i n k l e r a  Sy n
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za największe nieszczęćcie kraju musiałby uważać- 
Tymczasem „Słowo Polskie" wyprzedziło o jednę 
dobę te objawy „K uryera", zapewniając, że prof. 
Giąbiński „wcale nie reflektuje na +ekę, ani na 
spuściznę po Dzieduszyckim, a tak samo nie re 
flektuje na nią żaden z posłów demokrat3'czno- 
narodowych". —  Więc w chwili, gdy „Kuryer" 
oddawał do druku swój ostatni artykuł, zatytuło­
wany „Dla czego?" — w s z e l k i e  o b a w y  n a  
t e m a t  w y p r a w y  „ u m o n i s t ó w "  p o  rni- 
n i s t e r y a l n e  r Un o  d l a  p. G ł ą b i ń s k i e g o ,  
n a l e ż a ł y  d o  r z ę d u  b a j e k  i l e g e n d  b r u ­
k ó w  y c n, Utóremi zresztą dziennik ten zawsze 
najchętniej operuje".
Nie udaje się więc robota pokłócenia unionistów. 

Unia w wydanej jej walce nietylko się nie rozpadła, lecz' 
raczej wzmocniła.

Tak samo nie udają się intrygi, obliczone na skom ­
promitowanie w opinii kraju posła Głąbińskiego.

Kampania ta mimo całej swej perfidii jest w rze­
czywistości bardzo niezręcznie prowadzona. Zbyt osten­
tacyjnie ogłasza „Czas" insynuacye „Kuryera" za auten- 
teczne świadectwa, aby me było widocznem dla Każdego, 
że świaaczy się tu cygan swemi dziećmi.

Wątpimy, czy powaga organu Konserwatywnego 
na tern zyszcze.

Czytelnik „Czasu", ochłonąwszy z pierwszego 
wrażenia, jakie na nim insynuacye te mogą zroDić —  
musi się zapytać: A gdzież fak ty? Toć to są wszystKO 
tylko insynuacye gołosłowne, jakoby p. Głąbiński po ro ­
zumiewał się sam potajemnie z Rusinami, i Beckowi we 
wszystkiem przytakiwał, a protest Unii demoKratycznej 
przeciwko postępowaniu prezesa, który wprowadził Kolo 
w nader niebezpieczną pozycyę iakoby miał na celu 
zdobycie dla p. Głąbińskiego teKi ministeryalnej. Faktów 
wyraźnych, dat, w Których miał jakoby poczynić zarzuca­
ne mu postępki, słów przezeń wypowiedzianych, któreby 
w dowód rzucanych nań oszczerstw można przyto­
czyć, nigdzie nie przytoczono, jeno „psychologiczne 
a ranzy" .

Niewielu zdołają one zbałamucić. Natomiast zmu­
siły one nas do ujawnienia faktów, które chyba nie 
wzmocnią zachwianego silnie w opinii publicznej stano­
wiska stronnictw konserwatywnych.

Umieszczone w dzisiejszym porannym n-rze sp ro ­
stowanie prof. Głąbińskiego, położyć musi chyba kres 
dalsiymi oszczerstwom.

* Wiemy dobrze, że konserwatyści w walce z gro- 
źnemi dla siebie stronnictwami nie cofaja się przed ża­
dnymi środkami sprzecznymi, nawet z najprymitywniej­
szą etyką. Poza kamoanią prasową nie cofają się oni 
pmed intrygami celem usunięcia z kraju niewygodnych 
sobie ludzi. W walce przeciw demokracyi narodowej 
w r 1903 posunęli się tak daleko, że wystąpił-' przeciw 
nadaniu praw obywatelskich osobom z Królestwa po­
chodzącym, grozili nawet wydaleniem ich z granic 
Austryi. Naturalnie, że groźpy takiej nie mogą s toso­
wać teraz wobec posła Głąbińskiego, za to starają się 
go obedrzeć z czci obywatelskiej, chcąc w iego osobie 
skompromitować najliczniejszy w Kole klub a pośrednio
1 całą Unię demokratyczną.

Że i ta roboia  zrobiła fiasko, tern większy gniew 
w sprzymierzonym obozie „Czasu", „Kuryera Lwowskie­
go" i „Dziennika PolsKiego"-

Z sali sądowej.

Proces „ 6 p iim u s a “ Drzeciw  „M in im axow i“ .
Dnia 30 września b. r  w sąazie kraj. wiedeńskim 

do spraw cyw ilnych pod przewodnictwem radcy sądu 
kraj. dra Hakl’a ukończono proces o wynagrodzenie 
szkody, jaki wytoczyła firma : „Przedsiębiorstwo budo­
wy aparatów Optimus Bursztyn w Wiedniu" firmie 
„Tow. buaow. aparatów „Minimax, Tow, z ognaniczo- 
ną poręką w Wiedniu".

Powód, którego właścicielem jest Maksymilian 
Bursztyn, byty urzędnik oskarżonej firmy i który ró­
wnież jak firma oskarżona wyrabia ..partity ręczne do 

aszenia ognia, twierdzi w swej skardze, że oskarżona 
firma zamieszczała w dziennikach rozmyślnie wieści nie­
zgodne z prawdą przeciw aparatowi „Optimus" i ze 
p- zez to  wyrób skarżącej firmy w oczach publiczności 
został mocno zdyskredytowany.

Powód poniósł przez to  postępowanie oskarżonej 
firmy szkodę, którą oznacza w wysoKości k. 5594.

W szczególności twierdziła oskarżona firma w ro ­
zmaitych dziennikach, że aparat „O p trn u s"  eksplodował 
przy pierwszej próbie we Lwowie w obecności naczelni­
ka straży pożarnej,  że orzeczenie magistratu miasta 
Lwowa nie było opatrzone poupisem prezydenta i że 
aparat „Optimus" jest tylko naśladownictwem aparatu
„Minimax“ . .

Oskarżona firma świadczy, że jej twierdzenia isto­
cie rzeczy odpowiadają, względnie są oparte na pewnej 
podstaw ę.

Oskarżona firma przeczy zatem wszelkiej winie ze 
swej strony, oraz rzekomej szkodzie powoda i prócz 
tego stawia przeciw roszczeniu powoda własne preten- 
sye, przewyższające żądania powoda, a oparte na tern, 
że właściciel skarżącej firmy, Maksymilian Bursztyn, 
poddał się wyraźnie swego czasu prz-  objęciu posady 
u oskarżonego klauzuli konkurencyjnej, z ważnością
2 letnią po odejściu z posady, a mimoto bezpośrednio
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po jego wystąpieniu od oskarżonego, założył przedsię­
biorstwo konkurencyjne. Wobec tego umówiona kara 
konwencyonalna powinna być zapłacona.

Po przeprowadzeniu postępowania dowodowego, 
które wypadło zupełnie na korzyść oskarżonej firmy, 
oddalił senat skargę w całości wraz z kosztami.

Przewodniczący podniósł w uzasadn-eniu wyroku, 
że powód nietylko nie poniósł żadnej szkody, lecz ró ­
wnież i oskarżona firma nie ponosi żadnej winy, ponie­
waż przesłuchani świadkowie, którzy potwierdzają, że 
przy próbie we Lwowie aparat „Optimus" pękł, ponie­
waż dalej z zeznań świadków wynika, że orzeczenie 
magistratu lwowskiego było w posiadaniu powoda, przy­
najmniej jakiś czas, bez podpisu ze strony magistratu, 
wreszcie senat nabrał przekonania, że podobieństwo 
aparatu , ,Optimus“ i ,,Minimax“ jest faktycznie barazo 
znaczne.

W końcu zaznaczył przewodniczący, że trybunał 
nie miał WDrawdzie powodu wkraczać w sprawę przez 
stronę oskarżoną podniesionej pretensyi, nabrał jednakże 
przekonania, że i ta pretensya wzajemna strony oskar­
żonej jest uzasadnioną.

Dobrane towarz}^stwo.
Gd starego znajomego, mieszkającego w Szwajca- 

ryi dostałem dziś list t a k i :
„Kochany P a n ie ! Posyłam panu pyszny temat, 

rzecz aktualna i prawdziwa. Pan wie, nie kłamię nigdy 1
Może niewiadomo panu, ze dziwnym zbiegiem 

okoliczności od tygodnia bawię w miejscowości, w któ­
rej osiedliła się czasowo córka wielkiego księcia toskań­
skiego, ex-żona króla saskiego, przez czas iakiś pani 
Gironowa, poźniei hrabina Montignoso, a obecnie pani 
T o se l l i , rodzona siostra panów Jana O rtha i Leopolda 
Wolflinga, wraz z córeczką swoją, prześliczną Moniką 
Pią.

Przedwczoraj miodowe dnie ich słodkiego pożycia 
małżeńskiego przerwały odwiedziny księżnej Ludwiki Ko- 
burskiej, córki króla belgijskiego, która przybyła w to­
warzystwie doświadczonego jej przyjaciela pana poru­
cznika Mataczicza, a nazajutrz już od samego rana wielki 
ruch, panujący w ich mieszkaniu kazał się domyślać, że 
oczekują nowych, i to nie byle jakich gości.

Istotnie ku wieczorowi przyjechał rodzony brat 
gospodyni, pan Leopold Wólfling, któ-y uzyskawszy 
rozwód z panną Adamów iczówną, dziś rano właśnie wziął 
nowy ślub w Zurychu.

Nieliczna, ale dobrana kompania, bo  oprócz pa­
nów Mataczicza i Tosellego, prawdziwie królewskiego 
pochodzenia, a przecież zachowująca się tak skromnie, 
tak niewymuszenie, tak dobrotliwie i istotnie po mie- 
szczańsku, że aż się serce prawdziwego szwajcarskiego 
demokraty na ten widok radow-ało.

Okrągły stół, wisząca lampa, pan Toselli, grający 
walca z „Wesołej wdówki" na fortepianie, pan Mataczicz 
z jowialnym uśmiechem rozpusty na szeslągu i palący 
swoje ulubione „Virginia“ , malutka, rozkoszna Monika 
Pia, układaiąca prześliczne budowle z klocków rychte- 
rowsKich, reszta towarzystwa zajęta żywą i wesołą roz- 
muwą, przeplataną wytrawnym dowcipem i wybuchami 
szczerego śmiechu i ogólnego zadowolenia.

Było im wszystkim aobrze, spokojnie, zacisznie, 
ciepło, i rak rozkosznie, jak tylko w dobranem kółku 
rodzinnem być może.

Ciszę przerywał tylko od czasu do czasu gios 
dzwonka elektrycznego.

To  posłaniec z telegrafu przynosił depesze gratu­
lacyjne dla państwa młodych, oni je otwierali, czytali, 
i cieszyli się, jak dzieci.

Lekki grymas przelotnego niezadowolenia wywo 
łala na czole księżnej Ludwiki Koburskiei, córki króla 
belgijskiego, depesza od panny Cleo de Merode, pan 
Mataczicz zaklął nawet po węgiersku, ale nie zepsuło 
to na długo ogólnego, pogodnego nastroju, bo i cóż
może być piękniejszego nad dobre pożycie rodzinne...

Wypito heibatę, podkręcono wiszącą rodzinną 
lampę, i znów serdeczna, niewymuszona rozmowa, i znów 
jeszcze jeden, pomimo tak spóźnionej pory —  telegram.

Urocza pani Leopoidowa pochwyciła go i Odczy­
tała g ło śn o :

„ D o  hrabiny Montignoso, obecnie pani Toselli. 
Gbok serdecznych życzeń —  interes. W tej chwili do­
wiaduję się, że za czterdzieści tysięcy rocznej remy od­
stępuje pani swojemu ojcu naszą córeczkę Monikę Pię... 
Zasirzegam sobie zabezpieczenie połowy tej kwoty, jako 
moją prawowitą własność, na co —  wedle zapewnienia 
pani słusznie —  i w pocie czoła zapracowałem. Giron“

—  „F am o s“ — powiedział pan Mataczicz, plunął 
przez zęby na podłogę, okrytą kosztownym dywanem
i zapalił nuwe Virginia, pani Leopoidowa trochę się
zawstydziła, a całe towarzystwo, powiedziawszy sobie 
bardzo serdecznie „dobra  noc“ , rozeszło się na spo­
czynek.

Telegram Girona zabrała ze sobą pan: Toselli —  
inne zostały na stole, “

** *
Ponieważ przyjaciela mojego, który mi ten opis 

nadesłał, znam jako złośliwego figlarza, więc ież —  
chociaż to  rzecz bardzo prawdopodobna —  za auten­
tyczność me ręczę. (ąż.) =

MIGAWKI.

Z TYPÓW  WIELKOMIEJSKICH.

jechałem tramwaajem elektrycznym z dworca k o ­
lejowego do miasta. Wóz był naturalnie pełny. O o o r  
politechniki wsiadła jakaś elegancka pani w średnim 
wieku i zajęła miejsce na ławce. Konduktor sprzedający 
bilety zbliżył się do pasażerki z zapytaniem:

—  Dla pani?
—  Do kwiarni wiedeńskiej —  rzekła elegancka 

pani. sięgając równocześnie do kieszeni żakietu. Lecz 
nie znalazłszy w kieszeni portmonetKi, zmięszała się 
bardzo i zaw o ła ła :

—  Gdzie mój pu la res?  Skradziono mi pieniądze!
W wozie powstało poiuszenie. Zac tę to  mówić

0  złodziejach kieszonkowych, o stosunkach bezpieczeń­
stwa i t. p. A elegancka dama tymczasem załamywała 
ręce.

—  Ja pani pożyczę —  zaofiarował się jakiś star­
szy pan, podając jej drobną monetę na bilet.

—  Dziękuję panu —- rzekła zrozpaczona pani, 
ale ja więcej miałam, a teraz daleko mi wracać do do­
mu. Mam za 10 minut zapłacić w pewnem miejscu 30 
koron. Gdyby pan był łaskaw wybawić mię z kłopotu
1 poaać mi swoj adres, to jeszcze aziś z podziękowa­
niem zw óciłabym  panu tę kwotę.

Starszy pan ani się namyślał, jeno wyciągnął po r t­
fel i wręczył zrozpaczonej damie żądaną gotówkę, któ­
rą ta  z poaziękowamem przyjęła, notując sobie jego 
adres.

Obok poczty opuścita wóz tramwajowy i weszła 
do budynku pocztowego. I ja wyszedłem z tramwaju, 
udając się za nią na pocztę. Elegancka dama przystą­
piła do okienka, przy kiórem jak zwykle cisnęło się 
mnóstwo interesentów i zażądała marek pocztowych. 
Gdy jej urzędniczka podała maHri, dama sięgnęła do 
kieszeni zakieta i zbladła.

—  Gwałtu ! — zawołała. —  Gdzie mój pulares ° 
Skradziono mi pieniądze.

Powstało poruszenie między obecnymi. Starsi czy­
nili jej wyrzuty, czemu nie uważa, gdzie trzyma pienią­
dze, młodsi ofiarowali się telefonować do policyi, a ele­
gancka dama była tak zakłopotaną, że aż litość ogar 
niała wszystkich.

—  A dużo tam pani miała ? —  spytał jeden 
z panów.

Nie dużo wprawdzie —  odpowiedziała dama —  
ale najgorsze, że ja te pieniądze muszę mieć natych­
miast, a do domu wracać nie mogę, bo mieszkamy dość 
daleko, zresztą mąż...

—  lież pani potrzeba ?
—  Czterdzieści koron, ale gdyby pan już był ła­

skaw pożyczyć mi na parę godzin, to będę prosić o 
adres pański, abvm mogła zaraz zwrócić z podzięko­
waniem.

Wzięła 40 koron i zapisała adres.
Tę sam ą mniej więcej scenę powtórzyła ta sarna 

dama w kilkanaście minut później w cukierni, poczem 
powróciła do domu, mając 100  koron w gotówce i trzy 
adresy łaskawych panów. A mówią u nas teraz tyle 
o przesileniu finansowem i trudnym kredycie. Trzeba 
tylko umieć pożyczać...

KLEWE.

Z a

M A B E S l a A M B .
ru b ryk ę tę R e d a k c y a  uie od p ow iad a .

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

Dra Barcina R E I C H E M  STEI MA
otw arty od 9— 1 i od 3 — 6 przy ul. Akadem ickiej 18. 
II p. 9168

Dr. Kazirr Zgórski *,'r|6“ ye»„sŚa.»(h
mieszka obecnie Asnyka 6, telef. 17. 124ol

Adwokat dr. Wiktor U i g a s
przeniósł swą Kancelaryę z Drohobycza  

do L w ow a  ul. S y k stu 3 k a  25. 12410

Specyalista dla chorób kobiecych i akoszer

Dr. Edward Ehrenpreis
12553 ordynuje w  zakresie pow yższych chorób

w  Stanisławowie, ul. Sobieskiego 3, telef. np 7,
Były lekarz klinik wiedeńskich 12486

Dr. med. R o m a n  Hinze
ordynuje w chorobach kobiecych — ul. Asnyka 1. 1.

Dr. Samue! S c h o r r
O
LO

otw orzył kancelaryę adw okacką w  P R U C H N I K U

są do nabycia
AM a

U E O N A  P . R O P S T

I *  d i  i j ł  e  s e  c  i c

u w yłącznego  w Magazynie papierowym, Lwów, ul. H. Sienkiewicza 2, obok hote 'u Ceor- 
zastępcy gea (dom JWP. Brunickiego). Karty widokowe w-największym i i.aigustow 

wyborze. Zamówienia z ptowincyi usKuteczma sie. odwrotną pocztą.
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Nie gadaj Pan niedorzeczności!
*4 Kalar nie jest chorobą, a cobym ja wogóie zrobić 
■* musiał, jeżeliby cały moj personal z po'vodu kataru 

miał w domu pozostać! Proszę sobie kupić pudełko 
prawdziwych pastylek mineralnych sodenskich, to Pan 
się szybko pozDędzie kataru, a -obota leżeć nie po­
winna. Faya prawdziwe sodenskie nabyć można w pu­
dełkach za k. P25 w każdej aptece, drogueryi lub 
składzie wód mineralnych, zważać przytem należy 
dokradnie na firmę „Faya prawdziwie sodenskie" 

i strzedz się przed naJladow nictwami.
Główny skład r a  Galicyę: SZYMON HAY, apt., c. k. nadw 

dost. we Lwowie. 11110

12519ADWOKAT KRAJ»WY

Mr. IgTBSŁcy f l l0 in § !§
otw orzył kanc. adw okacką w e  L w ow ie, ul. Rejtana 4.

S A L O M  B I E Ł I K W  W
znanej firmy M O R  F I S C H E R  w Wiedniu przyjmuje 
zamówienia na wyp-awy ślubne, — oraz na wszelką 
bieiiznę domową. — Zastępstwo : 12206

A z  E  K  3 1 A ar T  O W  \  — Lwów, Sykstuska 40, I p.

J u t r o  c ią g n ie n ie !
3 ^  C i ą g n i e n i e  n l e o ć n  e i a l& ie  9  l i s t o p a d a  1 9 0 7

WI3JEŃ3SA c. s . l o t s s y a  POLIO1?!
1 los kosztuje 1 kor. 3® - I- główna wygrana

□KORON 8 0  0 0 0  KORON □
a k o i a Z  I7# w ygrana 5000 K. i m ,  1000 K. w yp łaca  się gotów ką sk u tk iem  
jrzyaw o lon ia  Jego Ces. i  K ró l. A posto lsk ie j M ości n a  żądanie w y g ry - 
j/ająyogn po  o b c iąg n ięc iu  lOo/o p ra w n eg o  p o d a tk u  od w ygnanej. — Losy 
io "n ab y cia  w w sze lk ich  do m ach  zam iany, k o lek tu rach  lo te r . i  tra fik ach
Biuro c. k. lo tery i p oiiey i znajduje się w  W iedniu  

I., Schottenrinj. U., (gmach Dyrekcyi Policyi). 7127

ZNANA SZKOŁA K R O JU
E. WECKERÓWNY, Lwów. ul. Kopernika 8, — rozpoczęła 
tankę. Wpisy codziennie. Do nabycia wszelkie formy. 10002

w m m
I r :

D r.  K. W  E  I S  G
otworzył kancelaryę adwokacką we Lwowie

przy ul. KOPERNIKA 30. 12564

O f t r e a c a  L u d w i f c  Ć I l . l K O . i S K I  12505
0 worzył kancelaryę we Lwowie przy ul. Pańskiej 11, Ip

1 R L 0 8 P Y  2 Hf !  K 0 R K l 5 t „

dla 
Mit r e n y  
przeciw
fałszer- fianashMina 3(59
stw oru

f i i O K O Ł
-sądowo upoważniony geom etra cywilny i zaprzysię­

żony znawca sądowy, — otworzył kancelaryę
w  P K Z E M Y Ś L U  12880.

tl. T rzec ieg o  M aja 15 (o b o k  ap tek i  na  Z asau łu) .

Wiadomości bieżą
Z  „Koła P a n ie n 11. We wtorek dnia 19 listopada 

rządza niezmiernie sympatyczne towarzystwo, działająca, 
yle dobrego, wypatrujące nędzy i ubóstwa, ab}' jej za- 
obiedz natychmiast,  raut z tańcami, aby na potrzeby 
imowe zasilić fundusze swoje, na które czeka wiele, 
ardzo wiele najuboższych. O  raucie, który poprzedzi 
toncert złożony z produkcyi takich artystów jak Mo- 
trzycka-Pilarz, Karszo, Demann, Mann i i. doniesiemy 
tliżej. Powodzenie ma raut ten z góry zapewnione; 
,Koło  Panien" godne najżywszego poparcia.

-f- Z  „K oła m e d y k ó w " .  W niedzielę dnia 10 bm. o 
god. 10 '30  przedpołudniem odbędzie się inauguracyjny 
poranek „Koła m e d y k ó w w  czasie którego dr. Stefan 
Dąbrowski, wygłosi odczyt z aemonstracyami p. tyt. 
„O czynnościach chemicznych drobnoustrojów". Wstęp 
wolny. Goście mile widziani. Instytut hygieny. P iekar­
ska 52.

-a- W iadom ości osob is te .  P . Leon Wierzbicki, cywil­
ny inżynier z rządowem upoważnieniem w Stanisławo­
wie, złożył przysięgę, jako geometra cywilny z rząoo- 
wern upoważnieniem.

R e k t o r  U n i w e r s y t e t u  prof. B. Dembiński 
powrócił z Wiednia.

-r- A kadem ia  ro ln icza  w  D o b lanach .  W terminie 
powakacyjnym (1906/7)  z!ożyli następujący słuchacze 
egzamin główny po trzechletnich s tudyach : Andrzej
Groblicki, Kazimierz Jaroński, Kazimierz Karpowicz, 
Mieczysław Soroko, Tadeusz Szulz i Józef hr. Wiel- 
'icrski.

—  Z a rz ą d  T o w a rz y s tw a  Z a b a w  R uchow ych posta­
nowił na posiedzeniu z dnia 31 października 1907, s to ­
sownie do wniosku komisyi sportowej, drużynę „P o g o ­
ni II", względnie jedenastu jej członków z Towarzystwa 
wykluczyć, a to  z powodu, iż drużyna ta wśród zaw o­
dów footballowych o nagrodę Zarządu Towarzystwa, 
na dniu 21 października, wyrokowi sędziego się nie 
poddała i od dalszej gry odstąpiła, a tem samem na­
ruszyła zasadę bezwzględnej, a niezbędnej karności 
sportowej. Za Zarząd T  Z, R. dr. Hornimg w. r., He- 
merling w. r.

-4- O polskość lwowskiej Wszechnicy. W sobotę, dnia 
9 bm o godz. 7 wieczór odbędzie się w Ili. sali Uniwer. 
wiec polskiej młodzieży akademickiej. Na porządku dzien­
nym: „Stanowisko polskiej młodzieży wobec nowych usiło­
wań utrakwizacyi lwowskiego uniwersytetu". Wiec zwo­
łuje wszystkie towarzystwa polskiej młodzieży uniwer­
syteckiej.

-f- Wieczory i zabawy. „ W i e c z ó r  r o z m a i t o ś c i *  
z udziałem p. Kamila P re isnera , b. artysty teatru miejskie­
go w Krakowie, urządza w medzieię 10 b. m. Teatr popu­
larny w sali Tow. pedagogicznego przy ulicy Zimorowicza. 
Początek o godz 7'30. Kuplety, monologi, transformacye, 
oraz operetka „Na kraterze".

O godzinie 330 popołudniu: „Kiub kawalerów", ko- 
medya M Bałuckiego.

„ S a a ł a “ urządza w niedzielę 10 bm. przedstawienie 
amatorskie, człor.kowie odegrają: „Tvgrys bengalski", „Lo- 
renzo i Jessyka" i po raz pierwszy nu scenie amatorskiej 
„Antkowe wesele". Początek o godz. 7 wieczór. Po przed­
stawieniu tańce. Bilety wcześniej do nabycia w lokalu Stow. 
ulica Mickiewicza 1. 28.

-r- Posiedzenie Akadem. Koła Polonistów odbędzie się 
w niedzielę, dnia 10 bm. o godz 10 w 111 sali Uniwer. Na 
porządku dziennym: Ak. Gawlikowski: . ,0  Sędziach" Stan. 
Wyspiańskiego, ak. Bryda: „O Leonardzie Sowińskim". G o­
ście chęmie widziani.

T e a t ry :  T e a t r  m ie jsk i :
W pią.ek 8 bm. po raz trzeci: „Ich czworo", tra- 

gedye ludzi głupich w 3 aktach G. Zap rtskiej.
W sobotę 9 b. m. o godzinie 3-30 popołud. dla mło­

dzieży szkolnej po raz orugl: „Otello", tragedya w 5 aktacn 
Szekspira, z p Zelazowskwn.

W sobotę o godzinie 7'3G wieczorem po raz drugi: 
„Mefistofeles", opera w 4 aktach A. Boity. Gościnny występ 
Heleny Zboińskiej-Ruszicowskiej i Aug. Diani.

W nisdzielę 10 Din. o godzinie 3*Jfe popołudniu „Ciot­
ka Karola", krotochwila w 3 aktach Tom. Brandcna.

W nadzielę o godz. Sta wieczorem po raz 52: „We­
soła wdówka", operetka w 3 aktach Fr. Lehara, z panią 
MiłUwską.

W poniedziałek 11 brn. po raz czwarty: „ich czworo", 
tragedya ludzi głupich w 3 aktach przez G. Zapolską.

We wtorek 12 brn. po raz trzeci „Mefistofeles", opera 
v 4 aktach Ar. Boita. Przedostatni gościnny występ Hel. 
Zboińskiej-Ruszkowskiej i występ A. Dianni.

We środę 13 b. m. po raz pierwszy (wznowienie):
„Hamlet", tragedya w 5 aktach Szekspira z p Adwentowi­
czem w roh tytułowej.

W'e czwartek 14 bm. po raz czwarty: „Mefistofeles",
opera w 4 autach Ar. Boity. Ostatni i pożegnalny występ
H Zbomskiej - Ruszkowskiej i występ A. Dianni.

A piątek 15 bm. po raz dri gi „Hamlet", fragdya w 5 
aktach Szekspira z p. C h m i e l i ń s k i m  w roli wtułowej.

T e b i i -  niI< j s l i l  w  K r a k a n i e .
W sobotą:. „Mściciel", dramat w 3 aktach Jul. Ger- 

mana (nowość,
W niedzielę o godzmie ó popołudniu. „'Moralność pani 

bulsiciej", tragifarsa kołtuńska v 3 aktach G. Zapo>skiej- 
Janowskiej. (Ceny zniżone do połowy).

W ni .dzielę o godzinie 7 wieczorem: „Mściciel", dra­
mat w 3 aktach Jul. Germana.

- 5-  Z w ią z e k  sędziów . Dnia 10 bm. w sali sądu 
przysięgłych sądu krajowego karnego we Lwowie od ­
będzie się walne zgromadzenie konstytuujące krajowego 
Związku sędziów we Lwowie.

Żmudne, na wiele trudności napotykające przygo­
towań.a kornftetu organizacyjnego od wiosny br. czyn­
nego, zostają ostatecznie uwieńczone skutkiem.

Związek ten już dla tego samego najżyczliwiej 
Dowitać należy, że jest organizacyą krajową, mającą na 
celu przedewszystkiem popieranie interesów sądownictwa 
ze stanowiska potrzeb kraju

O  i te nam wiadomo, zdania sędziów naszych by­
ły dotychczas w tym względzie podzielone; część pewna 
uważała za stosowniejsze przystąpić do centralnego 
Związku sędziów w V'iedniu, opóźniając tem samem 
o lat szereg zainieyowaną obecn.e na każdem polu 
działalność publicznej decentralizacyi.

Stanowisko takie naszem zdaniem jest szkodliwe, 
to  też zaznaczyć musimy z żalem, że Kraków nie tak 
licznie, jakby się tego spodziewać należało przystąpił 
do tutejszego Związku.

Mamy nadzieję, że obrady walnego zgromadzenia 
w niedzielę przekonają ostatecznie sędziów krakowskich 
o niewłaściwości centralizowania w Wiedniu organizacyj 
powstających w naszym kraiu, ile że i nasza repre- 
zentacya parlamentarna w Wiedniu uznała racyę bytu 
osobnego stowarzyszema krajowego, tworząc w swojem 
łome komisyę sądowo-administracyjną do  popierania 
postulatów sądownictwa galicyjskiego i nawet weszła 
już w dniach ostatnich w bezpośrednią styczność z tu­
tejszym Związkiem

-r- S p ro s to w a n ie .  W porannym numerze wspomnie-
i.smy o  wymyśle „G ońca" ,  jakebyśmy mieli zamiar 
w najbliższej przyszłości zawrzeć unię postępourą z lu­
dowcami i socyalistami. Zwrócono nam obecnio uwagę, 
że ta wiadomość „Gońca" opiewała nieco inaczej. Nie 
chcąc się narazić na zarzut przekręcania, cytujemy ją

dosłownie : „Nie powstała bowiem unia narodowo-de-
mokratyczna, tylko unia demokratyczna, a nawet, jak 
obecnie mówią, unia postępowa, która ma objąć również 
ludowców i socyalistdw" (Nr. 239, z 31 paźdź.). Słowa 
nne, rzecz tasam a. Dopóki polityk z „G ońca" nie wska­

że nam, że to kłamstwo pochodzi ze źródła, które mógł 
uważać za wiarygodne nie możemy sądu naszego 
zmienić, (zp,).

- 5-  B udow a te le fo n ó w .  Z expose min. Korytowskie- 
go w:adomo, iż na rozwój sieci teiefomcznej w monar­
chii przeznaczona będzie suma 12 72  milionów koron. 
O  tem, jak zostanie ta suma zużyta podaje „Die Zeit“ 
następujące autentyczne informacye.

Najpierw oczywiście W i e d e ń  d o s t a n i e  3 — 4 
m i 1 i o n ó w ; w najbliższym czasie przystąpią tam do 
budowy dwóch nowych centrali na 10 .0 00  abonentów 
każda, grunty pod budowę już zakupiono. Następny 
większy wydatek stanowią urządzanie próbnych centrali 
z automatycznem łączeniem; upatrzono na ten cel Kra­
ków, Insbruck 1 Graz i po wypróbowaniu nowego sy­
stemu na nerwach mieszkańców tych miast zastosuje się 
go i w Wiedniu. Na prowincyi dotychczasowe pojedyn­
cze przewód}' będą zastąpione przez podwójne, co pod­
nosi wielce wyraźne słyszenie. (Wiedeń ma wyłącznie 
podwójne przewody).

Co się tyczy linii między miastami, to  najpierw 
wybudowana będzie druga linia Wiedeń - Tryest, następ­
nie zaś cały szereg połączeń w Czechach i na Mo­
rawach...

-r- Z  ko le i  pańs tw ow ych .  Po włączeniu urzędników 
kolei Północnej w statut urzędników kolei państwowych 
ogłasza Dziennik urzędowy ministerstwa kolei żelaznych 
cały szereg awansów i posunięć, ważnych od 1 lipca 
b. r. Z  ponredzy tych w Galicyi awansowali do VI 
rangi mianowani inspektorami, starsi oficyałowie: Artur 
Sedlaczek, naczelnik stacyi w Krakowie; Rudolf Scholz, 
naczelnik stacyi w Bilsku i Wilhelm Glauber, naczelnik 
stacyi w Szczakowy.

W randze VII posunięty do I klasy starszy komi­
sarz budownictwa Ferdynand Prohaska w Bielsku.

D o VII rangi awansował, mianowany starszym o- 
fieyałem, ofieyał Kazimierz Bartmański, zastępca naczel­
nika stacyi w Krakowie.

- t-  AKademickie K olo  T. S. L. urządziło we środę 
inauguracyjne zebranie komisyi czytelniano-odczytowej. 
Po  zagaieniu przez przewodniczącego Koła p. Wiei cza­
ka, mówił prof. dr. Stanisław G r a b s k i  o celach i 
zadaniach pracy oświatowej u nas.

W społeczeństwach agrarnych —  a my takiem 
jesteśmy —  musi zawsze chodzić o lud, nam chodzi oń 
więcej, niz gdzieindziej. Powodem tego jest brak u nas 
samoistnej organizacyi państwowej i to, że przechodzi­
my obecnie gruntowny przewrót stosunków społecznych 
Przychodzi do rządów masa chłopska, proletaiyat ubo­
gi i nieoświecony. I jest niezłomnym obowiązkiem inte- 
ligencyi iść między ten proletaryat i dawać mu naszą 
kulturę polssą Tem forsowniej trzeba działać w tym 
kierunku, im silniejszym jest u ludu odruch w kierunicu 
przeciwnym. Wywołały ów sprzeciw rządy zaborcze, 
wywołali kierown cy polityki w naszym zaborze, wywo­
łali wreszcie radykali, zyskując zaufanie ludu schlebia­
niem jego tradycyjnej niechęci do inteligencyi. Ma nasz 
chłop wielką energię gospodarczą, ujawniającą się w wal­
ce o zdobycie własnej posiadłości, ale nie ma energii 
podporządkowania interesów własnych interesom narodu.

Działalność nasza oświatowa powinna być przeję­
ta duchem uobywatelenia i unarodowienia szeregów' 
chłopskich. Pozbawionemu uzmysłowionej Polski należy 
przedstawić jej przeszłość w jej najwybitniejszych przed­
stawicielach i momeniach, nie opuszczając żadnej roczni­
cy narodowej. —  W propagandzie stowarzyszeń spół- 
kowych, nie tyle kłaść nacisk na osobiste korzyści, ile 
przedewszystkiem wytwarzać przekonanie, że praca 
w nich jest obowiązkiem wszystkich i w ten sposób 
budzić instynkt społeczny. Trzeba jeszcze ludowi dać 
kulturę polityczną: nie w sposób agitacyjny, ale bezstron- 
nem, rzeczowem referowaniem przedstawić mu ustroje 
polityczne, prawa konstytucyjne, czy administracyjne 
ustawy etc. A w całej działalności nie iść z poucze­
niem, ale z miłą gawędą, opowiadaniem, rozrywką.

Lud nasz nie posiada meste:y czynnika idealizmu, 
„przeniknięty jest nawskróś materyalizmem ; idealizm ten 
bezinteresowną miłość Polski winna wnieść do chat in- 
teligencya. Prelegent zwraca uwagę na doniosłą rolę, 
jaką w tym względzie może odegrać praca oświatowa 
wśród k o l .e t  wiejskich, choćby nawet w osobnych czy­
telniach kobiecych.

W przyszłą środę będzie mówił na komisyi dr. 
Zdzisław Próchnicki o sejmowej reformie wyborczej.

R zekom e d e fraudacye  ko le jow e.  Korespondent 
nasz ze Stanisławowa pisze: Podana przez niektóre
lwowskie dzienniki wiadomość o nowych defrauaacyacn 
kolejowych, jakoby wykrytych teraz w Stanisławowie, 
podniesiona nawet do znaczenia „wielkiej afery węglo­
wej", okazała się fałszywą. Również jest nieprawdziwem 
rzekome zasuspendowanie kilku tutejszych wyższych 
urzędników kolejowych. Cała sprawa polega na falszy- 
wej denuncyacyi, na mocy której przesłuchano niektó-
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•ych urzędników. Pan Czyżewski, o którego rzekomej 
5uspensyi doniesiono, bawi od kilku miesięcy w Abazyi 
na uriopie.

-r- Z opery .  Premiera wczorajsza operowa, zapełniła 
teatr dość szczelnie. Bo publiczność nasza z widocznem 
upragnieniem oczekuje nowości jakiejś naprawdę pięKnej 
lub przynajmniej zajmującej. Ale opera Boita, „Mefisto- 
feles", przyniosła jej rozczarowanie dość silne, już z tego 
chociażby powodu, źe obracając się około znanego G 6 - 
towskiego przedmiotu, niedcrównywa wartością ani 
w części nawet muzyce Gounoda, tak zawsze lubionej 
i chętnie słuchanej. Przytem i wykonanie szczęśliwem 
nazwanem być nie może, mimo, że takie firmy w niem 
udział brały jak panie Ruszkowska i Kasprowiczowa 
oraz pp, Mossoczy i Dianni. Nad premierą coe-ową 
naiczęściej u nas wisi jakieś fatum, dokładnie rzadko 
kiedy coś 'dzie, zawsze pocieszać się trzeba, że drugim 
razem pójdzie lepiej. Wierzmy, że z i „Mefistofelesem" 
będzie tak samo, to jest, że sobotnie przedstawienie 
uratuje honor nowości. Ktoś złośliwy zrobił dowcip, że 
w carej premierze wczorajszej najwięcej się podobały 
wspaniałe kapelusze licznie zgromadzonych po lożach 
pań naszych. Żałowano tylko, że oglądać je było mo­
żna zbyt krótko, bo antrakty tej interesującej modniar- 
skiej wystawy", jakkolwiek wypełnione operą  Boita, od ­
bywały się w ciemnościach i trwały za długo...  Ocenę 
„Mefistotelesa" poaa nasz sprawozdawca muzyczny 
jutro.

-t- P ro w o k a c y a  Fredry. Najnieszczęśliwszy ze wszyst­
kich wielkich, którzy mają we Lwowie pomniki jest 
bezwarunkowo Fredro. Mickiewicz ma rzewny trawnik, 
który udaje że jest „szeroko nad błękitnym Niemnem 
rozciągniony", Sobieski stoi naprzeciw Kasy O szczędno­
ści, więc ma widoki na pieniądze, Jabłonowski ma p o ­
ciechę z Rafaela w Galeryi miejskiej, Gołuchowski ma 
futro, Ujeski ma Kasyno. Fredro jest nieszczęśliwy. 
Wczoraj około g. 12 w nocy, zajechały przed niego 
dwie jakieś piekielne maszyny, i z magistracką wytrwa­
łością jeździły długo dokoła pomnika. Z ziemi podniosła 
się cała wystawa hygieniczno-lekarska ; bakcyle dżumy, 
cholery, tyfusu, meningitis, kracnu Fnansowego, bakcyie 
poetyckie, głodowe, i t. p.; aziały się rzeczy s t r a s z n e ; 
policyant zemdlał, wrony przelatujące padały martwe, 
jeden koń dorożkarski pierwszy raz w życiu się spło­
szył. Na ziemi błysnęły szkielety wielbłądów i Bedui- 
nów. Strach I A Fredry nie było widać aż do rana. 
Juką minę ma dzisiaj, niech idzie oglądnąć kto zechce. 
To było hygieniczne zamiatanie.

f  Ks. Henryk Biega, prof. Seminaryum nauczyciel­
skiego żeńskiego, b prof. Seminaryum duchownego 
zmarł dnia 6 listopada w Przemyślu, przeżywszy lat 
63. Czcigodny kapłan, cieszył się u ludzi więcej niż 
szacunkiem, bo miłością. Ukochany przez młodzież p ra ­
cował ciężko i z oddaniem się szlachetnemu swoiemu 
zawoaowi. Praca  też jego wydawrała wspaniale ow'oce, 
kształtowała dusze, wpajała cele szlachetne i piękne. 
Żal powszechny mówi najlepiej o dotkliwym ubytku, 
jaki poniosła i nauka i szkoła i społeczeństwo p'-zez 
śmierć tego człowieka.

Śmierć zacnego kapłana dotyka ciosem współ­
pracownika naw ago pisma, p. Stanisława Biegi, którego 
zmarły był bratem. W chwili ciężkiej łączymy się z nim 
razem w wielkim żalu.

-4-  f  E m ilia  Sierpińska, zmarła w wieku lat 67 we 
Lwowie. Zmarła b \ ł a  kobietą, która w przeszłości swe 
ej takie przepiękne miała karty, jak żyw'y, gorący udział 
w powstaniu, jak cały szereg takich czynów pięknych, 
które były dokonywane w życiu. Zmarła była matką 
znakomitej artystki sceny naszej, Wandy S i e m a s z k o -  
w e j , której niesiemy wyrazy współczucia.

Pogrzeb w niedzielę o g. 3 z Zakładu im. Biliń­
skich ; msza żałobna tamże o g. 8 rano.

-f- Niem iecki konsul w e  L w ow ie, baron Spessbardt, 
‘ma być mianowany niemieckim konsulem generalnym 
w Chrystyami. Donosi o tern Biuro Wolffa.

-r- f  Włady sław  Ipohorski L enk iew icz b. właściciel 
dóbr ziemskich, uczestnik powstania z roku 1863-4 
zmarł we Lwowie w 64 roku życia. Pogrzeb odbędzie 
się dzisiaj z domu żaioby przy ul. Piaskowej 1. 4 na 
cmentarz Łyczakowski.

- t-  Z now u bankructwo P o  ogłoszeniu upadłości Sa­
muela Wittlina z Wygody, o czem donosiliśmy, ogłosił

także syn jego dr. Bernard Wittiin z Uwiną, 
ojca dochouzą ao  mu,ona, syna do 600 .000

upadłość 
Passywa 
koron.

—r- K on ferencya austrvackich Z w iązk ów  turysty­
cznych. W dniu 30 z. m. zebrali się delegaci austr. 
Związków turystycznych na wspólne narady w budynku 
sejmu dolno-austryackiego w Wiedniu. Ze strony rządu 
b> li o o e c n i : radca sekc. min. spraw wewn. dr. Pocitels 
i radca sekc. m,n. handiu dr. Schindler. Poszczególne 
Związki reprezentowali nastęjiiujący de legac i : G a l icy ą : 
sekretarz Kraj. Związku turystycznego Z. Rosner, Mo­
rawy i Ś ią z k : kon rolor poczt. Kóhler, Tyrol: prezes 
dr. kofler  i sekretarz dr. Rohn, Austryę Dolną: Dupal 
i Jedek, radca ces. dr. Mirid! i sekretarz dr. P istor, 
S a lz b u rg : prezes Siockl, Styryę : sekr. Domenigg, Ka­
ry ntyę: prez. dr. Leopold, Krainę: dr. Krisper i sekr. 
dr. Marn V o ra r lb e rg : prez. Ettenberger, C zech y : poseł 
dr. Herold, Nowak i Zawral, Gorycyę przew. Izby 
łundl. Paternali, Biziak i dr. Treo. Obradom przewo­
dniczył prezes tyrolskiego Związku dr. Kofler.

Pierw«zvm punktem obrad b 'ło zajęcie stanowi­

ska przez Związki turystyczne wobec zamierzonej re­
formy podatku od budynków. Po wysłuchaniu referatu 
dra Robna, uchwalono wniesienie petycyi do prezydyum 
Rady ministrów i izby posłów obejmującej następujące 
żąd an ia :

1. Ogólne obniżenie podatku domowo-czynszowe- 
go i unormowanie go na dłuższy czasokres (około 
2 0 -letni).

2. Odpisanie podatku od wszystkich przedmiotów 
podatkowych, przeznaczonych dla ruchu podróżniczego.

3. Ulgi przy adaptacjach ,  przebudowach i nowych 
budowach

4. Przyznanie hotelom ulg podatkowych, przysłu- 
gu,ącycn fabrykom i przedsiębiorstwom przemysłowym.

5. Rozszerzenie praw uwolnień od podatków.
6 . Ułatwienie budowania hoteli w miejscowośc.ach 

nie posiadających tychże.
Obecni posłowie oświadczyli gotowość popierania 

tych żądań. Następnie poniesiono cały szereg braków 
austr. kolejnictwa, które bardzo ujemnie na ruch podró­
żniczy oddziaływają i powzięto stosowne uchwały. Se­
kretarz galic. Związku Rosner referował sprawę żądania 
zniesienia przemusu paszportowego na granicy rosyjsko- 
gadcyjskiej.

W dłuższym wywodzie przedstawił niedogodności 
i szykany, na jakie podróżujący z tego powodu są na­
rażeni, przedłożył wykazy statystyczne, stwierdzające, że 
Galicya traci skutkiem tego 85 pre podróżnych z Ro 
syi, którzy do miejsc kąpielowych w Czechach obierają 
raczej dłuższą drogę przez Berlin, dla uniknięcia trudów 
przejazdu przez Galicyę. Uchwalono też wniesienie 
energicznego wezwania do rządu w sprawie zniesienia 
przymusu paszportowego i poruczono gal. Związkowi 
turystycznemu wyDracowanie odnośnego memoryatu. P o ­
wzięto dalej uchwały co do gwarancyi przy zakładaniu 
sieci telefonicznych, co do zmiany godzin urzędowania 
w urzędach pocztowych, prowadzenia statystyki ruchu 
podróżniczego i t. a.

Posiedzenie cały dzień trwające, zamknął prze­
wodniczący gorącem podziękowaniem obecnym repre­
zentantom rząau i Zw.ązków.

- i-  W alka  żyw io łów . Imć Władysław Czekierda zo­
stał mianowany przez firmę naftową „Galicya", P rom e­
teuszem. Albowiem kazano mu rozwozić naftę i świa­
tło kopcące czynić między ludźmi. Rzecz jest przeto 
jasna, że jaśnie oświecony Czekierda dostał wraz ze 
swoim koniem manii wielkości i obaj poczęli szaleć. 
Naprzeciwko tego szaleństwa jechał Mojżesz Pancer, 
który się tak tylko strasznie i po bandycku nazywa, 
albow.em jest człek dobrotliwy. Pancer jest znów żywi­
cielem „nuodej Polski", albowiem ro-.wozi mieko. I jako 
żywo, nigdy nikomu nie mącił wody, raczej wodą mącił 
swoje mleko.

Płomienistemu Czekierdzie nie podobał się mleczny 
Pancer; szepnął więc koniowi swemu, który naftę pija, 
coś na ucho, koń zaś, jako że jest nie w ciemię bity, 
tylko w g rzb ie t—-zaśmiał się szatańsko, skoczył, wierz­
gnął, złamai Koło u kwadrygi Pancera i wywrócił cały 
mleczny kram. Ulica Żółkiewska spłynęła 250  litrami 
mleka, na znak, że kraj nasz jest mlekiem i wodą pły­
nący, a Czekierda przejechał dumnie, jateby po drodze 
mlecznej pędził. Naturalnie na drogę mleczną zabłąkał 
się półksiężyc, który jak sęp na Prometeja się rzucił 
i przykuł go nie na Kaukazie, ale w każdym razie na 
ul. Jachowicza.

-c- Liszki mają jamy, ptacy mają gniazda, a p. Pei!schuss 
miał pościel. Na co panu Feilschussowi nościel, pytał sie­
bie jakowys rzezimieszek, kiedy p. Feilschuss mieszka 
przy ulicy Miodowej, wiec ma słodki żywot? Wziął przeto 
z balkonu pościel 3 Feilschussa i poszedł, aby na niej 
spocząć si eni sprawiedliwego. Niechaj mu sen ciężki bę- 
uzie i niech mu się kryminał przyśni.

Przypadkowy postrzał. Wczoraj po trzeciej g. po po­
łudniu, wezwano pogotowie Tow. ratunkowego w ul. 
Snonknwską do domu pod I. 10, gdzie przy oglądaniu na­
bitej, dubeltówki postrzelił jakiś chłopak parobka Stanisła­
wa Żelaznowskiego. Nabój śrutu przeleciał Zelaznowskie- 
mu koło twarzy osmalił ją i uszkodził silnie ucho.

-T- Koniokrady. Stanisław Strzok gospodarz z Nawaryi 
jadąc wczoraj o g. 6 wieczorem do Sokolniit zastał na 
gościńcu włościanina lamentującego nad przewróconym na 
gościńcu wozem. Tknięty litością ziazł z wmzu pomagał 
owemu włościaninowi postawne wó; i załadować wiezione 
ciężary, co trwało około godziny. Guy ukończył tę piacę 
i wrócił na miejsce, gdzie pozostawił konie zaledwie o kil­
kadziesiąt kroków ou.egłe nie zastał już koni ani wozu. 
Złodzieje zabrali mu wóz i konie wartości przeszło 500 
koron.

— Kronika policyjna. We w'si Cetula pod Jaworowem 
dostali się ubiegłej nocy złodzieje po wysadzeniu okna do 
mieszkania karczmarza Scherra i skradł. 200 kor. w gotó­
wce, rozmaite kwity i weksei na 800 kor. Karczmarka przy 
przeglądaniu albumu zbrodniarzy w policyi lwewskiej, po­
znała jednego ze sprawców tej kradzieży. — Z mieszkania 
p. Anny Radlec przy ul. Źródłanej pud I. 4 skiaaziono zlo­
ty damski zegarek z długim złotym ■‘ańcuszkiem, w'ariości 
100 kor. — Dozorczyni domu ped 1. 12 przy ul. Św. Łaza­
rza, Władysława Przytuła, przyjęła z litości na nocleg^.że- 
braczkę N Wilczewską któia twierdziła iż syn iej „profe­
sor" wyrzucił ją z domu wiec niema gdzie przenocować. 
Na drugi dzień rano gdy gościnna stróżowa wyszła u r 
miasta na kupno Wilczewska z wdzięczności za gościnność 
okradła ją doszczętnie zabierając suknie, ubrania mężow­
skie i bieliznę.

— Zgubiono. Kupiec p. Jakób Spal zgubił pugilares 
z jasno bronzowej skóry, zawierający 210 k. v  banknotach. 
— P. Dawid Mostawdecki przemysłowiec przybyły7 z Ame­
ryki zapomniał w dorożce, jadąc z dworca centralnego, 
czarne palto zimome. — P. Paulina I lolz zgubiła na wa­
łach Heimańskich pęk strusich piór. — Rozwozicie! węgla 
lózef Rudy zgubił w ulicy Trzeciego Maja szary woreczek 
zaw ierając^27 Kor. 44 h. — P- E rn e s ty n  Bot.rir, zgubiła

w ulicy Halickiej dwa czar?-* paski damskie. — Drowi Na­
tanowi Lowensteinowi zgubił się chart białej ma-ci. — 
W drodze z ul. Jachowicza do Kleparowskiej zgubiła p. 
Rachela Kurzer z Bolechowa srebrny kolczyk z dwoira 
brylancikami wartości 1000 k.

— Znaleziono. Do mieszkania latarnika Mikołaia Hry- 
caja pod 1. 61 przy ul. Zamarstynot skiej przybłąkał się 
duży legawiec rrasci złoto-białe, i jest tan dc- odebraniu. 
— W ogrodzie miejskim klucz wertheimowski. — W Rynku, 
książeczkę kasy chorych na imię Teodora Wodzinka.

□  T a rn o p o l  (Kor. wl.) K r a d z i e ż  w k o ś c i e -  
1 e W nocy 6 listopada dokonali nieznani sprawcy 
w7 tutejszym kościele O O . Dominikanów kradzieży w e­
tów, wartości bliżej jeszcze nie określonej, nie przecho­
dzącej jednakowoż sumv kilkuset koron. Sprawcy pozo­
stali niezauważeni po nabożeństwie w kościele, poczem 
po dokonaniu kradzieży oderwali zamki drzwi i um­
knęli w niewiadomym kierunku. Siedztwo może dopro 
wadzi do ich wykrycia i wyda winnych w ręce spra­
wiedliwości.

LI T a rn ó w .  (Kor. wł.) J a k  t o  n a z w a ć ?  Oc. nie- 
jak.ego czasu Dubiiczne lokale naszego miasta ebehodzi 
z puszką T. S. L. p. Trocki, powstaniec z r. 1863, 
zbierając giosz na oświatę dla ludu. Że tego rodzaju 
nowość przyjęła się w Tarnowie, dowodzi dosyć znaczna 
kwota, uzbierana Drzez p. Trockiego, którego posiać, 
ubraną w polską czamarę, wszyscy witają z sympatyą. 
T o  też nieprzyjemnem zdziwieniem przejął nas fakt, 
który miał jniejsce przed niedawnym czasem.

Do jednego stolika w handelku Leszczyńskiego 
przystąpił p. Trocki, prosząc o datek. Wtedy jeden 
z gości i to niestety „inteligent" odprawił gc gburowato 
słow am i: „Pan mi winieneś pieniądze! prawda?! Oióż 
z tego długu proszę wrzucać do puszki po cencie tak 
długo, aż się dług w yrówna!" Scena była bardzo nie­
smaczna, bo nikt nie przypuszczał, aby w ten sposób 
w publicznem miejscu wyrównywano osobiste rachunki.

P o s i e d z e n i e  R a d y  p o w i a t o w e j  odbyto 
się pod przewodnictwem prezesa dr. Krzeczunov/icza. 
P o  przyjęciu do wiadomości protokołu z ostatniego po­
siedzenia odczytano sprawozdanie wydziału z czynności 
za czas od 27 kwietnia do 26 października br W tym 
czasie załatwiono kolegialnie spraw 626. W dalszym 
ciągu inżyn. Michała Krasowskiego przeniesiono w stan 
spoczynku z pensyą 5 .000 kor. rocznie; przep owadzono 
rozprawy dyscyplinarne przeciw dróżnikowi C zosnyce; 
uchwalono u Wydziału kraj. zaciągnąć pożyczkę bezpro­
centową w wysokości 55 .000  koi celem nabywania 
tańszego ogniotrwałego materyału do pokrycia dachów, 
w Tuchowie zaś urządzić skład dachówek. N adto  uchwa­
lono zmianę statutów kas pożyczKowych gminnych, aby 
gminy mogły część czystego dochodu na rzecz swoją 
przeznaczyć. W sprawie ubezpieczenia robotników po ­
stanowiono odnieść się do Koła polskiego, aby Rady 
pow. uwolnić od tego ciężaru. Uchwalono również dla 
dotkniętych pożarem gmin tutejszego powiatu doraźną 
pomoc: gminie Skrzyszów 300  kor.,  gm. Szynwałd 200 
kor.,  gm. Zaczarnie 100  kor. . gm. Rzucnowa 50 kor.

P o p i s  m i e j s l i e j  s t r a ż y  p o ż a r n e j  od­
byty w dniach ostatnich wykazał sprawność naszych 
strażaków. Przy popisach odbyły się próby z przyrzą­
dami do gaszenia ognia piwnicznego. Popis odbył się 
w obecności burmistrza pod dowództwem komendanta 
Jana Dziadosza.

W i e c z ó r  c h r y z a n t e m o w y  zapowiada się 
wprost świetnie Komitet złożony z panów i pań do ­
kłada starań, aby wieczór zadowolnił wszystkich. W wie­
czorze weźmie udział p. Urdon-Sosnowska, znana ar­
tystka teatru miejskiego w Krakowie.

Z k r o n i k i  p o l i c y j n e j  zanotować wypada 
w ostatnich dmach cały szereg aresztowań pod zarzu­
tem kradzieży. Kradzież u nas na poiządku dziennym 
i nie można jej wytępić. Zdaje się, że trzetraby ener­
giczniej do tego się wziąć.

44 P otw orną z b ro d n ię  Dopełniono pod Warszawą 
Dwunastu uzbrojonych w rewolwery ludzi, napadło 
w gminie Wawer na dom zamożnego włościanina D yb­
ka. Bandyci, znalazłszy w domu gospodynię Franciszkę 
Branczyńską, zaczęli ją bić, żądając wskazania miejsca, 
gdzie Dybek chowa pieniądze. branczyńsKa zaprowa­
dziła bandytów do piwnicy i tam wydała im 300  rb. 
Jeden z bandytów otrzymawszy pieniądze, strzelił z brau- 
ninga do bezbronnej kobiety i położył ją trupem na 
miejscu, poczem wraz z kolegami zb egł. Jako poJejrza- 
nycli o udział w tym napadzie aresztowano dwóch 
ludzi.

44- C holera w  ochronie dla dzieci. Przygnębiające 
wrażenie wywołał w Kijowie fakt śmierci na cholerę 16 
dzieci z ochronki. Warunki zdrowotne w ochronce ziem­
skiej pouobno zawsze były nieszczególne, w ostatnich 
wszakże czasach stały się niemożliwe. Ostatnio w 0 - 
chronce znajdowało się 45 niemowląt, które karmiło za­
ledwie 13 mamek. Przed kilku dniami do ochronKi do­
stawiono dwoie dzieci, chorych jakoby na biegunkę 
W dwa dni zachorowała na cholerę jedna z mamek i 
w parę godzin później —  12 dzieci, które wszystkie 
w nocy umarły. Nazajutrz zachorowało znów 26 dzieci, 
które odwieziono do szpitala. Z tej liczby troje ju~ 
umarło W ogóle, od początku epidemii w Kijowie do 
dnia 1 bm., tj. w ciągu 29 dni, zachorowało 1049 osób, 
zmarło 278, wyzdrowiało 540.

Ceny
hajecznie

nizkie
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<  Pan  WILHELM T O R K E L , były właściciel kawiarni 
Hab.burg w Stanisławowie nabył k a w i a r n i ę  A m e r y ­
k a ń s k ą  we LwDwjftr ul. Trzeciego Maja. 12703

Szkodliwość mchu na łąkach i sposób 
usunięcia go.

Mech na łące jest z tego powodu szkodliwy, ponie­
waż rozrastając się, zabiera miejsce i po arm dobrym tra­
wom, a z czadem zupełnie te os+atnie usuwa- Mech odbiera 
glebie wilgoć bezpowrotnie. Zamszone łąki są też z tego 
powodu zimne a jednak mokre, ponieważ mech nieJopu- 
szcza, aby zbadana wilgoć gruntu wyparowaia- W zamian 
za usunięcie jeunego kilograma mchu z łąki, uzyskać mo­
żna 25 klgr. dobrej trawy.

Jako szczególnie doory środek do wyniszczeń.a mchu 
i innych szkodliwych ziół jest mączka żużlowa T hom asa  
w połączeniu ze solą potasową, względnie z kainitem. Sól 
potasowa, względnie kainit przyczynia się do usunięcia 
mchu a m ą c z k a  ż u ż l o w a  T h o m a s a  o d k w a s z a  
ł ą k i  przez zawarte w niej wapno, wspomaga rozwó] "o- 
Slin pastewnych w rodzaju koniczyny, umożliwia im rilny 
rozrost i odporność przeciw mchom. Uzyskuje się zaś stan 
ten tern pewniej, jeśli nawożenie to powtarza się rok rocz­
nie. Tym sposobem osiąga się z tej samej łąki p o d w ó j ­
n ą  i p o t i ó j n ą  i l o ś ć  d o s k o n a ł e j  p a s z y .

12o89
Z dniem  1 listopada rozpoczął się sezon  k on ­

certow y cod zien n ie w  restauracyi H otelu Francuskie­
go, pod artystycznem kierownictwem M. Rihtera z Kra­
kowa. Kuchnia wyśmienita. Piwo Pilzneńskie. Ceny zni­
żone. Wstęp wolny. Rendez-vous całej miejscowej inteli- 
gencyi. —  A. Kiljanowicz. 12429

U l H D O M O f i a  T E I i i i M F I f S t J E .

Nowe gwałty pruskie.
Poznań. (Tel. wł.) W ładze rcgencyi bydgoskiej 

n ałożyły szereg  kar pieniężnych na rodziców, którzy  
zabronili dzieciom  zabierać ze  szk o ły  n iem ieck ie  
książki do nauki religii i uczyć się  z nich w  domu.

Z przem yskiej Rady m iejskiej.
Przem yśl. (Tel. wł.) Na wczorajszem posiedzeniu 

Rady miejskiej przyjęto w sprawie drożyżny nagły wnio­
sek raanego Gansa wysłać petycyę do ministerstwa i 
Kola polskiego o  otwarcie w Przemyślu r z ą d o w e  go 
s k ł a d u  d r z e w a ,  ew. domagać się sprzedaży z la­
sów rządowych 50— 100 wagonów drzewa opałowego 
po cenie kosztu dla najuboższej ludności.

Zarządzono następnie sprzedaż m i e j s k i e g o  
t a n i e g o  o p a ł u  i rozwożenie go po przedmie­
ściach.

Uzględniono prośbę b u r s y  p r z e m y s k i e j ,  
o wypłacenie 6 .00 0  kor. z fundacyi dworskiej, depono­
wanych w kasie miejskiej na budowę nowego skrzydła 
z zastrzeżeniem zwrotu tej kwoty z dochodów bieżących 
bursy.

Również załatwiono wreszcie sprawę d a l s z e g o  
n a j m u  szkoły P P . Benedyktynek z zastrzeżeniem o ry- 
ciiłem umiastowieniu tej szkoły.

K w estya chorw acka.
Zagrzeb (Węg. B. kor.) . Stronnictwo Starcewicza 

urządziło zjazd, na którym uchwalono jednogłośnie n a ­
stępującą rezoiucyę:

„Stronnictwo Starcewicza oświadcza, że i nadal 
zatrzymuje cnorwackie prawo państwowe i zasady na­
rodowościowe, zawarte w programie z r. 1894, jako 
podstawę swej działalności dla osiągnięcia państwowej 
niezawisłości i konstytucyjnej wolności, jakoteż pańs two­
wego zjednoczenia Królestwa Chorwacyi w ramach m o­
narchii habsburskiej.

Tak zwana ugoda chorwacko-węgierska z r. 1868, 
pozbawiła naród chorwacki jego niezawisłości jakoteż 
możności narodowego rozwoju i państwowego życia i 
samodzielnego rozstrzygan.a o swoicn sprawach. Ta 
ugoda jest punktem oparcia dla przemocy węgierskiej, 
k tóra z nieposkromioną, imperyalistyczną siłą łamie 
prawa chorwackiego ludu. a co więcej gwałt pooehra  
na narodowych r  'świętszych skarbach, na języku o j ­
czystym.

Stronnictwo Starcewicza dlatego i nadal z całą 
stanowczością prowadzić będzie walkę przeciw tej ugo­
dzie, przeciw każdemu rządowi, zamianowanemu na 
podstawie tej ugody, przeciw każdemu stronnictwu, 
które tę ugodę uznaie.

Stronnictwo wyznaje zasadę, że żaden naród, 
a więc i chorwacki, nie dzieli się według różnic reli­
gijnych, dlatego uznaje ono w Chorwacyi tylko chor­
wacką n a ro a o u ą  władzę państwową, dlatego również 
t. zw. Serbów w Chorwacyi, nigdy nie uznawało i na 
przyszłość nie uzna.

Rada państwa.
W iedeń. (TBK.) W parlamencie zjawił się dziś 

zastępca posła Obenyńskiego, który mandat złożył, 
p. Władysław Dąbski i złożył przyrzeczenie poselskie.

Odczytano szereg wniosków nagłych, a to  kilka 
wniosków w sprawie odszkodowań dla rodzin, których 
członkowie powołani zostali na ćwiczenia wojskowe, 
kilka wniosków nagiych w sprawie drożyzny, oraz 
w sprawie uregulowania stosunków sług państwowych.

Po odczytaniu dalszycn jeszcze wpływów poseł 
A d l e r  wnosi, ażeby zamkrręto posiedzenie z powodu 
że w obecnych warunkach tych ważnych spraw, o ja­
kich traktują wnioski nagłe, nie podobna omówić nale-

dia rokowań stronnictw i rządu co do rekonstrukcyi 
gabinetu.

Wniosek ten odrzucono.
Minister spraw wewnętrznych bar. B i e n e r t od­

powiadał następnie na interpelacye, poczem przystąpio­
no do rozprawy nad nagłością wniosków w sprawie 
wsparć dla rodzin, za to ich członkowie zostali powo­
łani na ćwiczenia wojskowe

W izyta W ilhelm a ih
Londyn. (Tel. wł.) Zapowiedziana wizyta Wilhel­

ma II. w Anglii nie zachwyca tamtejszych socyahstów. 
„Tow arzysz" Gyndman ośw iadczył na jednem  ze  
zgrom adzeń, iż rzeczą socyałistów  jest n ietylko za­
protestow ać przeciw  podejm owaniu W ilhelm a II. jako  
gościa kraju, lecz należy przygotow ać dem onstrac- ę, 
która pouczy cesarza n iem ieck iego o nie >pukarnoaci 
jego w izyty.

Z w ołan ie Sejm u pruskiego.
Berlin. (Tel. wł.). Sejm pruski został zwołany na 

dzień 26 listopada. Pierwszym przedmiotem oorad bę­
dzie nowa ustawa antypolska.

Katastrofa.
B erlin. (Tel. wł.). W Diilken pociąg osobowy, 

nadchodzący z Briigge wjechał, wskutek fałszywego na­
stawienia zwrotnicy, na budynek stacyjny i przebiwszy 
ściany, zatrzymał się dopiero w pośrodku gmachu. 
Dwa wagony osobowe są zupełnie zniszczone, 8 osób 
odniosło ciężkie rany.

Kryzys u krajow ców .
W ilno. (Tel. pryw.) Członek Rady państwa p. Kor­

win Milewski wystąpił ze stronnictwa krajowego Litwy 
i Białej Rusi. Natomiast p rzyłączył się do tego stronni­
ctwa p. Roman Skirmunt. Podobno p. Wojniłowicz zrze­
ka się prezesowstu a w stronnictwie.

Regulacya W isły.
P e te r sb u rg .  (Tel. pryw.) Rada ministrów uchwa­

liła wnieść do Dumy projekt ministra skarbu w sprawie 
wyasygnowania funduszów niezbędnych na roboty regu­
lacyjne Wisły i Sanu.

Z Łodzi.
Łódź. (Tel. pryw.) Na ulicy Andrzeja dokonano 

napadu na inkasenta gazowni, któremu zabrano 160 ru­
bli i różne kwity.

W obrębie I cyrkułu zamknięto kilka ulic i doko­
nano rewizyi wszystkich przechodniów. Aresztowano 
około 4 4 0  osób, które przetrzymano do rana, a nastę­
pnie wypuszczoro je na wolność z wyjątkiem tych, któ­
rzy nie posiadali legitymacyi.

Napady i zam achy.
Sym feropol.  (Tel. pryw.) W Bialozórce zabito 

prezesa związku narodu rosyjskiego, nazwiskiem Szyło,
W arszaw a .  (Te!, pryw.) Na folwark Golejany w 

pow. grójeckim  napadło  kilku D ancytów  i u s i ło w a ło  roz­
bić drzwi mieszkania w czas ie  nieobecnego dzierżawcy, 
sp łoszen i  jednak krzykiem s łużby  oddalili się, podpal i ­
wszy stodołę ze zbożem. Szkodę obliczają  na 12.000 
rubli.

Budżet rosyjski.

Petersburg. (TBK.) Ministerstwo skarbu ukończy­
ło już prowizoryum budżetowe na r. 19u8. Według 
tego przedłożenia przedstawiają się w milionach rubli; 
zwyczajne dochody 2.318, zwyczajne wydatki 2.317, 
nadzwyczajne dochody 7, nadnadzwyczajne wydatki 198, 
a mianowicie: na likwiuacyę wojny z Japonią i jej sku­
tki 67, na budowy kolejowe 59, dla obszarów, dotknię­
tych klęskami eiementarnemi 8 , na wypłaty tow arzy­
stwom koleiowym 7, na wykupno praw propinacyjnych 
4, na umorzenie krótko-terminowych diugów 53.

Wydatki te nadzwyczajne pokryte będą nadwyżką 
zwyczajnych dochodów w kwocie 1 miliona i po­
z y c ją  nadzwyczajnych dochodów w wysokości 7 milio­
nów, a nadto operacyą kredytową na 190 milionów.

Z W arszawy.
W arszawa. (Tel. wł.) Wczoraj aresztow ano tu 

83 cz łonków  partyi socyalistycznej (według pogłosek 
z t. zw. Proletaryatu). S ąd  w ojenny wydal w czoiaj 
cztery w yroki śm ierci.

W arszaw a . (Tel. pryw.) „Warsz. Dniewnik" do ­
nosi, że uwięziono 11 członków socyalnej demokracyi, 
7 członków „Bundu", 7 członków żydowskiej partyi 
„Psaiej Z ion“, 9 socyałistów syonislów i 7 anarchistów 
terorystwów.

Rzym. (TBK) Król przyjął dymisyę ministra robót 
publicznych Gianturco ze względu na jego zdrowie i 
polecił prezydentowi ministrów Giolittiemu tymczasowe 
prowadzenie jego działu.

Petersburg. (Tel. pryw.) Główna rada związku na­
rodu rosyjskiego ogłasza w piśmie „Ruskoje Znamia" 
odezwę do związkowców z wezwaniem, aby w dniu o- 
twarcia Dumy, stanęli wielotysięcznym tłumem na ulicy 
Szpalerowej i nie dopuścili do obelżywych dla posłów 
prawicy okrzyków publiczności.

Depesze handlowe z 8 uin.
W i e d e ń ,  dnia 8 listopada. Dziś o godz 10 mir. 30 

przed poiudniem notowano: Marki niemieckie 117'60. Renta 
majowa 95'70, Węgierssa renta Korono ./a 92'—, Akcye kre­
dytowe ói3’50, Kredytowe węgierskie 720 —, Bank angio- 
austryacki —■—, Unionbank 526'—, Bankverein 51T50, 
Ł.aenderbank 404'50, Kolej państw. 633.50, Lombardy 142'—,
Elbethal — , Fabryka broni Akcye t v t o n .  ,
Alpiny 575'—, Rima muranyi 508'—, Praskie Towarzystwo 
żelazne 2385, (ex. kup., Losy turec. 181'—, Ruble 263'75, 
4-proc. listy zast. Banicu hiDÓt. 95'25, 4 i pół. uroc. listy 
zast. Banku niD O t. 99'40. 4-proc gal. poż. kiaj. z r  1893 
Q4'80, 4-nroc. listy zast. Banku kraj. 94 25, 56 1. zast, Tow. 
k z. 9410, 5 proc. Renta ros. z r. 1906 —•—, Akcye Ban­
ku hipot. — .

Usposobienie rozdrażnione.

Z dentystyki.
W praktyce prowincyonainej u osób nawet inteli­

gentnych, dbających o swe uzębienie o tyle, że mniej 
zeps. te zęby miały zaplombowane, znachodziłem wiele 
zębów tak zwanych „niedających się plomoować".

Są to przeważnie ruiny z ę b ó w ; niektóre w kształ­
cie łupiny wydrążonego orzecha, u innych brak pół ko­
rony zęba, a wszystkie otwarte aż do korzenia, pobo- 
lewają od czasu do czasu

Ponieważ i te zęby dają się uratować, a każdy 
ząb w późniejszym wieku oddaje nam w życiu cenne 
usługi, przeto nie od rzeczy będzie podać do szerszej 
wiadomości sposób rafowania ich.

Zębów otwartych do koizenia nie należy dawać 
plombować zwykłym soosobem, bez poprzedniego wyle­
czenia korzeni, gdyż plomba cementowa lub metalowa, 
osadzona w korzeniu, wywołuje reakcyę w formie zapa­
lenia okostnej i w ten sposób zaolombowany ząb po 
krótkim lub dłuższym czasie wskutek ciągłego bolu usu­
niętym być musi. Korzenie tak zepsutego zęba muszą 
uiedz poprzedniemu leczeniu. Tak zwany nerw zęba 
trzeba kilkakrotnie zatruwać —  a gdy już nie reaguje, 
może być bez bolu zupełnie usunięty. Korzenie w ten 
sposób próżne wypełnia się masą desinfekcyjną, a gdy 
z wyleczeniem korzeni (Wurzelbehandlung) jesteśmy go ­
towi, uzupełnia się brakującą część zęba plombą cemen­
tową. Plomba ta sama byłaby za słabą i uległaby szybko 
zepsuciu, dlatego wzmacnia się ją blaszką złotą czyli 
koroną złotą, formę pierwotnego zęba dokładnie zatrzy­
mującą. Ząb w ten sposób uratowany funkeyonuje zna­
komicie dziesiątki lat.

W Ameryce system ten wypraktykowany dał pod­
stawę do robienia mostków to jest uzupełnienia braku­
jących zębów w ten sposób, że na dwóch własnych zę­
bach spoczywają dwie blaszki ściśle je okrywając a więc 
wyżej opisane korony, a do filarów dolutowane są z ryłu 
złotem brakujące białe lub złote zęby Sposób ten bar­
dzo praKtyczny rugu,e płytki kauczukowe, przez nasze 
panie tak chętnie noszone, które zakrywając pednieme- 
nie odbierają nam uczucie smaku, zatrzymując pokarmy i 
wydając nieraz nieznośny odór są wysoce niehygieniczne 
i dawno na zapomnienie zasługują. Bardzo ważnym mo­
mentem jest uratowanie tak mocno zepsutego zęba mło­
dzieży. Taki ząb zatrzymując resztki pokarmów jest 
rozsadniKiem bakteryi i przyczyną próchnienia całego 
szeregu sąsiadów, przez co już w młodości skazujemy 
dziecko na noszenie w późniejszym wieku sztucznych 
zębów.

Dr. Wł o d z i m i e r z  s e r k o w s k i
lekarz dentysta w Stryju.

Sposoby leczenia i naprawiania zębów, tutaj przy­
toczone znane są we Lwowie wszystkim wybitniejszym 
dentystom. Notatka hygieniczna dr. Serkowskiego może 
przynieść korzyść szerokiemu ogółowi jako przypomnie­
nie obowiązków względem własnego zdrowia i dla tego 
ją umieszczamy. Red.

LITERATURA l SZTUKA.
Teatr.

^  „ P o t o p "  n a s c e n i e. Teatr  łódzki wystawił 
przeróbkę z „Potopu",  tak lednak nieudolną i marnie 
skonstruowaną, że wywołała niesmak, jeszcze jeden do­
wód, jak bardzo zawodzą wszelkie sceniczne przeróoki 
z dzieł ogólnie znanych.

- j j f M a k s a  H a l b e g o  nowy dramat p. t. „P ra­
wdziwa twarz* w 5 aktach, został wystawiony w m o­
nachijskim „Resider.ztheater* Dramat zdobył gorące 
uznanie. Szczególnie trzy pierwsze akty siłą swoją i po- 
etycznem uniesieniem wywarły wielkie wrażenie.

Muzyka.
•7 -̂ N o w a  o p e r e t k a  p o l s k a .  Zdolny muzyk, któ­

ry się dal poznać z kilku Dardzo udatnych kompozy- 
cyj, p. Stefan Renau, lwowianin, skomponował ope­
retkę, do której libretto napisał doskonały artysta ope­
retki lwowskiej, p. Julian Krzewiński. Operetka, osnuta 
na tle stosunków amerykańskich, nosi tytuł „Narzeczo­
na nr. 69" .

P iśm iennictw o.
N o r w i d  p o  n i e m i e c k u .  U J. C. C. Bum

sa, znanej firmy wydawnicze, w Minden, wyjdzie wielk 
tom dzieł Cypryana Norwida. O bok wydania Brockhau 
sowskiego (r. 1863) i Komemoratywnego tomu „Chime 
r y “ , będzie to dopraway, że p>erwsze książkowe wy­
danie Norwida. Tłumaczem Norwida jest p. Jan Kacz 
kowski, pisujący po niemiecku pod pseudonimem Jeai 
Paul d ’Ardeschah.życie, sorawy te zaś nie powinny sk żyć ,ako parawan

E prawdziwe amerykańskie
d l a  P a n ó w  i P a ń  o r a z  hygie-  

n iczn e  b u c ik i  d l a  d z i e c i

e
o
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w Specyalnyrn składzie linoleum, ceral
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•Jfć P o l n i s c h e  P o s t  Nr. 44. P rofesor Uniwersy­
tetu lwowskiego, znakomity historyk dr. Oswald Balzer 
rozprawta się jeszcze raz Bjórnsonem nie tylko za jego 
napad nieusprawiedliwiony na naród polski, lecz także 
za jego milczenie wobec gwałtów polityki antypolskiej 
w Prusiech. To milczenie Bjórnsona wobec Prus, rzuca 
cień na jego charakter, jako pisarza i jako człowieka. 
Potężnym liże stopy. LP August Sokołowski z Krako­
wa ogłasza sprawozdanie z najnowszego ruchu historyo- 
graficznego polskiego. Bardzo zajmuiącym jest ustęp 
z książki Henryka Laubego „Polen". Szermierz dawne­
go liberalizmu niemieckiego potępia z catą siłą rozniór 
Polski i gwałty, popełniane na Polakach. List berliński 
przeastawia niewesołe pc łożenie wewnętrzne Niemiec.

Rubryki bieżące Darazo obfite i przekład „O braz­
ków rewolucyjnych" Mariotia dopełniają reszty nu­
meru.

„ D z i e j e  m u z y k i  p o i  s k i e j " ,  pierwsze tej treść' 
dzieło w naszej literaturze, napisane przez Al. Poliń- 
skiego, profesora konserwatoryum warszawskiego, uka­
zało się już na półkach księgarskich jako VII tom wy­
dawnictwa „N auka i Sztuka". Obszerną tę, wytwornie 
wydaną książkę zdobi 147 ilustracyj, opartych na auten- 
ycznych materyałach i na obrazach malarzy polskich 

(Matejko, Grottger, T. Popiel,  Dębicki itd.) i zagrani­
cznych (Bume-Jones, Delacroix, Ary Scheffer). Pomimo 
nezwykle wytwornego i kosztownego wydania cena t e ­
go dzieła (już w oprawie ze złoceniami) wynosi zale­
dwie 6 koron. Miłośnicy muzyki ojczystej powitają nie­
wątpliwie wiadomość tę z radością.

N ow e książk i nad e s ła n e  do r e d a k c y i :
G u s t a w  F l a u b e r t .  „Kuszenie św \ntoniego“ . 

Przełożył z francuskiego A. Lange- Lwów 1907. Polskie 
Tow. Nakładowe.

S . a  l i s ł a w  B e ł z a .  „Ojczyzna w pierwszych poe- 
zyach Mickiewicza". Warszawa 1908. Gebe ner i Wolff.

„Ecole polonaise des Batignolles". Distribution sole- 
nelle des prix, 1906—19'j7. Paris 1907.

Z y g m u n t  W a s i l e w s k i ,  „o s ty  dziennikarza 
w sprawucn kultury narodowe'. Lwów 1908. Nakładem Tow. 
Wydaw niczego i t r .  VIII i 250

W ł o d z i m i e r z  D n o r z a r z e k .  'olityka „Koła 
posłów Polaków z Litwy i R si. Wilno 1907". Nakładem 
„Dziennika Wileńskiego"- str. 80.

E u g e n i u s z  K o w a l e w s k i .  „Wspomnienia z pize- 
szłości“. Frzyczynek do mstoryi powstania styczniowego 
na Litwie. Wilno 1907. Nakładem „Dziennika Wileńskiego". 
Str. 118.

K a l e n d a r z  T o w .  S z k o ł y  l u d o w e j  za rok 
1908. Rocznik 1. Pod redakcyą Witolda Ostrowskiego. Kra­
ków. (Ż ilustracyami).

G u s t a v. D a n i ł o w s k i .  „Jaskółka". Powieść 
współczesna. 2 tomy. Kraków 1908 Gebetner i Sp.

O s k a r  Wi l d e .  „Wachlarz Lady Winderm:re“ Dra­
mat dobrej kobiety. Przekład T T. Brody 1907- Feliks 
West.

H. K R n s t w o r o w r k i .  „Pro memo’ia“ (poemat). 
Kraków 1907 Skład gł. u Gebethnera i Wolffa

„ M u z e u m " .  Czasopismo pośw;ęcone sprawom wy­
chowania i szkolnictwu. 1-KP °aździeinik. Lwów.

A r t u r  G r u s z e c k i .  „Boiownicy". Powieść, Wyd. 
drugie. Kraków 190 7. Gebethner i sp.

G u s t a w  S z a s z k i e w i c z .  Chlewnia /.arodowa 
rasy westfalskitj w Rzemieniu. Kraków ’ 9U7 (z ilustr.).

J a n  P i c _ r z v c k i .  O liryce Konopnickiej kilka 
uwag. Lwów 1907.

J e r z y  Ż u ł a w s k i .  DyKtator Prolog i 4 ak ty z krwa­
wych dni 1863 r. Wydanie drugie (3 i 4 tysiąc). Lwów 1907.
H. Altenberg.

P r z  e g l ą  d po  w s z  e c h  n y. Mies. Listopad '907. 
Kraków.

B i b l i o t e k a  W a r s z a w s k a .  Mies. Październik 
1907. Warszawa.

H e n r y k  Z b i e r z e  n o w s k  i. Malarze. Powieść. 
Warszawa 1907. Gebethner i Wolff.

W ł a d y s ł a w  bt .  R e y m o n t .  Na krawędzi. O po­
wiadania. Warszawa 1907. Geoeth.ier i Wolff.

Z y g m u n t  N o s k o w s k i .  Kontrapunkt, kanony, 
waryacye i fuga. WyKład praktyczi y. Dzieło przyjęte przez 
Instytut muzyczny w Warszawie. Warszawa 1907. Gebethner 
i Wolff

K a l e n d a i z  p r a w n i c z y  na r. 1908. Rok piąty. 
Wydawca Sylwestei Ziembińśki. (Tuchów 1907).

G. T. F e c h  ne r .  Książeczita o życiu pośmiertnem. 
Przełożył B. Mączewski. Przekłau przejrzał .i wstępem za­
opatrzył Kazimierz Twardowski. Lwów 1907. („Wiedza i Ży­
cie". Serya 111, tom XI Wydawnictwo Związku naukowo- 
literackiego we Lwowie). H. Altenberg.

Ś w i a t  w o b r a z a c h .  Miesięcznik ilustrowany. Rok
I, zeszyt 1. Lwów 1907. A. Landowski.

D la  P r z y s z ł o ś c i .  Cz. III. Człowiek i ludzie. Czy- 
rania dla młodz.eży i dla dorosłych. Ułożyły St. Sempj- 
towska i J. Unszlicht-Bernsteinówa. Warszawa 1907. J. 
Monkowicz.

A l e k s a n d e i  B r u c k n e r .  Dzieje literatury pol­
skiej* w zarysie. Wydanie drugie. Dwa tomy. Warszawa 
1907 Gebethner i W olff,

F r .  N i e t z s c h e .  Narodziny tragedyi, czyli hellenizm 
i pesymizm. Przełożył Leopold Staff. Warszawa 1907. J. 
Mortkowicz.

S t a n i s ł a w  O s t r o w s k i .  Zarzewie. Powieść hi­
storyczna z czasów Ks. Warszawskiego. Warszawa 1907. 
Gebethner i Woiff

Ś w i a t S ł o  w i a ń s  k i. Miesięcznik, listopad, 1907. 
Kraków.

K an tor  w y m ia n y
Fil. Pragskiego Banlm kredyt, i  e Lwowie
s przedaie losy na  w ypła t  w  ra c h u n k u  bieżącym pud 
D rzystępnym i warunkami wedie Kursu wiedeńskiego za 
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Dział ekonomiczny.
^3  Nowe bankno ty  d w u d z ie s to k o ro n o w e  będzie 

wydawał począwszy od 1 maja 1908 Bank austro-wę- 
gie-ski. Nowa emisya ma obejmować 30 milionów 
^ziuk. Do wybijania ich będzie używana nowa maszynę

systemu Guiiochier. Nowe dwudziestokoronówki będą 
nieco mniejsze od dzisiejszych, zabarwieniem fioietowem 
będą przypominały banknoty dziesięcickoronowe, jednak 
odróżniając się od nich nie tylko wielkością, ale i zu­
pełnie innem zdobieniem. Wystawione pod światło będą 
przedstawiały £rę barw, fioletowej, szarej, zielonej i błę­
kitnej, zależnie od ustawienia. Pov. lerzcnma ma być po­
dzielona na dwa p o ia ; mniejsze pole wypelmone' głowa 
niewieścią na tle falistych linii, będzie znajdowaio się 
na jednej i drugiej stronie po ręce prawej. Nadto ma 
być wprowadzona ta  zmiana, że tekst więgierski będzie 
miał zdobienie o tych samych kształtach, co strona 
druga, a w szczególności jednokształtne będą głowy 
niewieście po oba stronach banknotu. Nazwa banknotu 
będzie wybita drukiem wodnym, liczby seryi czerwono 
w pośrodku pola lewego. Wreszcie materyał papierowy 
będzie mocniejszy niż dotąd. *

oo B udżet  Rosyi na  r o k  1908. Zwyczajne wydatki 
w budżecie państwowym na rok 1908 w Rosyi wynosić 
będą około 2350  milionów rubli. W budżetach poszcze­
gólnych resortów aJministracyi państwowej dokonano 
poważnych redukcyj. Tak np. w budżecie mimsteryum 
marynarki obcięto sumę ogólną wyaatków zwyczajnych 
o 11 tnil. rubli, podobne redukeye bedą poczynione 
również w budżecie ministerstwa wojny i Komunikacyi. 
Wydatki etatu nadzwyczajnego projektują w tej samej 
prawie wysoicości co na rok 1907, pod tym jednak wa- 
warunkiem, że wydatki na zapomogi doraźne nie prze­
niosą 7 ,732 .000  rubli.

Zdaje się jednak że ministeryum skarbu, choćby 
się nawet udało znaieźć w zwykłych ramach dochodów' 
państwowych pokrycie na przyszłoroczne wydatki, b ę ­
dzie musiało Doszukać jeszcze innych źródeł dochodu. 
Ministeryum skarbu wniesie w trzeciej Dumie szereg 
projektów nowych podatków, z których część wniesiono 
już (np. podatek dd elektryczności) w drugiej Dumie, 

_ _ _ _
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Bank ro ln iczy  w e  Lw ow ie.
*  * *  *  

Lwów’, dnia 8 listopada b. r 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 

W a i u t a k o r o n o w a  
Pszenica gotowa od 12 20 do 12‘40. Pszenica, r.a 

termina —.— do —1 -. Zyto gotow e U ‘10 uo 11'30. Żyto 
na termina —•— do —jj—. Owies obroczny gotowy 7'10 
do 7'30. Owies obroczny na te mina —'— do ' J ę ­
czmień pastewny T— do 7‘5U. Jęczmień browarniany 8'— 
do 850. Rzepak —'■— do -  — Lnianka — do —'—. 
Groch pastewny T — do 7-50. Groch do gotowania 9'50 
do 10'50. Koniczyna czerwona 65'— do 75'—. Koniczyna 
biała 45 — do 55—. Koniczyna szwedzka 65' — dc 75"—. 
Tymotka 30'— ao 36'—. Bobik 6'7t^ do 6 90 Wyka 650 do 
6-70.

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. gotowy od 54 75 
do 55-—, Spirytus Daritas' Tarnopol na terminy — oa 

soiryuis paritas Tarnopol elc3konryngeniowanv 35‘— 
ao 35-50, ' .

.Usposobienie: Ceny pszenicy wskazują dalszą zwy­
żkę Żyto galicyjskie baz podaży, to tez notowania więcej 
nominalne. Aitykuły pastewne znajdują łatwy zbyt przy ce­
nach niezmienionych. «

ODPOWIEDZI REDAKCYI.
S t a ł e j  C z y t e l n i c z c e .  Czyżby Pani miała ocho­

tę  zakładać jeszcze jedną muzyczną szkołę? Wszak jest ich 
we Lwow ie Lak wiele, że wkrótce uczenie już dla nich nie 
stanie. Co do wnoszenia prośby o „koncesyę, to najlepszą 
informacyę otrzyma Pani w oapowiedniem biurze namie­
stnictwa. ja k  do ąd, namiestnictwo nie zawsze zwracało 
uwagę na kwalifikacye artystyczne pedagogiczne wnoszą­
cych podanie osobistości, dbając zapewne w pierwszym rzę­
dzie o gwarancyę, iż szkoła prowadzoną będzie pod wzglę­
dem administracyjnym bez zarzutu i nie spowoduje jakie­
goś zawodu w tym kierunku. Zawsze jednak lepiej posta­
rać się o kwalifikacye nauczycielskie, wytrzymując’ wszel­
ką krytykę, gdyż nasza publiczność umie się doskonale 
w tych rzeczach oryentować, i rzadko kiedy zwraca się do 
osób lub szkół nie zasługujących n„ zaufanie..

L a m b e r t  P r u s .  Raczy się Pan zwrócić po infor- 
macye do redakcyi , Przeglądu Emigracyjnego" (red. St. 
Kłobukowski), Lwóv'. Ter tyńska 7.

WP. Z o f i a  Z. Nie będziemy arukowali. Niech W. 
(Pani, jeśli chce pisać, zużytkowuje inne tematy. Takie jak 
w „Grzecnu" trącą starzyzną i są bezsilne

S  nasiej I tó n is tr a c y i złożyli:
Dla lwowskiego Tow. ratunkowego.
Przełożeństwo Gminy wyznaniowej izraelickiej we 

Lwowie kor. 50.

O d p o w i e d z ; a l n y  r e d a k t o r ,  
Józef Ziem biński.
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wszelkie inne środki okazały się bezskuteczne, tam ^bez­
warunkowo ’ 11258

w. z  n i a  c  $Li b
SCOTTA Emulsya. Kiedy zdrowie człowie­
ka jest zagrożone lub rekonwalescent jest

m o c ik o  o s la M o a a y
jak to często bvw? u osób niedokrewnych 
po przebyłem zapaleniu płuc lub wskutek 
przepracowania, używanie środków niepe­
wnych jest bardzo niebezpiecznemu Czło­
wiek roztropny chwyta się środka, jaki w : 
wszelkich wypadkacn osłabień okazał się 
wyjątkowo skutecznym, a środek ten nosi 

•  nazwę 
S c o t t a  E j n u l s y a  

C e n a  flaszki o ryg ina lne j  K 2 50.
Do nabycia we wszystkich aptekach. —

Prawdz. tylko 
z pow. marką 
ochr. „rybaka" 
jako gwar. w 
zastos- środk.

„Scotta".
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MYDŁA M łuszozone |
z z a p a c h e m : cze rem chow ym , rezedow ym ,
fio łkow ym , konw aljow ym  i bez zapachu 
—  —  je d y n e  na  s k ó r ę  d e l ika tną  —  —

CENA 40 groszy.
Nagrodzone ZŁOTYM MEDALEM na Wystawie 
przyrodniczo-lekarskiej w KRAKOWIE i hygie- 

nicznej w WIEDNIU.
Do nabycia w  ap tekach  i w iększych

dregeryach-  2d3S
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Na katar należy używać jedy­

nego eteru p r z e c i w k o  k a ­
t a r o w i  Formanu, który przez 
lekarzy wielokrotnie już został 
uznany jako jedyny idealny śro­
dek nu katar nosa. Forman jest 
chlorkiem eteru metylowego 
mentolu. Specyalne działanie te­
go środka polega na tern, że 
powoduje natychmiastow ą ulgę 
w głowie i przewodach noso­
wych. Działanie jest prawie 
zdumiewające. Sposób użycia 
jest bardzo prosty. W bardzo 
wielu wypadkach wystarcza wa­
ta formanowa, którą można do- 

małych tanich dawkachpo 40 h we wszystK. aptekach. 
_    . 11268

P rzez c. k. N am iestnictw o k on cesyon ow an e

B IU R O  BU G H A LTERYJN E
Jó zefa  Przybyłowicza

p rz e n ie s io n e  zos ta ło  z ul.  K ra sze w sk ie g o  ł. 5 na  uL 
C horążczyzny  I. 18, I. p.

i jak dotąd — tak nadal ofiaruje swe usługi P. T. Kupcom 
i Przemysłowcom przy:

1) zakładaniu rachunkowości,
2 Prowadzeniu przez swe organa ksiąg,
3) Sprawdzaniu ksiąg i rachunków,
4) Sporządzaniu bilansów.

UWAGA: PP. Kupcom i Przemysłowcom zaieca za­
prowadzenia rachunkowości i

SYSTEMEM AMERYKAŃSKIM
który pizy małym nakładzie pracy i jak najbardziej uproszczo­
nej manipulacji daje jasny pogląd na bieg interesów i umo­
żliwia każdej chwili zestawienie majątku.

Do p ro w a d ze n ia  ks iąg  tym sy s te m e m  w ysta rcza  
k ilka n iezbędnych  w sk a z ó w e k  początkówycłi.  10627

D o P. T. Pub l i c znośc i !

Spółka fakturowa
Stow . za re je s tr .  z o g ran ic zo n ą  por .  ul. J a g ie l lońska  22.
rozpoczęła czynności z d. 10 maja b. r. i udziela kredytu 
na ry m e sy ,  fak tu ry ,  p r e te n s y e  książkow e, zaliczki k o ­

le jow e  itp. wynikające z obrotu handlowego.
Spotka fakturowa ma zadanie urochamiać części kapi­

tału obrotowego, uwięzione v kredycie za towar.
Firma, jako członek Soółki, odstępuje (ceduje) te czę­

ści kapitału uwięzione w- kredycie za towar, Spółce fakturow ej.
Spółka zawiadamia interesowanjch z pośród szerszej 

PT. Publiczności, że pretensya danej firm> została jej odstą­
piona a zarazem dołącza czek pocztowej kasy oszczędności. 
Dyskretny stosunek jednak firmy do odbiorcy towaru nic 
r.a tern nie cierpi; warunki umowy zostają niezmienione, 
kredyt ułatwiony, — powaga tak jednej jak i drugiej strony 
nienaruszona.

Spółka fakturowa jest tu pośrednikiem, stojącym na 
straży interesu członków i ułatwień dla ich odbiorcow, to 
jest szerszej PT. Publiczności.

Wszelkie dalsze wyjaśnienia pisemne lub ustne udzie­
lamy PT. Interesowanym w godzinach urzędowych od 9 do 
1 rano i "d 3 do 5 pop 9885

Z  pow odu w ie lk ie g o  z a  
k u p n a tow arów , pprze- 
d a jem y  po d aw n ych , 
m zk ich  cenach , w ła ­

sn eg o  w yrob u  
g o to w e  lub na  z a m ó ­
w ien ie  k o m p le tn e

s .0 ,  **
. £

*  ^  #

/  d r  S
w y p ra w y  ś lubne , /  * ^  
kołdry ,  m a te ra -  / /  ^  ^  „<?*
ce, „ poduszki,  
w k ładk i  spr ę 
żynow e,

.O .•V
sienniki,

^ ' 5 *  J 9? &  /  b l i z n ę  po-
a ?  4 >  "

..O

ścielową, dam-

,  t  v  7  ską 1 m ę s k ą ’
^  f  koce, dyw any, 

A "  /  chodniki,  kapy  na 
łóżka  i stoły, firauici, 

^  ^  .s  /  po r tyery ,  łóżka  że la ­
zne ,  p łó tna ,  sziffony, 

chus teczk i do  nosa ,  bie 
l iznę s to ław ą ,  pończochy, 

ska rpe tk i .
i:ć79
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T E A T R  IM EAStC l W E  Ł
*♦

pod dyrekcyą Ludwilia_Hellera 

W piąieti dnia 8 listopada 1907 r.

I c ł i .  C Z I F C E O
tragedya ludzi głupich w 3 aktach przez G. Zapolską. 

Początek o godzinie 7’30 wieczorem.

1  c  . .  . . .  — Hermanów. Od 1 du 16 listo*
Ł ® £ l 4 2 S E 9 4 “ i & E 2 i  paaa. 16 Arabów Hadj Moha- 
r ed Ben Elall Les 4 Farabonis ,  klasyczne tańce imeryk. 
The Hinode. cesarscy nadworni artyści japońscy. Nieutule- 
4 w żalu, farsa. Żywe, mówiące i śpiewające fotografie.— 
W niedziele i święta 2 przedstawienia o godz. 4 i 8. — 
diieiy sa. wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohną, 
,\aro.a Ludwina 5. 12462

R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 6  7.
P i e r w s z y  w k r a ju  M a g a z y n  i  P r a c o w n ia

Ubiorów dla dzieci 
M . B R O N I E W S K A

dawniej JULIA B E R G E R  11764
I /w o w  —  A k a d e m i c k a  18.

sprawi Pan swym dzieciom, obda­
rowując ich z okazy i Bożego Na­

rodzenia
na Gw iazdkę

wspaniałą kolekcyą rozmaitych 
zabawek, szopką z Dzieciątkiem 
Jezus i artystycznie wykonanemi 

figurkami z drzew a.
Proszę żądać ilustr. cernika firmy 
Anna kostelecka, Soratka Ni .63 
obok Hlinsko, Czechy. — Mc żna 

również otrzymać kolek/vę zabawek dziecięcych dar, io, gdyż 
wiele darowuję, celer/ rozpowszechnienia w szer. kołach.

12613

Ze względów familijnych 
iasiio do w jc lz ie rżaw ien ia  lub  do sprzedania  

w  południowo-wschodnich  Czechach

D o b r a  Sfcsidesiec
obszaru 3093 morgów, w tern lasu szpilkowego w 80-Ltnirn 
turnusie . 15J murgów. Role i łąki bardzo dobre intensywnie 
gospodarowane w f iolwarkacb, Cdorzelnia z kontynger.re n 
1536 hi. z krochm<narnią, cegielnia, inwentarze gosp"datcze, 
stawy z wzorową hodowlą karpi. Zamek jiowo odresta^ro ■ 
w'any z wodociągami w najpiękniej ej okolicy Czecn. W miej­
scu stacya .colei Nordwestbalm Zuiretz-Kreutzberg o godzin 

od Wiednia. 4 od Pragi j 2467
Poważnych reflektantów uprasza się zgłoszenia przesyłać 
wprost pod adresem: Gutsdirection, Ober Studenetz, Bohmen.

Proszę żądać najnowszego cennika i spisu płyt najnowszych 
zdjęć darmo i opłatnie.

P.erwszy krajowy skład
hurtowny i częściowy

G ram ofonów  i Forioyrafow ■

Józefa ‘W e k s le tfa
K raków, Grodzka 71.

Największy skład Gramoionów i płyt 
najnowszych zdjęć.

Części składowe zawsze na składzie. _ 
Repuracye wykonywa się dopadnie  i 

szybko.
N ajnowszy gram ofon „ >narni“ z tu­
bo k w iatow ą i 10 płyt podwójnych  
35 zlr. G ram ofony najnowszej kon- 
strukcyi od 24 —  dc 2.400 — kor. 

12395

D o r n  a m e r y k a ń s k i

: . c C r  ‘ = iu
poleca 

N : JNC77SZE
AI-iEE? K AŃ 3 rl I i3 

DIESLE BIUROWE.
Biurka sto-owz, 
ózaf.ci s to roue  na akta 
Szafki storowe

na książki itd
KOMPLETNE 

AMERYKAŃSKIE 
URZĄDZENIA 
P?74 BIUROWE

f^irząd pasieki A. KRA1Ń- 
S i SKJEGO w Jezierzanach  
n i Czortków wysyła w 5-cio 
..iłowych blaszankach, wszy­
stko optatiiie, — prawdziwy 
hi.ód lipcowy w cenie 6 kor. 
5d ha i., a wy borny mióa li­
powy w cenie 7 kor. — Wy- 
syła również miody p.tne, wy- 
s/.cze‘ijlnione n .  kilku wy­
stawach, a to stołowy kaszte­
lański, królewski i m ;ody pi­
tne owocowe, jak Borówczak, 
■Gliniak, Dereniak, Wisniak, 

Winogroniak, Ożyr.iak itd. — 
w 5-ki'owych biaszankach, 
wszystko oplatuie, w cenach 
o,t 6 kor. 40 ha!, do 6 koron 
84 hal. — Cenniki na żądanie 
f ranko. 8633

Dalmatyńskie, naturalne, 
czerwone litr po 44 hal., 
b iałe 3-letnie 50 hal wy­
syła w baryłkach, począw. 
od 50 litr. Edm und Pauk, 
skład win.Fiume. Próbka, 
5 kg. przesyłka, dla prze­
konania się o wybornej 
jakości kosztuje 3 kor. 
„płatnie do każ-tlm Doczty 
Cennik opłać, za darmo.

Ostrzegam każdego, że 
Gramofony i płyty praw dziwe 
są zaopatrzone marką A nioł­
kiem pi szącym, przed zakup- 
nem innej mark: i anonsują- 
cemi się firmami ostrzegam 
wysyłając cennik gratis, wraz 
z informacyą. Płyty na dwie 
strony do 3, 4 ,5 ,6  kor. 15.000 
do wyboru. Generalny zastęp­

ca dla Galicyi 11608

Tadeusz Górski
Lwów, pi. Maryacki 8.

Pierścionki
obrączki ślubne, szpilki 
bukietowe, wszelkie wyro­
by złote i srebrne poleca 
Franciszek Kwaśniewski 
plac Halicki 3. Przyjmuje 
wszelkie obstalunki i ru- 

10238

e 30G U M IŁ  PIRKEL m
o p ty k  i m echan ik

LwSW, Akademicka 6. B
D ostaw ca  d la  c. k  K lin ik i —  
poleca po n a jtań sz . cenach  M

w sze lk ie  w yrob y  op tyczn e.
W ykonuje  rep e r. szybko. f£7

<’ G L R ł^ .S 9
11372

Faeton półkryty oliwne osie 
mało uarywariy za 500 kor, 

sprzedam ulica Sykstuska 36 
l p .  12490

Tylko 450 kor.
Kompletne sypialnie z lustra­
mi i marmurami im. orzecho­
we, dębowe, mahońiowe i pa­
lisandrowe. Ogromny wybór 
mebli salonowych, jadalń, po­
koi męskich, mebli giętych i 
luksusowych; sofy, otomany, 
fotele zwykłe i rozkładane. 
Łóżka mosiężne j żeiazne, łó ­
żeczka dziecięce, materace 

sprężynowe i druciane. 
Największy wybór dywanów, 
chodników, portyer, stor, kap, 
pledów, koców, korder, mate- 
.aców, poduszek itp. 10470 
Prosimy przed zakupnem gazie 
kolwiekbąaź łaskawie zoba­
czyć przedtem nasze zakłady 
i porównać ceny. Przy więk­
szych zamówień.ach możliwie 
najdogodniejsze spłaty bez 
podwyższenia cen. Własna 
nracownia tapicerska, stolar­
ska i pościelowa — polecają 

Józef K azim ierz
S chuster Toczyski

Lv.ów, ul. 3 Maja 5.

KAMIL B A U M
w  T arn ow ie ,

sk ła d  p a p i e r u  i  d r u ­
k a r n i a  k o m iso w a

poleca

1A A A  kopert z-firmą 
l i i  I I I  kupieckich 
v v v  urzędowycl 

znakomicie gumowa
l3 S g W 0 F  . s l S

kor. 4. 
kor. 5, 

11823

Wikta r SCO iCffil
L w ó w  p l  K a p i t u l n y  3. 

Specyalny Zakład dla

wypraw ślubnych
i

wyprawek dla niemowląt
poleca s ię  łaskaw ej pa­

m ięci. —  C enniki i próbki 
franco. 12104

i dobrą  
porcelanę, 

szkło, 
chińskie

srebra  
„Christofle"  

poleca

Kazimierz Lewicki
Lwów, pl. Maryacki 10

T akże na spłaty m iesięczne.
SERWIS porcelanowy stoło- 

■ wy b ały na 6 osób tytko 
złr 520, dekorowan" w 
kwiaty złr. 6\50, 11889

SERWIS szKlany na 6 osób, 
gładki, tylko złr. 1.90, 
z paskiem złr. 2 25.

SERWiS ao herbaty 2'60 złr.
W zory na żądanie w ysyłam .

1   JBBBBMi

f u i r a

m iastow e i podróżne
ŻAKIETY DAMSKIE

z taranków  krymek., selskinów i astraeban.
Kołnierze i zarękawki

poleca

M AGAZYN FUTER 12211' 
JUraei tórz.ywjTh

L w ó w . A k a  i e iu i c n S  3  (obok WP. Schayera)
Ceny nizkie. — Wykonanie s taranne. — Cenniki darmo i opłatnie.

|  S E N T l M ^  i  

Ŝ DOCTEITl heb$
^  I'ACU\TEvrm£Cl&Ą ~

rnm>:m
SŁAWNA 

przez sw oie  w łasności prze- 
ciw kaźniczne i aromaty 
czne, dzięki doborowi ro­

ślin użytych . 129!

B T D 8  3
m arynowane i garnirowu- 
ne la w  słoikach szkla.i- 
nych za sło ik  5 kor w 5 
kg. baryłkach kor. 5 
K iszone koron 4 20 
K om pot gogod zow y ( brj  
śn ice) kor. 6 50, w szystka  
za kolio  4 V* 5 kg. f ranko 
poczta za zaliczką. 
Grzybki su szon e, praw dzi­
w e  karpackie za kilo lok., 
tu nor. 6 — 8 poleca  
KELLNERA dom w ysyłk o­
wy produktów krajowych  
w  K osow ie. 11123

Much pocisków  Lolcjtfwych
obowiązujący z dniem 1-go maja 1907. — Czas podany podług zegara środkowo enrope’skiegc.

0 JSLl .

7.10
7.S*>
" i . tó

7.26
ac i 
auo
8,5* 

8,1.5

6.iS

IO.Ot
10.30 
n.f>o 
12.0 ' 
12.40 

1.10 
1.3 I

1.55

2 .1(1
*2.25

3.51
3.55

4.50
5.<>0
5.2,)

5-40

‘.'J

r  i
9.00 <

’ 0.20! 
o.ńo'

10.80 

f i - '>.5 

p 2u; 0$

! 2.:: 21

P r a y j e ż a t a j ą  d o  L w o w a  a a  d w o r z e c  g ld i r n y  x :
I taw y  H uslricj, Sultala 
Podw ołoczyak. O dessy, K ijow a, B rodów  
B erlina , W rochiw i*, Vvarezawy, W iedn ia, Opav7y, K rakow a, 

B udapesztu , Koszyc. N ow ego S&cza p rzez  T arnów  
Ł aw ocznego. Pesztu, B orysław ia , K a łu sza  
S am bora , Sanoka , C hyro  w  a
Ickan. D o rn y  W atry , B rod iny , Radfrwieo, C zerniow ieo, K o ­

łom yi, S tan is ław o w a, H alicza . C hodorow a
J  a w orow a

B erliua , W rocław ia, Wted>iia, K arlsbadu, Pragi, 
Opawy, K rakow a, Sanoka, N- C ityrow a

K rakow a, B erlina . W rocław ia. W arttcow y, W iednia, K a rls ­
badu, P rag i. O nawy, Z akojtaiiego tpncez P odgórzc-P ła- 
szów), Sanoka. N. Z agórza. C h y ro wa (p. Przem yci) 

K ołom yi, Ż ydaczow a, P o tu to r , K órdzm ezd  
S ianek, Sam ofirn.
Ł aw ocznego. K ałusza, S try ja , B o ry sław ia , Koohawiny. 
Podw ołoczyslc, K opyczyn iee , H u sia ty n a , P o tu to r , Z baraża . 
Sokala , R aw y ru sk ie j
T arnow a, R zeszow a, Ja ro sła w ia . Sokala , Lnbaozow a 
p o n p .  K rakow a, B erlina , W rocław ia, W iednia, K a rls ­

badu , P ragi. N ow ego Sącza, J a s ła ,  T a rn o b rzeg u , D y­
nowa, R ym anow a. Iw onicza, S anoka , C hyrow a, (p rzez  
Prznmyftl)

S am b o ra . Z akopanego . N. Sącza. J a s ła ,  K rosna, Iw onicza, 
ily n u m o  w a, b an ek  a. C hyrow a. S ianek.

P odw ołoczysk . O dessy. K ijowa. B rodów ,O-rzym ałow a 
lekun , C zorlkpw a. K a łusza , Zaieacczyk. W yżn iey , 

K ocm an  a, N ow osudicy  (p . Żuczk^), S er9 thu , Rado- 
w i2c, B erh o m eth u , S u rzaw y  

T ncłtli (od 15<<J do A i / y ) l S itolcgo, D rohobycza. B orysław ia  
Icknn . Ży<laczowa, K ałusza. N ow osiehćy, S c re th u . Ozudina, 

Kłulowdec
P.eizca, S oka la . L ubaczow a, R aw y  ru sk ie j 
J  a  a ro w a
K rakow a, B erlina , W rocław ia. W iedn ia , K a rlsb ad u , P rag i, 

Ośw iecim ii, S uchy . K ocm yrzow a, O rłow a (p ‘ T arnów ) 
M iolea (:>. Dtjbji (jJ. P y p c a u ,  C hyrow a (p. P rzem yśl) 

Podw ołocrynk . (O desły . K ijow a), B rodów . P u to to r, Zalesz­
czyk , H u sia ty n a , Iw n n ia  p u stego , s k a ły ,  K opyezynicc . 
G rzym ałów  a

poyg». K rakow a, (Flerliur.. W ro c ł-w ia ,  W iednia. K a rls ­
badu. P rag i). K o cm y rzo w y  Z iP iopanezo  (p. K raków  od 
J5(! do i5i0 wl'-, U;’l"w a  od 15**J do 15/9 w l) ,  N, Sącza  
(p. T arnów ), J a^ ła , D ynow a. L ubaczow a. Sanoka^ R y- 
ra a u c ó a . I wotiHHta. C hyrow a (p. P rzem y śl)

Icktm . 1 UŁUies tu . l o tu  tor. D zortkow a, K órózm ezó, N o- 
wowieliiry, D orny W atry . Sn«»v. * wy

iwa, y .  Saćż.t. -J.*• s ł■ K rosna, Iw onicza, R ym a-

o 0 o Iz.

6 BO 
6d0

6.12
6.20

6.58
7.3"

8 .2 5

8.40

9.05

9.20

10.45
11.05
1 .35

2.26

4.05
4.30

Sam borti, O r t  
now a, San u, C hvrow n. S tanek  

K rakow a. B o iin a  W r  c l;w ia . W iednia, W arszaw y , Ońwi^- 
c im a W ieliczk i, T u rnobrzegu , U rnow a, Luba<-zo-^a, J a ­
sła, Iw onicza, R ym anow a, S anoka , C hyrow a (p rz  ea  P rze-
myśl)

Pod w (.łocavsk . O dessy. K ijew a, B rodów . K opyczyn iec , 
Z a leszczyk , Skały , Iwtir.it>. P ustego , liua ia t-ynu , Z bartiża  

ta w o ca n e g o . Pesztu . K ałuszu. B o ry sław ia  D ro h o b y cza , 
K orhtł w i- y  ,

Ick an . J iur, B u k p ro s '.tn , K o n stan ty n o p o la , Zyda- 
cj6óVł>, W orvi h ty , D oiutyna, Z a leszczyk , N ow oeielicy, 
B erh o m e th u . Ceń di aa, .''<•re4.hu i .Su cza w y

Krak< wa. L e ih n a . W ro c ław ia . W arszaw y . W iedn ia . 
Karisbfijhi. P iń ;f.. UrłoM o. Z akopanego . N. Sącza (p. T ar- 
nóv/), J a s ła ,  C habów ki, Z akopanego  (p. K zesjów ). 

K rukow u, B erlina . W rocław iu , \S ur&zawy, W iedniu, K a rls ­
badu. Prtkgi, O św iat-m a, W ieliczk i, O rłow a. N .  S ącz  n| 
(p. T arnów ), Zukopłin»go, J a s łu , K rosnu, Iw onicza, Ry- 
m Anoara, Sanriku, C hyrow a ip. P y z m yśl)

N a c iifo rz « e  „Pocteam cieo** * ;
P odw ołoczysk , O dessy, K ijow a. Brodów
P o d w o ło czy sk , Kupyc/cyni^c," H usia tyna , P o tu to r, Z baraża  
p o ^ p .  P o d w o ło cz , O dessy. Kijowa. Brodów . G rzym ai. 
P odw ołoczysk , O dessy, K ijow a, K opyczyniec , C zort- 

kowii., Z aleszczyk. Sku ły . Iw a n ia  p u steg o , H u siu ty n a . 
Brodów , (Ir*»ymułowa 

Podw ołnczysk . Odessy, K ijow a. B rodów . K opyczyniec. 
O zortkuw u, Z aleszczyk , Iw a n ia  p u stego , S k a ły , H n^iu tyna, 
Zóuruża

Ó.io i
6.251 
6.30 J 7.iiu 8 

| 7 .0 5  l

7.P' 
7.20 a

I '0.40 3

11.001 

11.551

11.30!
112.450

O d jA ż d t» ją  ze  L v o w a  z d w o r c a  g ld w n e g o  d o  :
S am bora, S ianek
Iokan , Ja ss , B u k aresz tu , B otuszan , Ż ydaczow a. P o tu to r, 

K órdzm ezó , C zortkow a, N ow osielicy , E rod iny , P u tn y . Su- 
czaw y, D orny  W a try  

R aw y ru sk ie j, Sokala
Podw ołoosysk, K ijow a, O dessy, B rodów , K opyczyniec, H u ­

s ia ty n a , Czo r tk o w a , Z baraża  
Jaw o ro w a
Ł aw ocznego , P osz tu . K ałusza, D rohobycza. B orysław ia

K rakow a, W iednia, W rocław ia. B erlina . P rag i. K arls­
badu, Chyrowa, Rozwadowa, Nad brzegi ą, Dynow a, O rło­
w a  (p. Tarnów ), Z akopanego  (p. Kruków '<xi i5 ó do 15/9 wł.) 

K rakow a, (W iednia , W arszaw y. P ia g i, K arlsbadu . Sanoka, 
R ym anow a, Iw onicza, fp. P rzem yśl), Dynowa, T a rn o b rze ­
gu, N. Sączu, O rłow a (od 16/6 do J5 0  wł.i, W ieliczki, O św ię­
cim a, Z akopanego  (p. P odgórze  P ł. od 15/6 do 15/y wł). 

S am bora, S ianek , C hyrow a. S anoka , R ym anow a, Iw oni­
cza, J a s ła . N. Sącza, O rłow a (od 16/6 do  i 5 / ^  wŁ).

Ic k an , W o ro c h ty  (od 1/6 do 8u/9 vrł. w niedziele  i św ięta  r®. 
kat.) K ałusza , D ełatyna, (p. Kołomyję), B erethu, BerLho= 
m ethu, C zudina, R ado wiec, S uczaw y 

P odw ołoczyak, i^otutor, G rzym ałow a, Zbaraża 
B ełżca, Sokala , L ubaczow a
p o s p .  Iokan , K a łusza , C zortkow a. Z aleszczyk, W y żn icy , 

K óróum ezó , K ocm uniu , D orny  W a try , Suczawy, N ow o­
sielicy

p o i tp .  P odw ołoczysk , K ijow a, O dessy , Brodów , Kopyczy- 
nieo, Czortkowa, Z aleszczyk, H u sia ty n a , Ska ły , Iw an ia  
P ustego , G rzym ałow a 

Ł aw ocznego, D rohobycza, B orysław ia, K a łusza  
K o łom yi. Ż ydaczow a
p o s p .  K rakow a* W iednia, W rocław ia, W arszaw y. B erlina, 

P rag i, K arlsbadu , C hyrow a (p. L'rzemyśl), J a s ła , Cha­
bów ki, Z akopanego  (p. Rzeszów ), N . Sącza 

R zeszow a, C hyrow a, Sanoka (p. Przem yśl)
S am bora , C hyrow a, Sanoka 
S tan isław ow a
K rakow a, W iedn ia , W rocław ia  B erlina . W arszaw y, O rło­

wa, Z akopanego  (p. T arnów ), Oś^i^cim u 
Ł aw ocznego, P e sz tu , D rohobycza. B orysław ia , K ałusza.
J  a worowa
Podw ołoczysk , K ijow a, Odessy. Brodów , Po tu to r 
p e e p .  W iednia, \V 3 rszaw y , P rag i. K arlsbadu, Krakowa, 

Nowego Sącza, Koszyc, B udapesztu  przez Tarnów  
R aw y ru sk ie j, Sokala
W iednia. W arszaw y, P rag i, K arlsbadu , K rakow a, Chyrow a 

przoz P rzem y śl 
Ickan , C zortkow a. Z a leszczy k ,D e la ty n a , W y źn icy , N ow osie­

licy , B erh cm cth u , C zudina, B erethu , B rod iny , P a tn y , D o r­
ny  W atry , Suczaw y.

S am bora, C hyrow a, Sanoka  R ym anow a, Iw onicza, J a ­
sła, N, Sączu. O rłow a, Z akopanego  

K rakow a, W iednia, W roeD w ia, W arszaw y , D ynow a, T ar­
n o b rzeg a . J a s ła .  O rłow a, W ieliczki, Chubo» ki, Zs kopanego  

Podw ołoczysk . P o tu to r. Brodów , K opyczyniec . S k a ły , Iw a ­
n ia  Pustego . H u sia ty n a . Z aleszczyk , G rzym ałow a.

S try ja , l'r? 'hobycza, B orysław iu
p o » |> . K rak o w a , W iednia^ W rocław ia. B erlina . W arszaw y, 

P rug i, K arlsb ad u . K ocm yrzow a, Rozw adow a. D ynow a, J a ­
słu. C habów ki. Z akopanego. O rłow a. N Sącza (p. Tarnów ) 

p o s p  ick an . Jus-t, B ukaresz tu . K onstanty  no polu, Kóróz- 
m ezó, K ałusz^, S e re t ba.. B erhom aiu . CzAÓin-i, Nowosieli­
cy, B rodiny, Suczaw y, D orny W atry ,

K rakow a, (W iedn ia , W rocław ia, B erlina , P rag i. K arlsbadu . 
C hyrow a, ^anoka, Mozo Laborczn . Pesztu , R ym anow a, 
Iw onicza, Chabów ki, M ielca (p. Dębicę), Orłowu, W ieli­
czki, Oświęcima

Z d w o r f f t  . , I 'o d /; i ira (* 2c “  d o :

P odw ołoczysk , K ijow a, O dessy, B rodów , Kopyosyniec, H u­
s ia tyna, Czortlcow a, Z baraża  

P odw ołoczysk , P o tu to r, G rzym ałow a, Zbaraża 
p e s p .  P odw ołoczysk . (K ijow a. O desy), B rodów , Kopyczy- 

uiec, Z a leszczyk , H u sia ty n a , S k a ły , Iw an ia  P ustego , 
G rzym ałow a, C zortkow a 

Pud WG toczysk
P odw ołoczysk , Brodów, K opyczyn iec , S ka ły , Iw an ia  Puato- 

go, P o tu to r, H u sia ty n a , Z aleszczyk, G rzy m a ło w a, Z bam ża
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B rznchow ie (od 5 m aja  do 21 w rz e śn ia  wł,) 8.25, 5.80 popo łud . i 0.20 
w ieczó r: (od e M aja do ‘29 w rze śn ia  w ł. w n iedz iele  i 1 z* k. św ięta)' 
1.40 popo łudn iu , (od 1 czerw ca  do 31. s ie rp n iu  wł. w n iedziel 1 i rz. 
k a t. św ięta! 10.D5 p rz^upo łud . ; od  ^ do  31 m aja , od 1 do ‘d1 wrze­
śniu w  n iedz iele  i rzyrn . kat. św ięta , zaś od 1 czerw ca  do 31 s ie rp n ia  
codzienn  c D.*r> '^icczór- 

l inow a (od »/5 d<> 30‘’■* w t. codziennie), 1.15 pop o łu d n iu  i 925 w ieczór; 
,.ii 12/5 do li*/9 w n iedz ie la  i rz. k. św ięta) 1 .leu io czó r.

Szczwrcu od 21/5 do ió ilw ł w ui iłą’? \u  i rt. k. św iętu  o 9 4 -  wiec/.ói'.
; L ub ien iu  od 12/*> do  1 S/U wł. w n iedz iele  i rz. k. św ięta  o 11.50 wioczó.-.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
do B rznchow ic  (odo . m a ja  do 29- w rześn ia  w l)  2.28, 8.45, 5.15 popołud.,

od oj5  do 2-1/9 w ł. w niedzielo  i rc. k. św ięta  12.41 p o p e ł,; i od 
16  do 31.8 wł, w  n ied/.ie't- i rz . kar. św ięta  9.u5 ra n o  ; od (1 do 3ł 
nu ija  i od l  od .9 w rześn iu  w n iedz ielo  i rz . kat. ś w ię ta  zaś od 1 
c e r we u do 3 s ie rp n iu  c >dv.iennie 8. < w ieczór,
R .iw j tunkiej G.3Ó w n o cy  iku4d«j n i t<1 zieli).
-lejjuWH Gnł 15  do 3-J j  wł. codzienn ie ', V-.I p*z^d poł. i 3.C5 popoł. 
od '/.'■> do i >/“ w r ;f‘<lzi#,je  i l/.yi.u, j<; r. ś,» i<» k i >•' popi łu d in n

tó p rz c d p  l. "fi 2 . ii-- i \ w u t i rz k św ięta 
Luim -iua :41ó ;>op lu d  uo 2 ■ do I D u1 >.ivd/->«l. i izy u i k . św ięt.t
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u dotyczących drobnycł 
utfziela A dm inistracya „S łcw s ^olskibgo* po

0£ios2cn, 
iugo“ po

otrzym aniu  m arki p o c z to w i n* odpo#icd2.
Zgłoszenia w ydane byt m o£ą ty tec  za o k a ­

zaniem  kw itu na u u e rs t .
Zgłoszeń rekomendowiutycft n*« prarfOECfi

Drobne ogłoszenia Polecamy n u »  « „respoodcntkl Inseratowe*; 
nabywać je n r . . .  < w siystkidi biuracl 
diieuBfttfw I w wtę&fsyclt trafiiLiad . Ogtoszesia 
n e ćn  im e  . ar* m i

aca gtaaais »

i ł / Ł i i L s a a c  i l a s k i

„■otrzeony student, włauaią- 1 
X cy niemieckim, do 5-let-1 
niego chłopca, godzina lekcyi. | 
Zgłoszenia z podaniem ceny , 
do Administracyi Słowa pod 
„Globus". 12655

■ fczeń z ukończoną VI klasą 
U  gimnazyalną poszukuje 
miejsca w aptece. Łaskawe 
zgf. M. Art. Krosienko, po­
czta Przemyślany. 12664

f a a ś f  o s f i a / e H i n

jfJiemka, osob„ starsza, inte- 
ligentna szuka miejsc- to ­

warzyszki' dla starszej damy 
lub wychowawczyni małych 
dzieci. Może udzielać począt­
ków gry n.. fortepianie kra- 
wneczyzny. Albertyna Sabato- 
wicz, p. Rosch, przedmieście 
Czerniowiec. Bukowina.

12600

noszuK uje  się ucznia do pra­
li ktyki z ukończoną 2 klasą 
gimnazyalna Jo  nandlu ko- 
rzenrego ja n a  Dymnickiego 
w Jaśle. 12589
IFancelarya adwokata dra 
fil: WPhelma Gangberga w 
Przemyślu poszukuje rutyno­
wanego koncypienta. 12588

Pfczeń wyższej szkoły reai-
sB nej udziela lekcyi za skro- 

mnerr wynagrodzeń em. Post 
rest. Lwów. „Realista".

12608

S T A Ł A  F 3 S A 0 A
Zdolny pomocnik ula wię­
kszego handlu uelikatesow 
we Lwowie znajdzie natych­
miastową stałą posadę pod 
Laidzo dobrymi "•arunkami. 
W razie odpowiedniego uzdol­
nienia może zostać kierowni­
kiem tego handlu i otrzymać 
oprócz gaży prowizyę z tar­
gu. Zgłoszenia pisemne z po­
daniem referencyi i odpisu 
Swiaaectw do biura dzienni­
ków Buchstaba Lwów. 12543

!Jfczenica prof Kurza przyj- 
mie lekcyę- Poste-restante 

,.!vluzyka“. 12o52
pB PISY  na Kurs tańców dla 
W  początkujących rozpoczy- 
nają się w Szkole następczy­
ni i-raksedy z Sozańskich 
Stenglowej. Wieczorki każdej 
soboty Szeptyckich 7. 12698
jp iuro  nauczycielskie Niem- 
l l  czynowskiej, Lwów Sien­
kiewicza 5, polec- osobę in­
teligentną, w śreanim wieku, 
właudjącą językiem .nemiec- 
kim do zarządu Iud towarzy- 
s.wa. 12676

P o s a d y  p e s z a b w o i t e

J1PTEKA w Radowcach (Bu- 
Bi kowina) poszukuje dobize 
poleconego magistra. Kluczen- 
ko. 12715
CTłużący, kawaler, potrzebny 
U na wieś od 1 grudnia — 
Zgłoszenia z odp ła tn i  świa­
dectw F. J. 60, poste restan­
te l.w&if. 12/35
po trzeb n y  akademik doświad- 
9 czony korepetytor, <ia wieś 
do dwojga dzieci IV norm. 
i 111 gimn. horoszkiewicz, p 
Ułaszkowce. 12661Itigrodnik kawaler, z Jobre- 

V. mi1 świadectwami, lat 26, 
poszukuje posady. Zgł. pod 
E. Śniatyński, Dńbowce via 
Halicz. 12714

| | o  większej kancelaryi au 
U  wokackiej poszukuje się 
panny katoliczki, umieiącej 
wprawnie i sz. feko pisać na. 
na maszynie. Wiadomość w 
domu przy ul. 29 Listopada 22 
parier na lewo, między godz, 
1 — 3 Dopoł. 12742

jWa.odydat adwokatury z kil- 
uż kuletnią praktyką prowin- 
cyonalną, poszukuje posady. 
„Antoniusz biuro Sokołow­
skiego. 12718
Kiząaca dóbr, kawaler, 7 le- 
ttl pszej rodziny, — mający 
chlubne rekomendacye, — po­
szukuje posady rządcy lub 
ekonoma. Zdoln) plantator 
buraków, z ośmioletnią pra­
ktyką w najlepszych gospo­
darstwach w kraju i zagrarn- 
cą. Przedrzvmichy małe, pocz. 
Dcibułki dla M. B 12734

I ło s ta rc za m y  [urzędników,— 
i i  oiicyalistów prywatnych, 
perscnal handlowy, fabryczny, 
gospodarczy, lasowy, gorzel- 
mczy, nauczycielki, służbę 
męską, żeńską, domową, — 
wiejską, miastową, restaura­
cyjni}, hotelową, skleDową 
Przeprowadzam} sprzedaże. 
\upna, dzierżawy, pożyczki, 
interesy przemysłowe. Żastę- 
pstwo firm krajowych i za­
granicznych. Załatw, sprawy 
eir.igraniów do Ameryki. — 
Konces. Biuro Pachoiego, we 
Lwowie, Ormiańska 3u. 12701

K|arDOwnik w sile wieku, z 
a l  chlubnemi świadectwami, 
żonaty i bezdzietny, przyjąłby 
posadę w Gaiicyi wschouniej. 
r.arbowmk, Biała niżne, p. 
Stróże, dwór. 12062 F jjszuku je  się bony Niemki, 

I  na stałe lub dochodzącej. 
Ul. Lelewela 5 a II p. 12704

KjCa^ister farmacyi rutyno- 
Ba! wany poszukuje posady 
we Lwowie. Zgłoszenia Aa- 
min. Słowa pod „Magister".

12685 L e ś n i c z y
rewirowy z nizszym egzami­
nem, potrzebny cd 1 stycznia 
1908. Pisemne zgłoszema z 
odpisem świadectw i dokra- 
unem curriculum vitae wnosić 
należy do zarządu dóbr w Ra- 
dziechowie.g— Poaania nieu- 
względnione pozostaną bez 
odpowiedzi. 12621

— óAjF̂ feMiuir- ■ałB" -■yi—if-*8

K r t ń d i ł }  s p i t ć T W M *

dla Pań i Panów 
wliJfiEEŁBi z towarzystwa— 
uomowe, wykwintne w pen- 
syonacie Palatyn, Gołębia 12.

12275

A dm inis tracyi kamienic we 
El Lwowie poszukuję. W ra­
zie potrzeby za kaucyą. W. 
S. giowna poczta pust. rest.

1269
fiflłodzi ludzie poszukują 
i^^miejsca za kucharkę i słu- 
-ącego lub do Kamienicy w 
miejscu lub na prowincyi. S- 
rinatiuk, Krzyżowa 14 u do­
zorcy. 12693
Sntei.gertna bezdzietna wao- 
i  wa w średnim wieku, zao­
piekuje si„ dziećmi uczęszcza- 
jącemi Jo  szkoły lub przyj­
mie zarząd domowy za nader 
skromnent wynagrodzeniem. 
Zgł. T. M. Admimstr. Słowa.

1277C
Silszelką stosowną służbę 
“ a  żeńską i męską dostar­
czamy bezzwłocznie. Agen­
cya przemysłowa Wereszczyń- 
skiej Lwów, Batorego 6.

120Ó6

Miód pszczelny
prawdziwy, patokę lipcowy. 
wvsvła w 5 k!g. bias^ankach 
do 6 ko ro r  opłatnie. Wy­
borne zaś m.ody do picia 
z własnej miodosylni, (odzna­
czone na wystawie b. r. zło­
tym medalem), wysyła w 5 kg. 
szklanych gąsiorach pu 5 1.. 
60 hal. również op ła tn ie  — 
Zarząd d ob r  i pasiek Zygm. 
L m Ń S K I F G O  w S ie n i  
kowcacb, p. Siemikowce.

11795

IłGENCYA Kosannwskiego 
l1 SyKstuska 2 — dostarcza­
jąc uficyalistów, Bonv klu­
cznice, panny służące i wszel­
ką lepszą służbę — poleca 
się. 12o95
IjSkończony muzyk konser- 
y  wattsta, udziela nauki gry 
..u instrumentach rzniętych 
i dętych począwszy nawet w 
w i en i od 6 lat po umiarko- 
uanej cenie. — Wiadomość li 
\-,łaściciela kawi.trr Zorapej- 
tlńej ui. j - . ‘.t!)a..śka :. V.

-.2 32

]N3iód pszczelny, patoka, de- 
i  l  serowy, lipcowy, żółty i 
biały, kuracyjny, z własnej pa­
sie. ci: wysyłam w blaszankach 
5 kg. za 5 kor., pod gwaran- 
cyą. Israel Schachter w Pod- 
hujcach. 11911

I a Morawskie masie dese­
rowe. jaKoteż wszelkie ga­

tunki serów oferuje oddział 
towarowy Morawskiego Insty­
tutu dyskontowego w Bernie.

J12675
ieniądz każdy wyrzuca, ku­
pując gotowe likiery, gdyż 

za pomocą esencyi Mon jpol 
sporządzić można każa; likier, 
oszczędzając 5C proc. Główny 
układ n; j :anss& Droguerya 
Menkesa, ul. Kazimierzowska, 
róg ul. Rzeźnickiej. 12769

Kupis i sptrdaż
ŁJortepian do sprzedania. 
T  Janowska 17. 12456

Dr z e w k a  o w o c o w e :
grusze, śliwy, po 80 hal. 

jabłonie po 6 0  hal. i 7 0  h. 
wysokopienne; silne, sprze­
daje Krajów; 2ak ł_a Sado­
wniczy w Zaleszczykach. — 
Opakowanie po cenach w ła­
snego kosztu 12349
TZaretka mało używana, fa- 

oryki Mariusa, Faetony 
półkr;’te i otwarte. Wózki 
i kuts'zirfaetony Jo  sprzeda­
nia. Pracownia Byczyszyna, 
Panieńska U. 13533
g|»szeikie odnowienia powo- 
W  zów uskutecznia tanio 
Pracownia Byczyszyna, Pa­
nieńska 11. 12534

ilOTUSY f ? r ee, bz
karnie, hyblarki, wiertarKi, na- 
rzęuzia kowalskie, wszystko 
prawie nowe, tanio do naby­
cia -*u Jąna MICHALIKA w 
Drohobyczu 259u

tf K D I f S U M C Y r
chrześcijańska agencya  

handlowa pośrednie y przy 
w sze lk iego  rodzaju zaku- 

pnach i sprzedażach .  
Paniom i Panom  z prowin- 
cyi załatwia wszelkie spra­
w u n k i  sumiennie i szybko za 
zaliczką. Sprawunki niepo­
myślnie załatwione przyjmu­
jemy napowrót.
Kto chce korzystnie co ku­
pić lub sprzedać, niechaj urzy- 
ni tc  przez „Konsumcyę" — 
Lwów, ul. Ruska 20.
Kupie kamienicę nową, przy­
noszącą 10 do 12 proc. 6000 
no 8000 koron umieszczę na 
doorą hipotekę. Zgłoszenia 
z grzeczności przyjmuje aon- 
s-imcya.
Kupię używani} łazienkę —
lub sam piecys. Zgłoszenia 
„Konsumcya" ul. Ruska 20. 
Okazyjnie do sprzedania be­
czułka wina „Tokay, maślarz 
tłusty11.
lO O  flaszek wina „Tokay 
kuracyjny i 100 flaszek ko­
niaku węgierskego.
Zgłoszenia „KONSUMCYA" 

Lwów, ul. Ruska I. 20. 
lntormacyj listownych udziela 
sie za nadesłaniem marki za 
20' hal. 12323

p ojazdy wszelkiego rodzaju 
ST nowe, jakoteż przejeżdżo­
ne polecam w wielkim wybo­
rze, tudzież przyjmuję zamó­
wienia do śluuow na eleganc­
kie ekwipażt M. Nass, Lwów, 
Szpitalna 28. 12672

SP Ó IiN IK  z w k ład em  
2 0 0 0  do 4 0 0  O kor.

poszukiwany do interesu pe­
wnego. Wiadomość DOM dla 
handlu przemysłu i rolnictwa, 
Lwów, Grodzickich 9. 12677

Do wypraw śluhiiych. —
Kompletnt urządzenia sty­

lowe . sypialni, jadalni, budu­
ary, salony, oraz MEBi-E 
tapicerowane, żelazne i gięte, 
poleca na dogodnych warun­
kach spłaty

HERMAN ? T E I L 
we Lwowie, ulica Teatral­
na 1. 16. 12667

Skrzypce stuletnie wtossie, 
koncertowe sprzedam oka­

zyjnie. Wagilewicza 9, drzwi 
9. 12699

SIEWNI K nowy — sprzeda 
dwór Sawałuski, Monaste- 

rzyska. _______  12o61

O  A  M Ą  G L  A  K I
z c z e r w o n y c h  b u k ó w

4 m. długie i 35  cm. 
średnicy zw yż, bez gałęzi 
i rów no cięte, poszukuje  
do kupna Ericn F R O S T ,  
W rocław V, Handel drze- 

i en gros. 12697

uraków pastewnych kupię 
— 2 wagony. Zarząd Kaiser- 
waidu Lwów, Piaskowa 11.
  12707

Fok stem er rasowy, tanio uo 
nabycia. Mochnackiego 30, 

4 —6 popoł. 12682

i m c f e w s ś c i

1 rfcOj Kamienica dwupię- 
d-v7  io  trowe, 9 lat wolna 
od podatków, łazienki, kloze­
ty elektryczność, doskonałe 
położenie, przynosi czysto 10 
procent, uo sprzedania z po­
wodu wyjazdu. Gotówka po­
trzebna 72.0u0 kor. Adwokat 
Morgenrołh, Akademicka 8.

12705

Dorn parterowy o tizech 
pokojach kuchni i weran­

dzie zaraz uo sprzedania lub 
wynajęcia. Wiadomość: Pau­
linów 11. 12706

Kamienicy jeano lub dwu­
piętrowej — szesć pokoi 

i przynależ na kazdem pię­
trze, niedaleso śróanneścia, 
solidnie budowanej — poszu­
kuje się Cena kupna może 
być gotówką wypłacona. Do­
kładną wiadomość podać pro­
szę pud „Warszaw t 18“ do 
Adm; tistracyi Słowa Polskie­
go.    12709

0OM piętrowy z parcelą bu­
dowlaną, front, 12 lal wol­

nych, koło tramwaju elektry­
cznego zaraź iprzedam. Ko­
chanowskiego 54a .12561

fa te re s ;  i i a f e t o w
TĄająteczek, dobrze zagospo- 
i “i  darowany, wyborne budyn­
ki, przy kolei, blizko Lwowa, 
sprzedam. Ostach, rest. Lwów.

12562
I J o ż y c tk ę  10.000 koron na 
J d, ugiem miejscu ' dobrej 
hipoteki za 7 proc oprocen­
towaniem poszukuję. Wiado­
mość Hoppen ul. Mickiewicza 
i. 5, i p._______________ 12o33
pożyczki osobiste d la  urzę- 
t  1 tików, oficerów, nauczy­
cieli. Samoistne konsoryc.>a 
zaliczkowe i kredytowe T o­
warzystwa urzędników udzie­
lają pożyczki pod umiarkowa­
nymi warunkami, także na 
dłuższe terminy spłaty. Agen­
ci wykluczeni. Adresy kon- 
sorcyj Dodaje bezpłatnie Za­
rząd Centralny Towarzystwa 
urzędników, Wiedeń I, Wipp- 
lingerstrasse 25 11120

liŁSzkania i sklepy

Szukam  narybek karpia. — 
Oferty Goldberg, Zastaw­

ce Hołhocze. 12674

ęjlaraz do wynajęcie 5 pokoi 
&i z komfortem urządzonych. 
Kadecka 8, trzeci dum za re­
mizą tramwajową. Wiadomość 
na miejscu.   _______12586

Zaraz  do wynajęcia 4 po- 
;':koje parterowe, łazienka, 

kuchnia etc. Wagilewicza 2, 
(róg Kochanowski ego). 12563

Trzeciego Maja Fi’, ll piętro  
5 pokoi i 4 pokoje ź bal­

konem, kuchnia, łazienka, —  
przedpokój, garderoba i po­
kuj dia siużD) zaraz do wy- 
nijęcia. ‘ 12719

S pokoje, przedpokój, ku­
chnia, łazienka, Kloset an­

gielski. oświetlenie gazowe, 
zaraz do wynajęcia Francisz­
kańska 2. 12529

Podiew skiego 6 — biuro, 
pomieszkanie, 5 pokoi, — 

przedpokój, suchnia, łazienki, 
balkon komfort. 12108
0  pokoje kawalerskie, Iron­
i a  towe, słonecz ie n-a I p. 
od 15 bm. do najęcia. Krzy­
żowa 16. 12383

Ml. -u lińsk iego  6 zaraz do 
wynajęcia 5 pokoi, kuchnia 

przedpokój, łazienki z przy- 
naieżytościami. 12370

lub "fl poko; kawalerski
ffront., elegancki, 

na i p. z przedpokojem zaraz 
do wynajęcia, ew-ent. z utrzy­
maniem. Sakramentek 10 a.

12718

Do wynajęcia 2 pokoje z 
obszernym przedpokojem 

Sykstuska 28 I p. 12768

Po..o .e  z komfortem urzą­
dzone z osobnym wcho- 

demi d,a jednej, ewentualnie 
dwóch osób, tylko z calem 
9trzymaniem zaraz do wyna­
jęcia. Brajerowska 12 II p. 
drzwi nr 7 .____________ 12690

do wynajęcia za- 
iS liU K lE  r a z — Wałowa 11.

12743

Pokój ładnie umeblowany, 
fruntowy do odnajęcia. Bo- 

nifratrów 12 parter 12749
O ł o w t  14 — dwa pokoje 

duże do wynajęcia zaraz.
2666

Dłu gusza 9 -  2 luo 3 , ■ 
. koje kawalerskie do wy­

najęcia od 1 grudnia. 
D ługosza 33 — 1 pokój z ku­
chnią od 1 grudnia do wyna­
jęcia-______________ 12684

Zaraz tanio do najęcia 3 po­
koje, nyża, kuchnia i przed­

pokój n i  I piętrze, ul. Ko­
pernika 50. 12702

Doniesienia różni
K rajowa fabryka MEBiH 

8 1 1 Ł  IV r  w  — poleca 
kompletne sypialnie, jadalnie, 
saiony, meble tapicerowane, 
gięte i żelazne — w najnow­
szych stylach i drzewach. — 
Daje tez na spłaty.— Składy 
ul. Teatralna 8 (naprzeciw 
odwachu), Fabryka ul S ło ­
neczna 15 (pasaż Hermana).

1258!

Pierwszorzędna Pracownia 
Sukien damskich 

G O D L E  W S K  I E  J
wykonuje 

kostyumy najgustowniejsze 
według sławnych systemów, 
udziela także nauki kroju 

i szycia.
Lwów, Piekarska 9.

12625

Choroby weneryczne
i zastarzałe, cnoroby skórne 

kooiece, osłabienie na tle 
neurasthenii leczy 60

II r. F  K  I  S C 99
PASAŻ HAIJSMANA 8.

Refosco
wyśmienite ciemno-czer­

wone słodkie wino 
deserowe K 7'80
zroto-żółte Ci pern „ 7 40 
Lacrimae-Christi „ 8 60 
Maueira m. żółte „1060 
Malaga czerwone „ 9 — 
Jamaika Rum , 14'— 
Cognac, wyborny „12-— 
za circa 4-litrową beczuł­
kę ze itosownem. etykie- 

. tami wysyła opłatnie za 
® zaliczką 11167K

Maiti, Capodistria. jg

BHerbata
5(Thiele; znany, skute­

czny i nieszk. środek 
przeciwko otyłości.

P u k l i . t  i k o r .  nabyć ra< żua w apt.
pod „srebrnym orłem * we Lwowie.

|  K .  6 0 0 . 0 0 0
głów na wygrana.

9 c i ą g n i e ń Q  
rocznie 

Najbliższe 2 c.ągnienia już 
115 i 16 listopada 1907 

przez kupno 
[l austr. losu kred. ziem. 
11 losu państw, serbsk.

(tytoniowy)
11 losu Josziv (dobr. serce) 
Wszystkie 3 efekta ory- 

|ginaine koszt, za gotówkę
k .  7*5-50 .

I lub w  28 spłatach m ie­
s ię c z n y c h  po k. 3*—

Wyłączne i niepodzielne 
na rządownie kontrolo­
wane oryginalne losy, pra­
wo wygranej zaraz po za- 

| płaceniu 1 raty wprosi u 
mnie. 11171

I Gazeta c.mgnień „Neuer 
I Wiener Merkur“ darmo.

DOM  BANKOWY
Otto $»pitz

W iedeń, 1 
1 Scnouenring tylko OJ1 

róg Gonzagagasse

CBJdowa inteligentna, facho­
w i  wa łagodnego usposoDie- 
nia. z braku znajomości wy- 
szłaby zamąż za mężczyznę 
wyżej lat 40. „Poste-resr 2i, 
Lwów“, za okazaniem kv..tu 
inseratowego. _____  [2653

o przyjaździe z Wiednia 
Pracownia sukien damskicn 

wykonuje w najkrótszym cza­
sie kosTyumy, suknie, wy­
prawy ślubne i suknie wie- 
czorkowe- Wyucza kroju fran­
cuskiego metodą angielską. 
T. Połotnicka, ulica Krakow- 
ska 1. 7._______________ 12óol

Osoba wykształcona, przy­
stojna, rzadkich zaiet — 

poślubi prawego katolika, lat 
50, skiomnego stanowiska, 
natomiast wysokiej kultury, 
inteligcitcyi, szlachetnych za­
sad. Nieanonimowe zgłosze­
nia pod T. 38, poste restante 
Lwów za okazaniem kuponu.
 __________L.092

nioc
41 c.iart, wadi się „Tek" — 
Znalazca zechce się zgłosić 
przy ul. 3 Maja 11 a u dra 
Loewensteina, gdzie otizym3 
sowitą nagroaę. 1270C
( y a a n u  Józefowi Rom ano
W I  konyesyonowanemu 
majstrowi w Zamarstynowie, 
składam podziękowanie za 
umieiętną oracę Drzy ukoń­
czeniu wierconej studni w 
Brzuchowicach, oddając mi 
zdrową wodę, podczas gdv 
inni przedsiębiorcy odstąpili, 
twierdząc, że wody w tej stu­
dni nie będzie. Bakin.

 ____l_2o8’
M asa  konkursowa NaLma 
I I  Friemana w Podw oło  
czyskach — ma na sprzedaż 
zabudowania na tartai; i fa­
brykę wełny drzewnej, k tó ­
rych budowa jeszcze nie jest 
wykończoną, — położone 
przy stacyi_ kolejowej Łojo­
wa. w pow :cie delatyńskim, 
niedaleko NadW'órny.

Najniższa cena wynosi 10 
tysięc ' kor,, wady urn 1000 k.

Oferty przy dołączeniu 
wadyum należy wnieść do 
dnia 20 listopada 1907 do rąk 
zarząucy masy konkursowej 
adwokata dra Teodora Man- 
tia w Podwołoczyskach, u 
którego Leż zasięgnąć można 
wyjaśnień i bliższych szcze­
gółów' co do sprzedać się 
mających przedmiotów 12696

rjyrekcya S tow arzyszenia  
^  w ytw órczo-sp ozyw czego  
ma zaszczy. zawiadomić 
swych PT. Członków, że z 
dniem 1 listopada zosta  
otwarty sklep z produktami 
gospodarstw., dom owego  

R y u e k  4 3 .
12553

f L l y i ^ k n l w i p l ć  zastawione losy wykupujemy 
v i u z n o i v i  i  j na 2yczenie te same loys,
te same serye i numery, sprzedajemy na dogoane sptaty 
miesięczne z prawem gry bez przerwy. Do ciągnienia 
1 grudnia polecamy los ' tureckie.na spłaty pc 6 kor. 
ÓO A<tl. hiiesifcziiie. Razem 37 rat. Do pierwszej ra­
ty należy dołączyć napouatek i stemple 3 kor. Dalsze 
po 6 k. 60 h. Prawogry już po złożeniu pie_wszej .aty 
zun. Główne wygrane po 600.000, 400.000, 300.000, 
200.000 ild., zaś najniższa wygrana, która na Każdy los 

paść musi, wynosi 232 fr. w ziocie.
Dam eanRawY S C H U f 7. i C l i A l E S  Ltcrf ,  ■:!. ^aryseki 7.
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n a . g r ®  d y l
i

dla łysycl? i  Ems zarostu ! * ^ 2
3roda I wios/  urosły lak tycin le w 8 dniach, dz ięk i d u ń s id e m a  
„M os B a lsam 1*. Starzy i młodzi, panie i panowie, pot-zebują do 
wywołania Drody, brwi i włosów tylko „MOS BALSAM11,, aowiedalono 
bowiem, se je s - to  w  n o w o czesn e j w ied zy  je d y n y  śro d ek , k tó r y  
w  8 a o  14 d n i na ceouiki włosów działa lak, iż włosy s- raa poa^.-* 

nają róść. Nieszkodliwość poręczona.

Jeżeli to nieprawda, płacimy & gotów ką
'każdem u bez brody, łysem u , lub z p rzerzed zo n ea f wtosarrą  

?- - jhk 'foS-Sk k tóry stosow ał „Mos Balsara“ b ezsku teezn ie przez 6 tvgodni.
B e  Jm Keaim & tźA FWAd-A. Jesteśmy jedyną lirmą, dającą powyższą gw arancję.

Lekarskie opisy i poświadczenia. Ostrzega się u s i l n i e  przed na- 
śladowLietwami

C" do doświadczeń a „Mos Balsamem" mogę Panów uwiadomić, 
jp  jestem  z niego zupełnie zadowolony. Juz po ośmiu dniach poka­
zał się wyraźny porost i włosy chociaż jasne i miękkie, były joi.na- 
bardzo silno. Po 2 tygonniach broda nabierała powoli swój kolor na­
turalny i wtedy dopiero uwidoczni! się doskonale dodatni wpływ pań* 
skiego Ualsamu. Z podziękowaniem kreślę się Dr. Tverg, Kopennaga. 

Podpisana poleca kazdemn prawaziwy duński „Mos Balsam",
j .   — jako środek niezawodny do wywołania nowych włosow. Cierpiaiaa.

—2- cza* ł*ai 80 n* wypadanie włosów " tuż miałam całe mieisca wyłysiałe. Jednakże vo trzytygoiniowem uiyw ao łt  
lic n iwo p* częły odrastać, stary się gęste i ciężkie. Ań. C. A ndersen, Ny Yestergade o, Kopenhaga. 12086

1 t e , ,  wo>" 6 zł. Dysk.ei.ie opakowanie. Za poprzedr iem .ladesłaniem należytości lub powziąthiem. Największy 
>pecyalny infć es MOS-MAGASiNET, K opennagen 354, D anenm ark .  Porto kartek kores. 10 hal., listów 25 hal.

1 4-ii 
fr-X5S*gj

Towarzystwo ubezpjecz-sń na życie.
G en era ln a  rep reze r i ta cya  d l a  Austiny i :

Wiedeń, I, Stubonring !8 (we własnym domu),
U bezpieczenia  w  m ocy z końcem  1906  
Stan czynny w ed ług bilansu z końcem  1906  
Prem ie i odsetk i z końcem  1 906 
Nadwyżka rocznego obrotu z końcem  1906

K 564 ,465 .772  
„ 185 ,264 .068  
„ 32 ,5 1 9 .0 1 4

i ,635.749

W ygrane w  rezerw ie  z lat poprzednich 11,548 .695
13 ,184 .444

p P

óAt-’k Vfi‘P

1

1 M ,
i ’r>j

S a c a s g ó l i i e  t f c 6 x s 5 r ś c a .
jagie przedstawia New-York „Germania swoim ubezpieczonym są:

1. Roczną dywidendę wypłaca już po upływie pierwszego roku uDezpieczenia. 11121
2. Police „Germanii" są już po jednorocznem istnieniu nienaruszalne, t. zn. że sumę ubezpieczenia

K&*''

wypłaca Tow również w razie śmierci przez samobójstwo, pojedynek itp. i nawet wtedy, 
gdy we v. niosku podane były deklaracye niezgodne z prawdą.

3. Podióże i dłuższy pobyt są uozwolone na całej kuli ziemskiej, bez dopłaty premii dodatkowej
już po jeancrocznem istnieniu policy.

4. Towarzystwo bierze na siebie ryzyko na wypauek wojny bez podwyższenia premii.
5. Po upływie 30-dniewag» respiro — przy nieuiszczeniu premii, daje Towarzystwo jeszcze następne

30 dm zwłoki. — Jeżeli ubezpieczony i wówczas premii nie zapłaci, może ubezpieczenie 
3-!etnie — po upływie 6 miesięcy— nabrać mocy obowiązującej, bez żadnej szkody dla 
ubezpieczonego.

6. Po 3-letniem istnieniu ubezpieczenia może ubezpieczony — nie plącąc premii, żądać:
a) zv\iOtu wpłacone, gotówki;
b) policy wolnei od premtT;
c) r jzdzielenia ubezpieczenia na wypadek śmierci na długi przeciąg lat; zobowiązania 

, * Tow. są w policach tabelarycznie uwidocznione.
Jeśli Towarzystwo w przeciągu 3 miesięcy odpowiedzi r ie  otrzyma, wówczas stosuje 

postanowienia ad c) i polica zostaje automatycznie w mocy z pełną sumą ubezpieczenia, może 
jednak na życzenie uoezpieczonego po uiszczeniu zaległych premii i odsetek jeszcze w następnych 
trzech latach nabrać mocy obowiązusącej.

l i i

j r % .
p - t * . W}Ąi -ś
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G en era ln ą  A g e n cyę  ive L w o w ie  d l a  W s c h o d n ie j  G a l ic y i  
o d d a  T o w a r z y s t w o  p o d  b a r d z o  k o r z y s t n y m i  w a r u n k a m i .

Oiertj uaJeży adresować do Generalnej K cpm eutaeji w Wiedniu.

LX T j r  P o l s k a  e e i a s s i ś s .  n a  r o k  1 9 0 ?
z pjfitaezło 3000 ilustracyj wysyła na żądanie każdemu 

g r a t i s  i  ( r a n k o  g r a t i s  i  t r n n l i o

P ie r w s z a  fa b ry k a  z e g a r k ó w  w  B riix

:3 f\rs .s  C o n r a d .
w  St3rQ x, (Czechy)

c. i k. dostawca------
  nadworny

na*.

m

* k
M l
jjPSfaf
^  m  
\  1 ' n W fW

Z'3crarpk mlcło\vy ro m o n to ir  lc. 3 '—. S ystom  R oskopf 
k, i‘—■. R o sk o p f I ‘a te n t k, 5 '—. Zarój a s tro  wu- 

ńv ]iiJ(l')wy ,.A dlor R o ^ k o p t’, zegarolc a n k ro w y  re- 
taonlOAfOwy k, i ‘—•. >Y>zlaeany rem on to ir z  wi-rM jm 
^Luiiłł." & p o dw ójną  k o p e rta  k, S*30. S reb rn y  roruon- 
ttda- 'p ;it*zony  p ieczęcią  e. k- u r /ę d n  p rob ierczego  
o tw arty  k. podw ójn ie  k ry ty  k. S reb rn y ,
o p an ce rz o n y  z© sp ro ty u ą  K *- " liżący  k.2Y0. R cuui
T alii rom on. % b e rk ie m  k .  Uv 5!-'. Z eg a rek
z  k u k u łk ą  k. B u ilz ik  k. i ‘90. z c y fe rb la te m

św iecący m  w  nocy k. B 30. K u cn en n y  k. 3‘—.
Do każdego zegarka 3-letnia sumienna gwa- 
raneya Żadne ryzyko. — Zamiana dozwo­
lona, albo pieniądze z powro:em. Prosz^ 
żądać polskiego cennika zegarków. ~ioó9

Bardzo  w a ż a a  m\w w  br a nż y  budowlanej
Proszę żądać od swego instalatora 

Glogau’a wolno stojące 
patentowane klozety klapowe

b u m o N “

■ -W

fajansowe w tyle z rezerwoarem
niezrównanej konstrukcyi w ele- 
. ganckiem wykonaniu 
Szczędzi wodę, działa przeciwko 
woni nieprzyjemnej’, łatwe do 

ustawiania.
Oa użycia z w odociąg iem  lub bez tegoż. 
Do dzia uiita a ijk o s k jn u isz e . — Bo naby­
cia we w szystkich zakładach in sta lacy j­

nych- P icepek ty  bezpłatn ie  i franko.
Wyłączny właściciel patentu:

D. Glogau, Wiedeń
tylko I., r ; :htegasse 5.

Mączka żużlowa T h om asa
jest

na łąk i i pastw iska
naiskuteczniejszym i najtańsz. 
n a w o z e m  ł o s t o r o w y m .

Przez użycie mączki żużlowej 
Thomasa osiąga się d w a i 
t r z y k r o t n e  zwyżki p ionow a 
przytem polepsza się jakość

paszy.

Fabryki fosfatów Thomasa
stow. z ogran. poręką Berlin W.

Jeneralny reprezentant
dla Galicyi i bukowiny:

J ó z e f  Z l a r i a c h .
Lwów, Kościuszki 18. 12687

i

Żądajcie zawsze m4cz^‘ wysokoprocentowej
z czego zysk na frachcie i ochrona 

p. ;ed falsyfikatami

WiO orzezffiaiace, wzmacniające, wzbudzające apetyt
m ające sm ak w yśm ienity.

Znane jest całemu światu i zaiecane dla osób an e­
m icznych, osłab ionych , dla wracających do zdro­
w ia dla m łodych kobiet, dla dzieci i dla starców.

Nieocenione jest podczas upatów. f
Doza: Szklaneczka o.ć Bordeaux po głównym posiłku. 
Każda butelka wina prawdziwego SAINT-RAPHAEL’A, E 
oprócz marki ochronnej fabrycznej jest zaopatrzoną

1. W pieczęć Związku fahrykantów.
2. Medalion metalowy z napisem Cleteas.

r ^ | p . f A ; p j Q  w oda m elisow a z esencyi miodo- 
V - M C J l t J d o  wnika i mięty. Staranność i czy­
stość z >akć jest ona przyrządzaną stawia ją ivyżej nad 
wszystkie wody melisowe. Używa się czysta na cukrze.
Kompanija wina S a i n t - R a p h a e l ,  w Walencyi, Dep. £ 

Dróme (Francya). ióó 5
Jedyny ajent we Lwowie: P. MIKOLoSCK i Sp drog. hurt |

IBS

i
© l a  M a t e k !

8
i

U

Tak niemowlęta, jak i dzieci starsze częste oka­
zują na skórze pachwiny, w okolicy kiszk. stol­
cowej, na podbródku, liczne otarcia, ranki powierz­
chowne, sączący wyprysk lup tym podobne choroby.

§ o

Jedynym  środkiem  na to jest: 

( (

r p se p p n y
Cena 70 hal. Cena 70 hal.

przez powag, lekarskie zalecany!
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T ysią ce  p o d z ię k o w a ń .
Ostrzega się przed naśladownictwami! Dlatego 
żądać należy wsżędzie tylko P tU ttR llI  M a y a .

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogu- 
eryach. Główny skład wysyłkowy S. Hay, apte­
karz c. i k. dostawca nadworny, Lwów. 33
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Prem ia g w i a z d k o w a !

B e z p ł a t n i e  l 
C a ł k ie m  d a r m o ,  bez z a p ła t y ,

otizyma każdy Czytelnik tego p:sma świecący budzik 
kolejowy, lub zegarek sy s tenu  Roskopf z łańcuszkiem 
po przesianiu tego ogłoszenia, jeżeli w czasie od 1-go, 
października do 1 grudnia, zamówi towaru za k. 40-—. 
Proszę zatem natychmiast zażądać bezpłatnie i franko 
przesyłki mego nowego katalogu z 5000 ilustracyami 

zegarków i towarów złotych i srebrnych. 11397

ł¥!ax Sohnei, Wiedeń. IV., Margarethenstr. 27.

Nakładem spółki wycLwAuńj we Lwo w ie.Sto warz. zar. i  ogr. poręką. —  Z Drukami „ S ł o w a  P o l s k i e g o *  we Lwowie, pod zarządem Józeia
P-nłor * f-hrvVri Tow. nkc. Brad Fiałkowskich w Białei i Czańcu.

Ziemomskiego.


